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Min. Modzelewski na  Zgromadzeniu ONZ:

P o l s k a  n ie  p r z y ł o ż y  r e k i
do

Rząd
stworzenia złego
Polski pr

wzmocnienia autorytetu
N O W Y  JO R K  (P A P ) . N a  posiedzeniu  p lenarnym  Z g ro ­

m adzen ia  G en era ln eg o  O. N . Z . m in is te r spraw  zagranicznych Z. 
M odzelew sk i w ygłosił przem ów ienie, w k tó rym  ośw iadczy) m. in.: 

„D w a kom pleksy  zagadn ień  sto  i 8 przed nam i w tej d rw ili: 
jeden to likw idacja sku tków  w ojny , a d ru g i to  zagadn ien ie  bu ­
dow y pokoju . N iew łaśc iw e  m etody  i praktyki w likw idacji sk u t­
ków  w ojny, zbyt szybkie zatarcie różnic m iędzy .ag resoram i, k tó­
rzy s tanow .ii najw iększe niebezpieczeństw o dla nas i d la całego 
Świata —  a nam i ,k tó rzy  w yszliśm y z Lej w ojuy tak bardzo  zni­
szczeni, m oże Spow odow ać g roźne konsekw encje  d la  dzieła po­
k o ju " .

jDoroczny
SSfcizd P ? 3

| woj. śląsko-dąbrowskiego
W dn iach  21 i 22 b. m. odby- 

i w a się D oroczny  Z jazd  P P S  
W ojew ództw a śląsko  - d ąb ro w ­
skiego. Na zjeżdzie re fe ra ty  w y ­
głoszą:

Z g o n
L a  G u a r d i i

N. JO RK  (PAP). W sobota; w
Rodzinach przedpołudniow ych
zm arł w  N ow ym  Jorku b. bur­
m istrz tego m iasta  oraz b. d yrek ­
tor g en era ln y  U N E R A  — F.orell©  
L a G uardia.

N . JORK (RAP). —  M inister spraw
z ag ran iczn y ch  M odzelew ski w y sto so ­
w ał do w d ow y po La Guardii depe- 
■ze:

„W  Imieniu Rządu Polskiego prze­
syłam  Pani najgłębsze w yrazy w spół 
czucia i sym patii w  Jej smutnej 
stracie. Naród polsk i opłakuje wraz 
z Panią w ie lk iego  bojow nika o przy­
jaźń i  w spółpracę w szystk ich  naro­
dów —  w ielk ich  i m ałych. Pamięć 
majora La Guardii pozostan ie w  Pol­
sce  na zaw sze“.

Rząd jiouki przywiązuję *,ićlŁą w., 
aę do Ol h  Ju oilyw k|«our.ło-
-czuttiyvii, prsjjm ie w rinos-u ii,.,!., je) en  
torytełu, j<*j należytego daiujałua. J e ­

dnym z głemmyoh zagebdliień, jaifie. »tc>- 
ą prresl nami, jent odłnulowa m k .e z o  

nyoh knuj ów mrąc podaii*»ÓMi>« p<jz o- 
mtt życia tycfc krajów do narany za 
bezpiece a jiycej ro®wó) obecnego poko­
lenia i  wychowania pokolenia następne 
t °

K iedy radziła  «ię Or<Jaiiiizaoja Naro­
dów- Zjednoczonych, aiHame) byli zgod­
ni oo do potrzeby skusowainia wza 
jenwicj pom ocy, przede wezysttkim w 
etommku do sojuszników, którzy w 
waiłce ,przeciwiko wepóLncmu wrogowi 
rzucdi na szalę wszyietłca, ni« szczę­
dzą* Hini ty c ia  ludzik tego, ani i ci dóbr 
ma^teri ailo ych.

PRZEDWCZESNA ODBUDOWA 
NIEMIEC

N ieste ty  są teraz- w ysuw ane now ekry te  
ria. Z nich ro d zą  się post-ul a/ty pom ocy 
dla Niemiec i od/budowy Niem iec, w 
czasie, k ied y  ofiarom  n ap aśc i niearuoc- 

j k iej pom ocy tej odm a*!a *ię. W  ten 
J sposób usiłu je się  przywrócić stan, ja- 
j ki istn iał przed r. 1939, a w ięc stan, 
j któiry doprowadź*!! do wojny łwtoto- 
1 >■«). Przyśpieszenie procesu odbudowy 
I Niem iec oznacza powtórzenie błędów  
okreeu m iędzywojennego, co jeet 
sprzeczne z  interesam i pokoju i bez­
pieczeństwa n»e ty lko bezpośrednich 
sąsiadów  Niemiec, ale i celcęjo świata. 
Poryitiując agresora, nie Hkwi-duje etę 
sk u tk ó w  wojny, a le staw ia się  zręby  
pod tek i etan rzeczy, który przy d a l­
szym  rozwoju musi stworzyć zarzewie 
nowej agresji,

Z ubolewaniem  stw ierdzić należy, że 
dzieje się  to przy pom ocy aktów je- 
dnostronmych, sprzecznych z m ięd zy m  
rodowym i umowami, jak np. deklara­
cją poczdam ską. W  ten  spo6Ób usiłuje  
się  podz-’eilić świat na dwa bloki, od­
izolować dużą część Europy, a nawet 
jej w iększą część od reszty świata.

STOSUNKI POLSKO - NIEMIECKIE

Mówiąc o -.Niemczech, olicę jednak 
dodać, co już wielokrotni© stw ierdzi­
łem. że w przyszłości chcem y w ejść w 
normalne stosunki m iędzynarodowe z

dom..ikra tyczny mi i pokojow ym i N>em 
tac ni i nic  chcem y się od Niemców cd- 
dzksltć jCl. nul murcm. U w ażam y je ­
dn ak , że w p r :  .o d e  odbudow y E uropy  
i likw idac ji daw nych sku tków  w ejny  
ora.!/ w bud.iv .cniu pokoju  m usi być u- 
irzyn .a ila  z/ .-ada p icruszeństiw a, wysH- 
i..uj-v.r.vo n :e tyłlko z pctrzeb , lecz rów-

Tcwe V alentin
sekretarz zâra.Tiezny S F10 
przybj/1 (Jo Polski
na zaproszen ie  CKWPPS

D o  W arszaw y przybył na za-

tiież ze -otosucików m iędzy eojuszniika- 
mi, a państw am i n ieprzy jac ie lsk im i.

Nie przeciwstawi:r.m y cię 1 cgrilcw a- 
ruu rorc.w  gccpc-d-irczych Ni-'mlec i 
wcale n ie  prajfniear.y coćżmienia likw i­
dacji r.aetrr tw wojny. Stoimy na nta- 
nowisiku przyśp ieszen ia  tej likw idac ji, 
ale  pzzyópterzyć ją  m<* na jtd y n ie  dro- 

j fją ZiJcdrie.Jo dzi: łan ia  w szystk ich  so-
I. j Ul ZT'.'.lkt W.

W  d z ’c d z iiie  odbudow y g c -p o d ar j 
oz ej u d e rza ją  w n?s r a j i 'ln ie j  p ró b y ; 
«kiaro.ws.nia jej na  te ry  najm niej r.i- | 
ej ona Inc. O d rzu ca  się* zd rowe zasad y  j 
ekonom iczne i znów pow raca się d o j 
m etod, o p arty ch  na  cyJranioECmych i I 
C *C  yci vch Mi-teror.-ch. Sam clurric  
cele po lityczne p rzy czy n ia ją  s 'ę  do w yj 
paczena* celów  'Jospridrr azych, czyniąc  i 
ich rea lizao ję  jeszcze b ardzie j iluzo ­
ryczną i w  każdym  raz ie  pnoiWemstycz 
ną.

ZŁY SYSTEM O DBUD O W Y
Nie m ożna mówić o odbudow ie 

p ań stw  E uropy  przy  pom ocy system u, 
który w ypływ a nie i  ikoriom icrnych
po trzeb , ale z. gospodarczych  planów

agresji niemieckiej. Z  żalem  stw ierdzić 
m uszę, że w p lanach  ich pom inięta 
została O rgan izacja  N arodów  Z jedno­
czonych i n a jbardzie j kwalifikowane 
jej organy , p rzeznaczone do pomocy 
w o rg an  zow aniu odbudow y Europy.

Chciałbym  tu  stw ierdzić w imieniu 
delegacji polskiej, że Rzeczpospolita 
Rolska nie może przy łożyć ręki do te ­
go  rodzaju  system u likw idow ania 
skutków  w ojny i odbudowy. Jedno­
cześnie jeszcze raz ośw iadczam  w  
imieniu Polski, że będzie ona się p rze­
ciw staw iała wszelkimi .środkami pró­
bom podziału  św iata, a p rzede  w szyst­
kim E uropy na dwa obozy, że nie do­
puści do odseparow ania Polski żelaz­
ną czy złotą kurtyną, tak m isternie 
konstruow aną przez pew ne czynniki, 
k tóre zawiodły się na próbnch podpo­
rządkow ania sobie Polfki.

(W obec spóźnionej pocy, dalszy ciąg 
przem ów ienia min. M odzelew skiego 
podam y jutro).

mP o lity czn y  — 
se k re ta rz  g en e ra ln y  CK W

tow. Józef Gyrsiikiewicz

•  O rg an izacy jn y  — 
se k re ta rz  CK W

tow. Włodzimierz Reszek
G ospodarczy  —

™  se k re ta rz  CK W

tow. Adam Rapacki
O tw arc ie  o fic ja ln e j części zja­

zdu n as tąp i w dn. 21 b. m  o go­
dzin ie  9-ej rano  w  sali F ilh a r­
m onii p rzy  ul. Sokolsk iej w K a­
tow icach.

W rem ach  z jazd u  odbędzie się 
u roczystość  odsłon ięc ia  sz ta n d a ­
ru  W ojew ódzkiego  K o m ite tu  
OM  TUR.

proszenie Centralnego Komitetu J tych ,  k tó rzy  w tej chw il i  rozporządzi-

Dzięki wynalazkom robotników
m ilionoire  oszczędności  uj przemyśle

Akcja wynalazczości robotniczej w  
przem yśle przynosi w wyniku miliono 
we oszczędności.

Jeden z pracowników Centrali Z a ­
opatrzenia M ateriałowego Przemysłu 
W łókienniczego w Łodzi, wystąpił z 

W  przem yśle hutniczym  zgłoszono j propozycją produkowania skówek do

W ykonaw czego  PPS sekretarz 
zagran iczny  francuskiej partii 
socjalistycznci (Si  lO ) ,  tow. G.
V aleiitin .

T o w . V a len tin  należy do  n a j­
bliższych w sp ó łp raco w n ik ó w  se­
k re tarza  g en era ln eg o  SFIO , G ity 
M oJleta i rep rezen tu je  lew icę 
partyjną). <

W  czasie sw ego p o b y tu  w 
Polsce, k tó ry  p o trw a  tydzień , so­
cja lista  francusk i przyjęty zosta­
nie  przez k iero w n ic tw o  Polskiej 
P a rtii Socjalistycznej o raz  o d ­
w iedzi najw ażniejsze o śro d k i ro -  milionów 
botnicze Polsk i, a także w eźm ie ] 
udzia ł w  n iedzielnym  zjeździe j przedm ów ca m inister M arshall — po 
PPS w  K atow icach . łożyli wielkie zasługi w pokonaniu

ją bogactw am i i z tej racji narzucają  
sw oje w łasne kry teria  z punktu  wi­
dzenia ekonomii, w yraźn ie  n ieracjo­
nalne. D la teg o  w d w a - i pół roku po 
w ojnie w wielu k rajach  Europy, k tó ­
re form alnie w yszły z w ojny zw ycię­
sko, sy tu acja  jest gorsza, niż była w 
czasie wojny. Jask raw ą ilustracją  w 
tym  w ypadku m ogą być te kra je  
sprzym ierzone, w których mówi s i ę , o 
200 gram ach  racji chleba, w ów czas, 
kiedy Niemcy mają dostać $00 gra­
mów.

DLACZEG O  POM INIĘTO  ONZ?
Pozw alam  sobie w yrazić nadzieję, że 

g łos narodu , k tóry  stracił przeszło  6 
obyw ateli, zostanie z ro zu ­

m iany przez  ludzi, k tórzy  —  jak mój

D u c l o s  & F c s f o a t
u Prezydenta R.P. I Premiera

Prezydent R. P. przyjął wiceprzesrod  
uieząecgo Francuskie;!" Zgromadze­
nia Narodowego tow. Duclos ora* kie- 
rowpika wydziału propagandy Komlte-

Brytyjski m inister
p rzy by tu a
d o  Polski

W  d niu  23 bm, p rzybędzie  do Gdyni 
—  na staitiku ,,B a to ry '1 —  mlm-isier o d ­
budow y . rządu b ry ty jsk iego  Lewi* SU- 
k ia. MWiis-tar S ilk in  podczas 12-dn:o- 
wago pobytu  w Poćsoo rwiedzd szereg 
o śro d k ó w ' edlbudowy,

Schumacher organizuje opór
przeciiu rozbiórce fabryk niemieckich

Rza.d brytyjski w yjaśnia
ze realizuje ukiad z USA i Francją

L O N D Y N  (PAP). Na w iad om ość  o zam ierzonym  przez A n glię  d e ­
m ontow aniu  900 fabryk  n iem ieck ich  n iem ieck ie  partie polityczne  
1 zw iązk i zaw odow e pod p rzew o d n ic tw em  S c h u r-w h c ra  przygoto­
w u ją  s iln y  opór, który  będzie  p ierw szy m  otw artym  zatarg iem  od  
czasu zak ończen ia  w ojn y .
Z apow iedzią  zam ieszek  są  w y p a d -k i w  K ilon ll, gdzie robotnicy n ie-

Dziś dzień pracy

o sta tn io  135 pom ysłów , k tórych rea li­
zacja um ożliw i zaoszczędzenie 50 nr 
lionów złotych rocznie. To sam o da 
się również pow iedzieć o przem yśle 
m ateriałów  budow lanych, gdzie dzięki 
w ynalazczości zaoszczędzono w o s ta t­
nich m iesiącach p onad  3 miliony z ło­
tych.

sznurowadeł x materiału zastępczego. 
Pom ysł ten przyniesie Centrali Zaopa­
trzenia oszczędności roczne w kw oce  
6,5 miliona złotych.

W fabryce metalowej Nr 2 w Łodzi, 
przez ulepszenie nawijania ogniw  łań ­
cucha do krosen zwiększono produkcję 
miesięczną o  300 m,

dla Warszawy
Dziś, w  myśl uchwały KC Zw. Zaw., w całej Polsce trwa praca, 

z której dochód przeznaczony jest na odbudowę stolicy.

W W arszawie dzień dzisiejszy będzie szczególnie pracowity. Nie­
zależnie od tego, że robotnicy w warsztatach I fabrykach oddają cały 
swój dzisiejszy zarobek na odbudowę W arszawy — społeczeństw o  
szczególnie intensywnie usuwać będzie gruz.

M. In. wojewódzkie komitety PPS, PPR, OM TUR, ZWM, TUR. Kura­
torium W arszawskie, PCK, Sąd O kręgowy, PZH Roślin, Urząd 
Woj. Dz. Roln., Urz. Woj. ZH P, O KZZ i Stron. Demokr. pracują na 
PI. Krasińskich, W UBP na skrzyżowaniu Muranowska — M arszałkow­
ska przy przebiciu nowej ulicy, skarbowcy na ul. Złotej, cały szereg  
instytucji na Rynku Starego Miasta ltd. D o roboty stają również pod­
w arszawscy chłopi oraz wojsko.

m ieccy  odm ów ili zastosow an ia  się  do 
rozkazu w ła d z  bryty jsk ich  w  sp ra­
w ie  rozb iórki fabryk i. O ddziały  
w o jsk  brytyjsk ich  w k roczy ły  na te - ' 
ren zakładów . W ybuch zam ieszek  na 
szerszą sk a lę  m oże nastąp ić  już w , 
początku  przyszłego tygodn ia .

Z daniem  N iem ców  ponad 300 za - 1 
k ład ów  przem ysłow ych  z 900 w y m ię - J 
n ion ych  na Uście do rozbiórki, nie  

m o ż e  być  u w a ża n y ch  z a  z a k ła d y  
p rzem y słu  w o je n n eg o .

W yżsi urzędnicy  w yd zia łu  przem y­
słow ego  i p o litycznego  K om isji K on ­
trolnej m ieli ośw iad czyć, że podadzą  
się  do dym isji, jeże li lista  900 fabryk, 
przeznaczonych do rozbiórki, zosta ­
n ie  ogłoszona w b rew  ich opinii.

LO N D Y N  (PAP). R zecznik  F oreign  
O ffice  w y jaśn ił, że w ładze bryty jsk ie  
i am eryk ańsk ie  form ują lis tę  zak ła ­
dów  przem ysłow ych  p od legających  
dem ontażow i n a  terytorium  N iem iec, 
dostosow u jąc ją do n- w eg o  poziom u  
produkcji n iem ieck iej, u sta lon ego  na 
k on ferencji t izech  w  L ondynie. W o­
bec tego, p ierw otn ie  przew id yw ana  
liczba zak ładów , pod legających  roz­
biórce, znaczn ie  s ię  zm niejszy .

R zeczn ik  F o re ig n  O ffice  zaprze­
czy ł w ia d o m o śc io m  o k o n flik c ie , ja k i  
zach o d zi rzek o m o  w  te j  sp ra w ie  m ię­
dzy  w ła d z a m i b ry ty js k im i w  L o n d y ­
n ie  i B e rlin ie  o ra z  ośw iad czy ł, że n ie  
p ia w d ą  je s t  ja k o b y  w  z w ią z k u  s  tą  
s p ra w ą  g io z ili d y m is ją  niek tórzy  u- 
rzędn icy K om isji K ontrolnej.

hi O n tra ln e g e  F, P. K. tow. E, Fejon- 
Tcyoż dnia goście francuscy steżyli 

w izytę p rem ierow i Iow. Jć ie io w i Cy- 
r a a k i r a  Iszowi.

W dniu w czorajszym  tow. tow. D u­
d o *  i Fr.ion, rzośowi przed staw icie le  
F ran cu sk iej P artii K om unistycznej, 
zw ied zili W arszaw ę a następ nie  w  
godzinach popołudniow ych gośc ili w  
gm achu KC F P P , gdzie odbyło sir 
spotkan ie  tow arzysk ie, połą-czone zr 
skrom nym  obiadem . Poza gośćm i 
francusk im i w z ię li w  nim  udział: r 

j ram ienia KC PPR  tow . tow . G om uł- 
; ka, Z am brow ski, B erm an. M inc, Ję -  
j drychow sk i, A lbrecht, D iuski i F i- 
I di or, z ram ienia  zaś CKW P P S  — 
j tow . tow. C yrank iew icz H orhfeld. 
| Reczek. B obrow ski, G rossfeld , L e- 
: secjrycki i D obrow olsk i.

W czasse spotkania, które upłynęło  
w  serdecznym  nastroju , przem ów ie­
nia w y g ło sili: sekr. gen. PPR , tow .
G om ułka, sekr. KC FFK . tow . B u d o s  
oraz sekr gen. P PS , tow . C yrank ie­
w icz. W szyscy m ów cy pod kreślili ro­
lę  i w agę  Jednoliłegr frontu kłaey  
robotnicze,i.

Energetycy PPS i PPH
z Pomorza i Śląska
rozpoczynają
wyścig pracy

Aktyw PPS i PPR z terenu Zjed­
noczenia Energetycznego Okręgu 
Pom orsko-G dańskiego podjal na te­
renie W ybrzeża w yścig  pracy mię­
dzy oddziałami sieciowymi, siłow­
niami i wzorcowniami liczników.

Również I pracownicy śląskich 
Zakładów Elektrycznych na w jpól 
nym zebraniu P P S  i PPR postano­
wili przysta.pić do ogólno-kraiowe- 
go  wyścigu pracy i zawezwać Za­
kłady „Elektro11 do współzawodni­
ctwa.

„Ślązak" ze sw ej strony wysunął 
następujące punkty współzawodni­
ctwa:

1) dotrzymanie planu produkcji,
2) ochrona i bezpieczeńsiw o pra­

cy.
3) oszczędności ruchowe.
Oprócz tego postanowiono wzmóc^

akcję zbiórki złomu, (wk)



f.

. R O B O T N I K "

Waruawa, »i  verseMa.
97.2*4
O GŁOSEUSMY wczoraj 3a»* *to- 

tystyam*, epr»onwa*<» rotate!®
jiDtłjy, Snsrtyttst Gospodarotwa N*rcwfe>- 
Wego, a dbtycsąc* powoja*ce) pro­
dukcji przemysłowej w porówmassiu 
a jwtdsticją 1*M8 roku. *>*## *®
stwierdzają, ta  ogdtery -sratewto* 
dokcji caletjo przemyli* ©sSągeąl w 
Potece W,3 procwti *tauw * 163* **“ 
km. Mówiąc amtej sczwsto m*mcm 
to, ża pozłot# prostnkcji pwoftoae)
■bliżsi sdą (to poztossa prt*&m» |M r  
go. ponie-ws* liczby Instytut* odno­
szę «i.-j do I kwartału rV wlącznt* 
przypuszczać motes, *« w 
*yek miesiącach aawet lekko pr*e- 
krarwySiśmy postom praedwejewwy.

Itawsej przedstawia *ią sprawa, Jw f
ibadaay wskaźniki pos*c***5<«- g p j f j j u j a  Y e t a

2-ger Sesja ONZ

Sprawy wojny i pi
przed parlamentem świata

<Gsr&mą§8cf*i
— dyskusja w spranie yeta 
jest stratą czasu
NOWY JORK (PAP). PJfctkotee posleffeenle Ojp^tego

Zgromadzenia ONZ miało na ogół spcwojny przebieg. DeJe- 
gad Indii, Szwecji, Brazylii i Unii Południcmo - Afrykańskiej 
przedstawili stanowisko reprezentowanych p a rz  ęebte pań«rw 
“  sprawach bieżącydb

— móiumy więcej o współpracy 
ft mniej o nieporozumieniach

Delegat Czechosłowacją Wteaaryfc,; dbiwie demokratyczny sposób, 
stwierdził, te dotychczasowi mówcy pod naciskiem obcej siły. 
zbyt wle!:« zwracali uwagi

ayeh  gałęzi przem ysłu. Obok wiei-
Wch sukcesów zauważymy ta wy- 
ratne nledodąrjitlęctiL Sckeesanrt pe- 
szczycić się mogą przemysł metalo­
wy, który o 70,4 proc ant przekroczył 
produkcję przodwofsstoą, przemysł 
ehemleany (wzrost o 32,8 procent), 
wytwórczość eiektrowei (wsrost o MS procent) ltd.

Niektóra Jednak istotni® pał?.*1®
przemyski f t i j ł  do cdisM esł*

p  RZEDSTAWICIEŁE Indii i 
Szwecji wyrazili wątpliwo­

ści, czy propozycje amerykańskie 
w sprawie zasady jednomyślności 
mocarstw w Radzie Bezpieczeń­
stwa i utworzenia równoległego 
z Rad$ tymczasowego komitetu 
do spraw pokoju i bezpieczcń

kto zeległojci, tak Bp. pruwayel skó- 
nany ssłąipd mtedwto 14,4 procent 
ętan* pnMtwojemtgo (porto?**® ®re-

w^e  ̂ Stwa neczywśfcie wzmocni*
ONZ.    .Pani Nehnt zobrazował* nyttiafję w
PsndżaWe, onu zaprzeczył* pogło-

WStowa«y Jes* wobec tak ciężkiej ; skotn, jakoby Indie ramterrsły wyste-
■ytuucji tatport tikto wyprrwtosych 1 
gotowego obnwia obok dotychcsa»o- 
wogo importu skór surowych).

Przemysł włókienniczy estągnąl 
84.3 proesnt staau przedwojeimefO, 
prawny* paptomiery — 82,9 procent.

  oskarżyła
Afrykańską o mestosowanle *!ę do re­
zolucji Ogólnego Zgromadzeni* w 
sprawia traktowania Hindusów w tym 
kraju.

fcroca Jasne, *e wajwtące) nwagł po- ELEOAT SzweeJL prof. Unden,

wych członków do ONZ — Zgroma­
dzeniu Ogólnemu, ora* wniosku Ar­
gentyny zwołania ogólnej koalarencjl 
ONZ, celem zniesienia zasady jedno­
myślności wielkich mocarstw w Ra­
dzie Bezpieczeństwa.
P RZEDSTAWICIEL ZSRR Oromy- 

ko stwierdził, że Zw. Radziecki 
jak najostrzej sprzeciwi się wszelkim 
próbom likwidacji zasady jednomyśl­
ności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa, gdyż jest ona funda­
mentem ONA Wszelki* dyskusje na 
takie tematy są jedyni* stratą czasu, 
gdyż id* może być mowy o zmianach 
podstawowych zasad Karty ONZ, za-

hsb tragiczną stroną sytuacji 
Narodów Zjednoczonych a  mato 
astl nacisku położyli a* korsteesność 
pozytywnych rozstrzygnięć. Prasa 1 
radio mogą oddać wielo *wtu® spra­
wie Narodów Zjednoczonych, jeśli 
zamiast wiadomości o nieporeewnie- 
niach, ujmowanyca w sensacyjną gyeg0 
formę, zwracać będą większą uwagę 
na pozytywne osiągnięcia ONZ.

Delegat Czechosłowacji wyraża 
dowaleni* s pracy kom isji eko: 
miernej i społecznej, których osiąg­
nięcia uważać można za „dobry 
omen' dis przyszłości Narodów 2,)ed 
stoczonych,

Masaryk wezwał następni* ONZ Óo 
stworzenia międzynarodowego fun­
duszu pomocy dzieciom.

Dalej M asaryk podkreślił. że nie

Nr. 257

(Dostawy zboża
'z Z.S.R.R.

W  rannaeli zaw arte j omowy handlo­
wej napływają do Polski eodiieaoi* 
fe-aśispo.-ty ahoża se Zwiąakn Radafotw 
kiep®,

* Wediag ot**yi*ia*yeh ateMeiśióŵ
» yenkty przeładunkowe w Przemy* 

śto, Terespola I Ja|sśdA , nadessto 
d o  J8 wraeśma ife, ogółem  48.6SI io a

*
Ca&»wHy import dbofa Óo P oid e ł

ico ta?  aaieooaiy prze* pa iistw o  Zwiąako* 
i *ą »Apoł«aoi'. W rsanacH trafflaiAcH â O 
| nact-fA pożera*1' «ąwUwiś ś b  itsi w

» n ie  I 4'°̂ ŁU I ̂  ty*, ton orrzi *fco»
jź*  —  pezeaiicy i  ży ta  s  U SA  ł Karaodyy 
atieeeiie zaś p*s»pswsr;«fea :s>p«g 30# Odnośni# sasady jednomyślności; t?B łon y 7Jiil 9

wtolklch mocastw Czechosłowacja! radziedito odbiera®* j®*t a*
^ rz * d w to  się w szelkim , p o śred r..*  6 lpBnkłach ^U sm fck. W ptorw—y*>  
lub bezpośrednim, zmianom w Kar- i feraB«j>o*tfflch oa<fc«iy żyt» f pozeerica,

”  ,x~  ”x~ ‘ W dailszryan cią^a oczctkiw*** (ós*Narodów Zjednoczfłnych. 
Masaryk w zakończeniu oświad­

czył, 1* Czechosłowacja popiera eał- 
kowicta propozycja mim Wyszyń-

*też transporty owsa ł jęcszinksii*. 
Całkowi** dbsMłp iropontewre a* *4>

rinka rfjoda przeŁtoczą w 1V47 r. 8 
miliardów zł.

.... ‘ •« i_ x . w? w,A poosiawowycji zaaau wj.ł, ih»- . uaiei mas ary x pouiuram. ™
dHć wszystkim MuziAnan^ - - proponowanyCh _  jak przypomniał' mo4,  być mowy o twałych stosun
cu oskarżył# #n# Unię Foi inn w , >.   Franrtsco sti* nrzez drmńkI Rtmaói

winniśmy poświęcić właśnie tym od 
dokom, na których mamy jeszcze do 
odrobienia zniszczenia wejenn®. A Ż® 
j« edrobtmy, — o tyra najlepiej 
Świadczy dotychczasowy ogólary wy- 
afk — #7,2 procent stanu p*zedws>- 
jennega.
O d p o iricd A  
W B sagń iłk iego
J AK to było do przevdtizento, gw»ł- 

towaw prromówlmte mim. Mar- i dotyczących veto, 
dtodto. wygtoszow* w głenrssy* ' ^
iołn obrad *grom«dtato gsaaeraiaego 
ONZ, wam&a mtn. Wyszysłskiego do 
wyczerpującej zasadniczej Odpowie­
dzi Podaliśmy wczoraj najwainiej- mem punkty togo wiotkiego przomó- 

(30 stroa sosassynopi*®!). OsSś 
Tiwoclć *wagą aa kodcowo 

Wnioski min. Wysrydsktogo.
W imienta ZSRR dsRogacJa radzto- 

f*r» itożyto sgromadzaraiu WIZ pro­
jekt zmtetocjl w sprawto wojwgaa- 
|y wojennej. Zgortaia s tą rosoiaeją 
ONZ ma potarto ztaortofcrzą /rcpaęam 
tę na maca nowej wojny, przeprowa- 
łzoną ptsM kol« reakcyjne w USA 1 
Innych krajach. Poszczególna rządy 
mają być weswan# do tego, by pod 
groźbą sankcji karnych Mkazafy 
wszelkiego rodzaje propagandy wo- 
jmuiej.

Rezolucja ta »dno«t stę, n««cs o- 
arywtsta, do wszystkich krujó^
Pakffcinto Jednak Jej o**rw> ukleró- 
wenc Jas* pnectwkfl AMramiAle- 
lKH-1 glostetetoto Met „kneeżej v«J- 
*y- j tak właśnie zrftsumtam prte- 
■idwfenf* mb*. Wysryhsltóege. *®
HHdtt wtainto w Stanach ZJedne- 
caosiych okazują dę dągla rozprawy 
I •rfykućy • ttrjitngicrnyżh, poBłyc!*- 
■yck i gospoduresytSh a^ekiash
trzeciej wojny. JWS ato mówtyt * ** 
magogicznej hecy seflS*cyf*®J p#**yl

Ntd Wiemy, esy rezolucja «!*«•
WyszyAskie-r® bewtaato uchwalone 
praca zgromadzeni® ON2, aa który* 
poftstwe amerykndshto Idące z* Sta- 
e #mi zjedHóescnystl tfysposnją 20
ytWMML te* sani takt przemówienia 
aete. Wyszyńsfelego odegra wielką ro 
Ut, wytrącając łwoó z r*̂ sl amerykań 
łftlcfe Wdrffltorzy trzeciej wojny.

oświadczył, śe „żadne 
Karty ONZ nie zastąpi podstawowe­
go warunku pokoju, jakim jest har­
monijne współprac* między wielkimi 
mocarstwami''. Zdaniem delegata 
Szwecji, „wsad* jednomyślności jest 
podstawowym postulatem Karty i Re­
de Bezpieczeństwa wince zasadę tę 
stosować".

Przedstawiciel Unii Połndniowo- 
Afrykańskiej Lawrence wypowiedzią! 
się za „jfiberaiizowaaiei*" przepisów.

Gromyko — w San Francisco nie przez 
Zw. Radziecki, lecz raczej przez USA 
i W, Brytanię. Gromyko podkreślił, 
że zasada jednomyślności Wielkiej 
Piątki leży w interesie maiyeh państw, 
gdyż w razie braku zgody wielkich 

zmiana n-jocantw państwa to mogą się etać 
ofiarami agresji.
D e le g a t  cwn poparł

stanowisko Gromyki

kach gospodarczych dopóki sposób 
wykorzystania natychmiastowej po- 
mocy nic pokrywa się z przewidywa­
niami długofalowego planu odbudo­
wy. Pomoc, udzielona natychmiast 
po wojnie, została zużyta na zakup 
Chleba, margaryny 1 węgla, zamiast 
na zakrop maszyn

Ameryka zamierza pcizie'ić
ostatnią rotę pożyczki dla Anglii

między Francję, Wiochy i W. Brytanię

częściowo! Mówiąc o

4i§ fiiiSlsniw
łtocunkach handlowych I i a  o d b u d o t U ę

p  RZEDSTAWICIEL W. Brytanii
A Shav/cross również oświadczył.

ze Zw. Radzieckim M asaryk stw ler- •
dził, że w b-edzie są ci, którzy uwa-

iż — zdaniem W, Brytanii — zwoły­
wanie ogólnej konferencji- w sprawie 
zreferowani* prawa veta jest ule 
wskazane.

LONDYN (PAP). — OficjaLne koła brytyjskie zaskoczy 
ne zostały pogłoskami, nadchodzącymi z Waszyngtonu, żt Stany 
Zjednoczone zamierzają odmrozić ostatnią czpść pożyczki amery 
kańskiej dia Anglii i rozdzielić i* pomiędzy Francje, Włochy 
i Anglię. Podobna decyzja rz$du USA motywowana jest rozpac*- 
liw^ sytuacją gospodarczą Francji i Wioch.

I Ambasador -włoski Tarobianf 
0Śv/udczy( amerykańskiemu pod 
sekretarzowi stanu Lovcttowi, 
że do chwili wejścia w życie pla* 
na Marshalla, Włochy pc*traebtt 
j$ miesięcznie 17 i pół miliona 
funtów szteiliagów. Ambasador 
francuski Bonnet oznajmił, ża 
przypuszczalnie potrzeby frary 
cuskie do czasu wejścia w życia 
planu Marshalla bpda wynosiły 
ogółem 175 mrhorwSw funtów.

Komitet Ekonomfczny Rady MM

D e le g a t  B?**yH, Mursi*, pcp*ri 
propozycje Marshall#.

Na piątkowym wieczornym posie­
dzenia Komisji Ogólnej rozpatrywana 
byli sprawa wnioskw AtłsfraBt, zmto- 
rzającego de oddani# decydującego 
gfosu w łprawto przyjmowani# bo-

m i€M tsssit3  .

— naród niemiecki
trzeba nauczyć demokracji,

N. JORK (SAP). Ns sobotnim ze-1 dsldsrn podkreśl* 
braniu Ogólnego Zgromadzento ONZ J nfem Francji jest, 
glos żabr*ł francnsM mfmster ^r#w j  *-
zagraitfcznycft. Bidauft, który n* wstę­
pie przyjjomflfeł o konferencji w • Ssn 
Francisco i o nadziejach, pokładanych 
w podpisanej na tej konferencji Kar­
cie ONZ. Niestety — stwierdza Bt- 
dauit — nadzieje te ate urzeczywist­
niły się.

Nawiązując do propozycji Marsha­
lla zmierzającej (to ograniczeni# pra­
wa veta, Bidault stwierdza, że taka 
zmiana Jest rzeczą treduą, gdyż jed­
nocześnie pociągałaby z# #obą zmia­
nę catości ustalonego mechanizmu.

Następnie delegat frafKuskl poru­
szy! sprawę Gre^t, któro jest przed­
miotem drugiego watoskn amerykań­
skiego. Delegacja francuska uważa, te

wstrzymujących się od głosowania 
(Chiny, Francja, Indie).

Bldaufi. — 
aby

tycte-

De Gaulle chce obalić
C zujartą R epublikę

ONZ jednogłośnie powinna uchwalić | Jenia i demilltaryzacja

żają, że -wzajemne wspomaganie się 
dwóch sąsiadów oznacza odsunię­
cie się ich od całego świata. Masaryk; strów przyznał dodatkowe kredyty 
podkreślił, że nacjonalizacja prze-, wysokości ponad 400 Milanów zł m 
mystu -rtate Się dzisiaj nieodzowną i odbudowę wsi w województwach wi-

«  , , _ Ł częścią skłdttową gospodarnego pro- sztyńskim, szezeemskim i gdańskim.W głosowania wniosek AustroBS „Tanm jjurwy ( Rówaocześnl* och walono znaczne
i°«*l proyjęty iO głosami pructan-j Ma.saryk 0Wdadczyt te naród cze-' zwiększenie kredytów a* tmdownU W.l i*'  T’ i  , X1 chostowacki, słysząc o projektach; ctwo mieszkaniowe dl* górników, 
zylia), innie wstrzymały się od, dd l przemysłu niemieckiego -w 
gtoow#m#. Propozycj. Argeutyny . t̂nych wteścicieli nlemlecu
achwaio*. została 9 gkmmi prze-  ̂ ^ 4 skuthach. J«kto
cfwko głosom PoteW i ZSRR ora* 3 przynlw|lo w rezuUac!e podobna po-

jtępoumni® mrobec Niemiec po ptorrr 
■ze] wojnie gwintowe). Niemcy ni® 
mogą mleć pierwszeństwa proy 0dbn. 
gowto przed Ich ofiarami.

M#«aryk wyraził nadzieję. t» spra­
wa Palestyny aostan’e satatwton* na 
©bwenej sesji O N Z  orsrs dodał, że 
problem G recji rozstrzygnąć będzie 
można dopiero wówczas, kiedy na- 

. g - - 7v„»- grecki będzie tntał możność swo- 
. . Niemcy już bodriego wypowiedzenia się w praw*

nigdy ni* mogiy stać słę groźbą d ia j ______________ -——■—------- -— — ■

Błdaiiit — rde iąd* spokoju, opartego ś[*. ITIfR n & w y  „ t a k i  a o k & n a ea ą g ? "  
na ndsku ItA wywieraniu zemsty naf ^ * 1
Niemczech, lecz naród niemiecki mu­
si nauczyć #f# przede wszystkim tego, eo to jest demokracja. Byłoby bardzo 
ntebe2jrteczną ili«ją sądzić, Że #koro 
upadł Mtleryzm, to naród flfemtecfd 
stał się od razu demokratycznym, htb te stanie ełę taktei w krótkim czasie.

Rozmaite zarządzenia, obliczone na 
dług! dystans, będą potrzebne do 
podźwignfęda Niemiec, rrie prowa­
dząc jednocześnie do odnowieni# teh 
połęgl mfBtansej. Musi to być dla- 
gotrwafa okupacja przez wojska 
sprzymierzone, Sefsł# kontro!* rozbro-

Fzaaooaktogo!' — (ocgaoktotej* dte ft**# 
1**). a® moC# wtotapte M  w esosto 
owjfciiaftssyefa sryfcorOw *«aKS7XV<towryato 

SMlaoteoi *#ro*«i«*w®. 4#

LYOJf (SAP). Gm d# G*«fi® wy-
głwśl to  mewy, -w której pesepeww#- 
rkói krytykę fcwixmoktoh partii poi*-
tyciwydŁ Jedyerym, wedłag gomrola, __ — , --------
środki***, do ptwawryoięeeasto wonst- . Gaiuil*# a* był ^Aaxawto aisgo rw*s' 
kich p rttm zkM  1 łrwtoośeł w* Frwwji j rM “, tetocy > t  poiatarwą a»**lki*#« 
jesat *}«bMS**e*ii* twrayaikkdi oby- > stl*",
wadeli w  ramach ,£ $ rcauadeeni* Lud* .

Z b ro ]n y  ataSc n a  P a l e s t y n ą
projektują państuia arabskie

Polacy
utrzymują
iw e  pozycje

nfrzymatite hih etworoenfe erganiia- 
cp, które byłaby uprawnkra# do prze­
prowadzenia badań w tej sprawie. 
Mówiąc o Palestynie, Bidault pod­
kreślał bolesny, ltidiki aspekt tego 
problemu. Francja ni# iyc*y robie, #łiy 

i Włochy, zostały wyrzucone poza na- 
1 wia* przez GNZ.

Zasadniczym problemem europej- 
skim, fest »pr*wa Niemiee -  i M-

K lsie le ifi

kontrola rnię- 
Ruhry, *ercadzynarodewa Zagłębia 

goepodarkt niemieckiej.
Po podkreśleniu znaczenia przyszłej 

konferencji ministrów »praw zagra­
nicznych, Bidault zaznacza, że ustale­
nie pokoju jest pierwszym etapem, do 
którego należy dodać odbudowę go­
spodarczą. Francja z Zadowoleniem 
przyjęła plan Marshalla. Bidault wie­
rzy, że konierencj# 18 da wyniki.

-  siły, które popierały 
Hitlera i Mussoliniego 
dziś iralczą z demokracją2LIN, 20.9 M. w*.). V-ty «tap ,###- 

oiodniówkt" PoSacf prztezk oforetmy 
gką wtrayitnając #w« dotychczasowe
.oE-yojei • Bsswot w krofcttrtotojł Wu-
icWej wwazifiując * 10 aa 9.
Na metę do U ima przyjechali bes 

icadtlów iuttf-aychi Brum St., ŻyanirshL 
ł«ofcow«kl i MarikeweW, * WMtaryj-
•yfe z 55 pkt kar. Tu rau«imy poókr* j * Kteielrtv pod.ł. x. ,. Wikaryjcayh*, który - * *

N. JORK (SAP). Zabierając tioe po 
Atąjenfyny, de*ê at

Bi,vłoa-jsi Kteielew poruszył w ewej 
mowie szereg ważny eh zagadnień, ziwią 
aanyich z sytuacją międzynarodową. W 
aprajwi* prac, wykoatomych przez ONZ

KAIR (SAP). W Kairze mó wi się głośno, że w Palestynie 
wybuchnie w najbliższej przyszłości powstanie arabskie, £tóre- 

orcanizacie K o m ite t  Arabski powierzył Fawziemu Ł1 Kauk- 
M ^ T p ^ d c y  rewolt, filee.yti.klej w U35 r<*o.

. _____  -_—..... ■■■—.. D«fa powstania trzymana ]c*t w ta
jemnicy, ale rOatislaao już odpowled-

Trans porty
Żywności
z USA

W aierpaw nadcesdo do portów pol-
sWoh ogółem 13 «talków * żywoe-śclą,
Dwa «t»lki raiwicrały 581 ton konserw 
oaląanych ora* 6.155 ten 4l«dzŁ Pozo- 
rtałs U slatków d/»tańczyło 18.793 to­
ny jmentey, 3.303 tony żyt# or&z
27 558 ton mąki pwwwo - razowej.
Żywność powytaza pochodai # *aku- 
p6w ddkonaanych w USA (i* wofato de- 
,-wfey.

nie tostnfkcj© do Libanu, Syrii, Ita- 
Sr« Trauayocrdansti, Arabii Saudyj­
skiej i Hgipiu. We Wszystkich kra­
jach arabskich prowadzone są przy­
gotowania. i mobilizuje się ochotni­
ków. Powstanie zwróciłoby się głów­
nie przeciwko koloniom żydowskim 
i miałoby również za zadanie zde-
zorgamiaowwue komunikacji między 
głównymi ośrodkami Palestyny.

MOŻLIWOŚĆ agresji 
WOJSKOWEJ

Od kilku dni koła dpbrae poinfor­
mowane przewidują nawet * możli­
wość wspólnej akcji wojskowej 
wszystkich państw arabskich. Ar­
mia mieszana złożona z oddziałów 
siedmiu państw członków Ligi A- 
rabekiej miałaby zająć t e r y t o r i u m

do poffateta Wteetp.doptsszoieta*
ny.

Przywódcy państw erabsklch mie­
liby wkrótce dbyć wspólną konf#« 
reiKjg, m której powzięto by esta­
te cml#  decyaję,

GABINET B®rr¥J9fW 
OBRADUJE

LONDYN (SAP), — R»(d brytyj­
ski odbył w sobotę nadzwyczajno 
pc-sledr.ettie w c«h» msfalerda *wuo« 
wiska twftyjakiego wobec *prawo- 
zdani# komisji ONZ w sprawie P#- 
testyny. Posied zen ie  gabinetu trwała 
2 i pół godziny.

X-. rumhtoj# ------- , ,  - •
oto dopusacz* do rozbicia ztf* 

połu Polski IL 
W rozgrywce o .Srełwrą Wazę" po 

i eUiiysoh kłaBytikacj* )«*t aastępujg- 
sei 1) Ciftohoslowftcj* I — 1< S&t.

Hoi**«dte II — 1H p&t, kar.

hreim, te do tej pory «u® M f P««' 
eteagaate aajwatoitejaze droyaj# ogćl- 
ttegó agrama-ckeńla OfłŻ.

Mówiąc o ważce zbrojnej Holendrów 
z narodem la&aoez-fidkm, o tnrroroe 
fasrystewsSclm w Grecji, e wojnie do- 
morwxsj w Chteadn, o atrzymanła reży­
mu frarik*towskiego w Htezspanti, o 

o tłfcrzymatsłu
er. 2) ---------------  . - , « .

Polska II —- 238 pfct, kar 4} ^  rranwiKtowsaicgo w
ut I -  301 pkt. kar. 5) Włochy -  ,.iomowyoh,
12 pfct k*x. 6) C zcchosłw w |*  1 ~  >m y  ^łłHśsyStów jepońskfcłs w
K) pkt. kar. 7) Szw ajcaria Ó06 om- i a zMcłiówanto w Niemczech

' mdut I —  854 pkt. kar. , faczrotrx-^ich ł cro-.—,. 8) Holandia - — * ,'/fggrf na tym elapte odpadły suipe*-
im.
W Vocdrtxrencji klubowej KS OM 

rUR „Okęcia" * 10 p r s e r tW o  ** 
I miejsc® * 547 pkt. kar.

W walca * ytwwwdonv* TtwS*-
■*“ prowadza Caechocł«wacja z 9 pkt. 
ur, * o słoty medal FICM ubiegają 
gę) «misd l drn*ya*y ata*kto,

się wykazać, ie przyozfo-JĆ należy do 
ludzi „typu amca-ykańskWige'-, który 
jest prototypcih przyszłego „nadcziło- 
wie(ka‘‘, podczas gdy iraoe fiatrody nie 
mają ĵassio dkr«4k>n*) dragi życio­
wej

Przypominając następnie sprawę rs 
tiaiu g«B. Franco w Hiszpanii, wyraaił 
on nadzieję, że obecne Zgromadzenie 
Ogólne znajdzie sprawiedliwe rozwią­
zani# tego problemu i te zostaną pod­
jęta ekwteczn# środki do lUkwicio-wa - 
m* reżimu {rankistowisktego W His*-
piniś.

N* zakończanie Kiełałew oówładcr.ył, 
że delegacja Białorcni uważa aa ko-
inleczate, afcy drag* sesja Ogólnego 
Zgromadzenia uchwalił# odpoŵed-n-ie 

ażeby #*ipsw*A5 wykonanieosętoi elemsntów iaszystowskksh t p ro --------1 ----- , — - ■#!
taczyetowukkto, Kwtełew dochodzi do |r««tow)l * 13 bitego 1946 r, w sprawie
wnkokm, że ,*Uy latedtynsrodnwej re- j •,vfd«nl» 
sieją, któro 1ińrnw»v,-#ly i jwpimaiy jeiwyd* 
HHlero i MnsstaWuege, *** -wyrzekły 
«ię wulki przedwie *R<»0 deawfcrocjś 
1 podt̂ m".

Kieicśew wsfcaeM, i*  ^ t t o t o  
wi# Jtiegemonił światowej" wyciągnęli

to

i ukar#ai* zbrodrouroy w

K-teV.lew «#v.todesył, ż* jego deteg* 
cja całkowicie podtrzymuj® propowy- 
cj# Związku Radzieckiego, wygłoszone 
przez ezeia delegacji radzieckiej Wy- 
szyńskiegią

W kilka w ierszach
— Uczeni argentyńscy znaleźli w »  

w ropie naftowej, wydobytej * szybów 
w Tupungato,

— Brytyjski nunisicr do spraw Bur­
sty Listorcf uświadczył, te kraj ten 
uzyska pełną sajwerenność w styczniu 
t948 r.

— Prezydent republiki finlandzkie), 
Paasifkivi, zwrócił »lę do ederetarz# 
gen. ONZ, Trygre Ue, * prośbą o przy 
jęcie Finlandii w poczet członków
ONZ.

—- Pras# londyńska donosi, że pre-

M i n l s t e f s t u i o  P r z e m y ś l a
Szkoła Przysposobieni* Przemysłów#* 
go Nr 7 w tlbiąga, ul. Kf«*iA* 

•kiego i—3
przyjmuje zamówienia na wy<con#nM 
narzędzi ślusarskich pierwszej prlr re* 
by jak: żabki, kątowniki, pr wenałd.iC łjw **—  -0 • ’   a ;

Paleatyny. Akcja taka zazn acza łab y  t cyrkle itp. Oferty kierować pros/ę pod 
wobec Narodów Zjednoczonych nie- j wyżej wymienionym adresem. Cettjr 
ngiętą wolę narodów arateldch nie-} barsua przystępne.

B. marszałkowie: List i Weiss
o d p o w ie d z ą  z a  z b r o d it ie  o a łK aA sK ie
Naczelny prokurator wojskowy

USA w Niemczech, gen. Tellford Tay 
lor, zaprosił do Norymberg! sędziego 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie i 
jednocześnie przewodniczącego Okrę 

Komisji Badania Zbrodni
mW AMłec, ma przeprowadzić zmiany Niemieckich w Polsce, Jana Bębna, 
w Twym. ,ah»uec4. Nastąpi te n* dato « ° ry  jest najlepszym w Pokce « a w  
tygodnie pracd robrwdee# #ię pwrh^m  cą rtosunkow, jakie stworzy i hitto- 

v  rowcy w  obozie koncentracyjnym w
Wskutek eerwMite taiay n* rzece l Oświęcimiu.

Naśftkawr? ledm# » to t*  roęść  T rA tó ; S ęd z ia  S e h n  d o s ta rc z y ł w o jsk o w e j  --------------- - -------------------------------
J Z ju u  '*u  „ad w»j* 312 łrolecY I prokuraturze amerykańskiej w N ietn! żujące bezwzględne tępienie Żydów,
3 T l l S i  < ?  r n S 7 ° -I « « ch tamnego materiaiu do- komunistów i partyzantów, palenie

śei na Polskę w 193S r. i Weiss, któ*
ry szczególnie dał *ię we żnaki It#» 
dom bałkańskim.

Obaj marszałkowie I towarzyszący 
im na ławie oskarżonych generało­
wie odpowiadają za zbrodnie nie* 
mieckie, popełnione głównie n« Bał­
kanach. Oskarżeni oficerowie wyda­
wali rozkazy rozstrzeliwania stu za­
kładników za każdego zabiiege 
Niemca. Wśród materiału dowrxlo* 
wego znajdują się instrukcje naka-

wą.
— Znany dztetmlkai-a unerykańskt,

Walter Lippmann, wracając » Wa****- 
wy, aośroymaJ aśę -

wodowego przeciwko zbrodniarztwn 
wojcamym, rasiadającym che- n e  na 
ławie oskarżonych. Są to marszałko­
wie: List, który brał udział w napa-

wsi i wywożenie ludności do Nito 
miec. Najbardziej krwawo zapisał* 
się w pamięci ludności Bałkanów 
dywizja SS „Prinz Eugen".
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“ y “  DIscztgt powodzian przesiedEono jvą
na Keren Ziem Odzyskanych

W N Jorku zmarł po krótkiej cho­
robie Fiorello La Ouardia.

N arwisko to znane Jest dobrze na 
obu półkulach świata. B. burm istrz 
N Jorku i generalny dyrektor UNRKA 
— był zarazem jednym ze sztandaro­
wych mężów demokracji amerykań­
skiej. Był człowiekiem lewicy, bliskim 
Kooseveitowi; najbardziej pożyteczny 
I owocny okres działalności La (Juar- 
dii przypada na a u  prezydentury 
Kooseveita.

La Gnardia nrodził aię w N. Jorku, 
Jako syn emigrantów włoskich; odzie- 
d/iczył po nich charakter uczuciowy, 
żywotny, pełen serdeczności.

We wczesnej młodości był dzienni­
karzem. Działalność sw oją na tym po­
lu rozpoczął jako korespondent wo­
jenny w czasie wojny amerykańsko- 
hiszpańskiej, na wyspie Kuble (1898). 
W dziesięć lat potem wybrany został 
po raz pierwszy do Kongresu.

W I Wojnie Światowej bierze udział 
jako oficer lotnictwa we Włoszech.

W ywiad z tow. min. Kazimierzem Rusinkiem
Pnntigf pomieszczamy wywiad nyCh wyraziła się w przydziela-1 kszą ilość ziemi, n il posiadały Istnieją pewne trudności w do-

adzielony priei Ministra Pracy t 
Opieki Społeczne/, tam Katlmle- 
rna Rusinka, w sprawt* akcji prze­
siedleńcze/ powodzian.

M A R G IN E S IE
nieporozumienie 
czy przeoczenie

niu:
1. ponad 1.100 tan różnych 

artykułów żywnościowych.
2. 40 tys. sztuk odzieży 1 o-

buwia.
3 kilkunastu ton lekarstw

1 mydła.
4. ponad 2.500 sztuk bydła

1 nierogacizny.
Zagadnienie pomocy dla po-

jej dotychczas i to na ogół nenii konaniu tego przesiedlenia, spo-

•— Co ppowttdcnjoało koniecz- 
noH przeprowadzenia akcji 
przesiedleńczej!

— Stratami powodziowymi
dotkniętych zostało 37 powia­
tów. Wody zniszczyły 46.580 ha!
ziemi ornej i 73.270 ha łąk i pa- wodzi an mogło być rozwiązane 
stwisk. Najbardziej ucierpiało w dwojaki sposób: albo przez
96 wsi w powiatach: Sochaczew- inwestowanie terenów powo- 
skim i warszawskim oraz szereg dziowych albo przez przesiedle- 

Po wojnie poświęca tię pracy parła- wsi w powiatach: tureckim, kol- nie powodzian na tereny Ziem
mentarnej; jesf autorem ustawy wy- skim i konińskim. Uszkodzenie ( Odzyskanych. Wybraliśmy t ą
mierzonej przeciwko łamistrajkom. Ja- wałów i zatory spowodowały
ko pose! N. Jorku, wałczy w Izbie Re- zalanie około 350 gromad. Po­
pi ezenianfów, z szerzącą się w tym  wódź zerwała 5 mostów kolejo-
oibrzymlm mieście korupcją. i w rychi a  poważnie uszkodziła 7;

mostów drogowych zostało zer­
wanych lub poważnie uszkodzo­
nych 26, a lżej uszkodzonych 
17. Przykładowo mogę zacyto­
wać, że w samym tylko woje-

N areszcie przypomniana sobie a mm
o Lud m iku Krzyum cktm . R ierw ezy bo-

bardziej wartościowej. Ci,, któ- wodowane niezupełnym jeszcze ^  
rzy posiadali dotychczas jedno osuszimiem terenu 2uhw . Dzlę-
lub dwuhektarowe goopodar- ki jednak energii Wojewody telntenta" (fragment dtieU J , 
stwa, gospodarują dzisiaj na 7 Żrałka i pomocy wojska — trud ct* en ext spal,cen,,"j. 
do 15 ha. Osadnikom prz> dzie- nośd te niewątpiiwia będą pa czym była „długo, maga 
łono budynki, które po przepro- przezwyciężona , Outatnio Si, Stempoumkt agio*4f dum
wadzeniu drobnych remontów Na konferencji wymaczyllś-1 ^ h a ły  • Knyurckim w związku a 
nadają się całkowicie do zer- my dokładne i krótkie terminy przezeń pamiętnikami aa-

zadai, k tó r, m a j,b y «  w y W - 1  J J ,
ne przez odpowiednie wydziały doUfód Uti tpoitcinycłd. (prs M  
Województwa, FUR, Urząd „  Studiów Soc,clogicu,ycA**j surm 
Likwidacyjny 1 Samopomoc - dw&ma artykułami o Krzywickim. 
Chłopską. Powodzianie muszą Takie „Przegląd Spółdzielczy po­
b y t przesiedleni W najbliższych święcą artykuł wypowiedziom Łrzy- 
tygodniach, aby mieli jeszcze wickiego o spółdzrelczości. W ruszcie

mieszkania. Na każde gospodar­
stwo przydzielono po Jednym 
koniu, a poza tym przy orce po­
magają traktory. Gospodarzom 
na nowej ziemi przydzielono 
również krowy i trzodę chlew­
ną.

W r. 1933, wkrótce po pierwszym 
w yborze KoosevelU aa prezydenta 
btanów, La Guardia wybrany zostaje 
burmistrzem N. Jorku i trw a na tym 
stanowisku długich 12 lat. Zdobył 
sobia wkrótce wielką popularność !

larniejszych osobistości współczesnej m g tf tłc  około 1 5 0 .0 0 0  ludzi. 
A m eryki 

Po zakończeniu wojny, w r. 1945, 
La G uardia staną! na czele GNRK-y. 
Starał się bardzo o zaspokojenia po­
trzeb głodującej Łuropy, odbył podróż 
po zniszczonych wojną krajach. Zawi­
tał wtedy do Polski, zwiedził W ar­
szawę, narodow i polskiemu okazał 
w*eie przychylności I życzliwości; za­
chował ją dla nas i wtedy, gdy zmu-

Pom oc rxądu 
i spo łeczeństw a

W pierwszym okresie cały rfp- 
żar niesienia pomocy spoczął na 
Nadzwyczajnej Komisji Rządo­
wej. Energiczną pomoc niosło 
wojsko pod dowództwem gen.

Mony był opuścić stanowisko dyrek- Bordziłowskiego i  gen. Romejki.
łwiadrrS|ty!U|CJl’a “u kt“7 j ,czeI.e , " y* Następnie akcję pomocy powo- 

y y e ra cierpiącej ludz- przejął Centralny Ko-kości. Domagał się wtedy kategorycz­
nie dalszej pomocy dla Polski. mitet Obywatelski, na czele

d ru g ą  ew en tu a ln o ść  ze w zg lędu ! M im o d u ży ch  tru d n o śc i, d z ię - m ożność zag o sp o d aro w an ia  s ię  wydała Oskara Langego pi.
n a  n ie ren to w n o ść  w kładów  w  k i w y s p o m  o sąd n ik ó w  i  pom o- p rzed  ^  t  o b ro b ien ia  choćby  Kriy^ ctki ~  £ £
te re n y , k tó re  są  zagrożone po- cy w  adz, w ięk sza  trzęść z iem i raęśc i p r e y tó e lo n e j  ziem i. N a  m^ ł  
n o w nym i p o w o d a  N I .  m u - " W i j *  S f - t *  Z t f Z Z Z ? '

Opracowanie Langego feot przedrą- 
kiem i  pracy zbiorowe/, pciwięconej 
Ludwikowi Krzyw ckiema, wydanej 
przrt Instytut Gospodarstwa Społecz­
nego w ł  9 3 8 r o k u .  Chyba 
jednak przez nieporozumienie w kodo- 
io wydanym przedruku opuszczono ma 

_  _  v   „  stąpające dwa końcowe ustępy M pro-
p rzes ied lić  s ię  n a  _  N iew ątpliw i®  tak . O fia r-  c> (u**ysiki* podkreśleni* < nawiasy

‘ —  moje )t
^Dzisiaj (ten. w 1938 r.) materia* 

iizm hfctorycmay jest teorią idemodmą.

szę dodawać, że przesiedlenie ®dyż w najbliższym czasie dos- mę 35 milj. zł. a Minister Rol-
to ma również znaczenie gospo-. Warczymy ziarna siewnego. Wła- nictwa ob. Dąb-Kodoł przydzie-
darcze i polityczne, gdyż na no- i województwa w arszaw  m  100 traktorów,
wych terenach osiedlają się wy- i 1 W a r a w s k i  Wojewódz- . f

wa... ^  „~ j- kwalifikowani fachowi rolnicy, ^  Komitet Pomocy Ofiarom
zaskarbił gorącą sympatię warstw  lu- wództwie warszawskim uległo'których tam jest potrzeba. Ak- j  ftwo° zl opiekuje się nadal i In-  ̂ — Jednym słowem jast tow.
dowych, o których dobro zawsze dbał. zniszczeniu 510 domów miesz-, cja nasza przeprowadzana jest r ^ esu^  ^ o u n l  obywatelami, Minister zadowolony n przebit-
8tał się uiebawem jadną z najpopu- kalnvch. Powodzią dotkniętych wyłącznie na podstawi® dobro- kxorzy wskutek klęsta zywmlo- g U ę€j akcji?

................................ J n H J v ‘wej musieli przesiedlić się na  Niewąti
inne tereny. _ I ność społeczeństwa na rzecz

—- Czy oprócs wymienionej xnocy powodzianom pozwoliła
przez toto. Ministra pomocy nam S konać szeregu ważniej-
przesiedleni pou>odzianle otrzy- • przedsięwzięć. Dzięki tej
tnują inne jakiei dotacje? j ofiarności osiągnięto około 1 

—-  Do dotacji takich należy mi]jard złotych. Co prawda, su- 
tywność i odzież. Delegacja n a - ; ma ta pokryw , zaledwie 1/4 

nji sza, na przykład, zabrała ze so- szkód) które nam powódź wy-
przedstawiciele Biura Rady bą większą ilość konserw, odzie-, j j , jednak pozwala
Państwa, władz wojewódzkich ptzede w^zystkim^sto kilka . nam na udzielenie pomocy wie-

wolnych zgłoszeń.
— Jakie są wyniki inspekcji 

przeprowadzonej przez tow. Mi­
nistra>

Dobre rezultaty 
akcji przesiedleńczej

— I ja i towarzyszący

oraz urzędnicy Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 1 Ad­
ministracji

dziesiąt par obuwia, stanow ią-' ju lućteiora i przyczynienie się 
cego dar Polonii je Francji, któ- do odbudowania zniszczonych

Prezydent Stanów wręczając La Ouar którego stanął Obywatel P rezy-1 dziliśmy, że akcja przesiedlenia
4*1 medal za okazana przezeń u  tym! dent Bierut, interesując się sta- około 500 rodzin powodzian na
polu zasługi, powiedział) „Zasłuiyt le przebiegiem prac Komitetu tereni®

■---------  1 otaczając Je serdeczną opieką.; sldego

Publicznej stw ier-' re Miejscowy Komitet w Bis­
kupcu rozdzieli między najbar-

pan teble na dozgonną wdzięczność 
Wielu milionów ludzi którym śmierć 
głodowa zaglądała ju* w O d y ..-

województwa olsztyń- 
dała dobre rezultaty. 

Pomoc powodzianom dzięki ak- i Wszystkl® te rodziny chłopskie 
ejl rządu i  organizacji apołeca-! otrzjanały wielokrotni® wlę-

obiektów. Na ostatnim np. po­
siedzeniu Prezydium Komitetu 

dziej potrzebujących. Poza tym Niesienia Pomocy Ofiarom Po-

[V PftRTII
Nowi wykładowcy idą w teren

W  czwartefe dnia 18 bm. odby
lo  się zakończenie I turnusu Wo- 
iewódzkici Szkoły Partyjnej woj. 
Warszawskiego dla wykładow­
ców i kierowników terenowych, 
•ocjaiistycznego szkolenia maso­
wego. Zamknięcia turnusu doko­
nał tow. Kucharski III sekr. 
S /K  PPS. Następnie I-szy se-

kretan W K PPS tow. Dobro­
wolski w krótkich słowach nar 
kreślił znaczenie poziomu śdeolo 
gicznego mas partyjnych.

Słuchacze zapewnili, że złożą 
największy wysiłek, aby uchwała 
Rady Naczelnej w zakresie szko­
lenia została całkowicie zrealizo­
wana. «

Udział PPS-owców 
w odbudowie Warszawy

W  dnia dzisiejszym  pracować bę­
d ą  przy odbudow i* W arszaw y człon­
k ow ie  PPS i  następujących Dzielnic;

D zielnica P ow iśla —  PPS-owcy 1 
PPH -owcy odgruzow yw ać będą Sta­
ła  M iasto.

Towarzyszki « W S— Powiśle zbie­
rają się  O godŁ »-oJ pray UL Czerwo 
• e g o  Krzyża 21-23 w  lokalu  D zielni­
cy m i

D zielnica PPS —  Żoliborz zbiórka 
o godz. 8-ej przed lokalem  D zieln icy  
przy aL K ossaka.

W ojew ódzki W arszaw ski Komitet 
PPS —  członkow ie 1 pracow nicy —  
zbiórka o  godz. 9-ej na pL Krasiń­
skich.

W ojew ódzki W arszaw ski Kom itet 
OM  TUK —  członk ow ie I pracow ni­
cy  —  zbiórka równie* o  godz. t -o j  
na pL K rasińskich.

Problemy partyjne
IVahtym łagodnieniem, jakie 

szkolenia członków — postawiła Ra­
do Naczelna PPS przed aparatem w y  
kanauKzym partii, jetł weryfikacja. W 
związku z tym rozpoczynają promt Ko­
misje Weryfikacyjni.

Jak powimta taka Kondsja prom- 
wad I iło  w niej powinien zasiadał?

Do pracy W komisjach naleły po- 
wołać najbardziej aktywnych i lód*- 
dornych socjalistów S terenu fabrycz­
nego, którzy da/ą nafwigkszą rękoj­
mią właściwego przeprowadzenia tej 
niezwykle ważkiej akcji. Komisja We­
ryfikacyjna przy ferowaniu ofzecteń 
decydujących o przyznania członkowi 
partii pełnych prau» opierać etą win­
na o wnioski koła partyjnego, do któ­
rego naleły weryfikowany. Samą akcją 
zaś proiąadzii naleły pod kątem oce­
ny stosunku weryfikowanego do nastę­
pujących zagadnień! jednolitego fron­
tu, reform epołecznych, udziału wery­
fikowanego w kształtowaniu nowe] 
rzeozyurtstoici, sojuszu se Związkiem 
Radzieckim I wreszcie jego wkładu do 
pracy partyjne/, zmierzającej do ugrun 
towania socjalizmu w Police. Ważną 
rzeczą jest zwrócenie poza tym uwa- 
gi na zdyscyplinowanie partyjne, uczci 
wość, stosunek weryfikowanego do pra 
cy I etyl jego łyda  codziennego.

Tak przeprowadzona weryfikacja 
da w efekcie ściślejsze twarcie et* 
regów partyjnych I uodporni organizm 
PPS przed wszystkimi wypaczający­
mi wpływami, I

Kronika organ
PODAWAO K Ł O S Z E N IA  KA BCB® 

SZKOLENIOW Y U ZIK LN IC * PSS  
4KODMIBSCIS

Daielnle* tródm ietel* komunikuj*.
■  w *wi*2iVn I .k e ja  szkoleniowa ro»pi-
u*yn» w dn. 1 .10.41 r. o god*. 16.80 kur* 
nkolenlsw y I I  stopnia dl* «lktywo ws«y- 
.X Posscsogdln* kol* winne sgio-

•J®, .*wycA kandydatów w •eluwtertacie 
Dzielniej. 4* dn. 36.8. br,

pwĄGA, DELEGACI K 6L p a b b y c e -  
KYCH DO WALKI Z LICHWA I SPk- 
KULAOJA DZIELNICY 1’BAOA c e n -  

XBALNAI
ZWelnle* P P S  Prag* Centralna im. 

zawiadamia, le  w
  .... m.
poniedziałekOkrz*

Ani* 23 bm. o 
•owej Rady Narodowej Prag* - Północ, 
Przy ul. Malej 2, odbędzie ale zebranie 
przedstawiciel! kół fabrycznych 1 tereno- 

■» walki a lichwa 1 spekulacjo.

o godz. 17 w lokalu Dalelni- 
Narodowej

UWAGA PPS-owey 
DZIELNICY OCHOTA

Wrze&nla do Ania 1 pafckterolka “  ‘ łk eeli T e ,
“ 1

____________
.67 r, * god*. U  w 
Ochota oL Ntejn-

X O H U N IK A TJM IA Z .®  Z Ś H R  
PBZY SK-PPS 

, podajemy <k> wtedomoAM.
'1* prsewo- 
łu Kobiet 
k odbećMe
r socialist. * «***

ku O godŁ » rano. WyjaaA a 8K -PPS
Jlokotowak* 26. Towarzyszki zaintereso­
wane zagadnieniami kobiecymi proszone
s« o przyjazd.

|  SYCIA STOŁECZNEJ SEKCJI 
NAUCZYCIELI PPS 

W dniu 23 września hr. (wtorek) o g. 
13.89 w lokalu Stołecznego Komitetu 
PPS Mokotowska 26. IV piętro, odbe- 
dsie sie zebranie wszystkich nauczycieli 
członków Stołecznej Sekcji PPS, na któ­
rym tow. Obrączka, członek CK.W-PPS. 
omówi spraw* OM-TUK.

KALENDARZ
BRDRA® MrBDZYFARTYJNTOte 

KÓŁ DZIELNICY WOLA
Poniedstałek.

ska, goda, 15.80. 
Wtorek. 23?S br,

33.9. br., Gazownia lc* j-  

Mlejskle ZaM. Kosa..
god*. 18.30.

Czwartek 25.9. br., Chłodnia, fed*. Ig. 
Piątek, 28.9. br.. Klawe, godŁ 18. 
Sobota. 37.9. b r -  Dobrolln. godŁ 12.

KOLO TERENOWE ar •  
PRAGA CENTRALNA 

DZIENICY PPS
W Aniu U  bm. o goAa. 18.88

Szwedzkiej 2/4, odbedkłe el« 
dziesiętników koła terenowego PPS ea 1 
Dsleiniey PPS Prag* Centralna.

5U

SPRAWOZDANIA
SRA NIE KÓŁ PPS 1 PPR  
A KONTROLI PB8Y KADUK

SKBRANIS 
m )  RA KONT

PAŃSTWA 
W Ant* S  bm. odbyło Si* wspólne **- 

brani* esłonków kół PPS 1 PPR Biura

Kontroli przy Kadzią PzAetwe.
R eferaty na tem at „Uchwały Rady N a­

czelnej P P S" — wygłosili; tow, Mulak 
(PPS) i tow. Skudniewskl (PPR ).

Zebranie odbyło *!« przy licznym u- 
dziale członków. Poruszano tem aty wy­
wołały śywą dyskusje.

REFERAT 
TOW, MIN. OSÓBKI - MORAWSKIEGO 
NA DZIELNICY PPS — CZERNIAKA W

W płatek, 19 bm., tow. min. Osóbka- 
Morawski, przy szozelnle wypełnionej sa­
lt. wygłoelf referat polityczny na sebra 
niu dzielnicy PPS - Czarniaków.

Tematem referatu tow. min. Osóbki- 
Morawskiego byty zagadnienia między­
narodowe. Obecna sytuacja polityczne 
charakteryzuje elf podziałem dws
bloki ideologiczne — kapitalistyczny poć 
wodza Stanów Zjednoczonych i entykapi­
talistyczny — pod przewodnictwem Ew. 
Radzieckiego.

Po scharakteryzowaniu oba g ray  ideo­
logicznych tow. Osóbka-Morawekl zana­
lizował słuszne koncepcje polityczne od­
rodzonej PPS, basuiąoej aa  JednoUtyim 
froncie klasy robotniczej.

 ____ CTUNIKCIB ■ PASTO
DMysJ* Prezydiom 8K-PP8, aa

S S L
Wiechowski Mieczysław a* EpóMatatal 

„Wyzwoleni*- eros Miller Edmund, K r a ­
kowiak Csesław, Jarko wsfc) Stanisław. 
Jutrsenke HipolN I IśyAsU ł u .  esłos 
kewł# Dzielnicy PPS PewUle I p n u -  
wnloy Elektrowni Miejskiej w Wasws* 
wis, sa nadnśTcio popełnloao aa sakwd« 
Elektro wisi 1 yroeownutCw.

SOCIAUSTYC2NY OŚRODEK SZKOLENIOWY 
TWORZY NOWEGO CZŁOWIEKA. 
PRZYCZYŃMY DO ODBUDOWY BOM.

w wyniku inspekcji Centralny 
Komitet Obywatelski Niesienia 
Pomocy Ofiarom Powodzi wy­
asygnował na dalszą pomoc o- 
Eledlonym w  woj. olsztyńaidm 
sumę 5 milionów A
Na Ż uław ach

—- A fakt był ceł inspekcji 
toto. Ministra na terenia too je- 
wództwa gdańskiego?

— Tu szukaliśmy dalszych te­
renów n t  osiedlenie pozostałych 
500 rodzin. Odbyta w Urzędzi® 
Wojewódzkim w Gdańsku kon­
ferencja przyczyniła się do cał­
kowitego wyjaśnienia sytuacji

wodzi oprócz gum na pomoc 
przesiedleńczą wyznaczyliśmy 
kwotę 100 milionów złotych na 
budowę mostu Śląsko-dąbrow­
skiego, co Jest związane ze snie- 
sleniem przez powódź mostu 
wysokowodnego w Warszawie.

Komitet w działalności *wo-' ^*„1* 
jej znalazł pełne zrozumienie uoj (u 
w społeczeństwie, które chętnie12 *dyw»i bzdury •  .palantami*", jafc* 
składało ofiary. Poszkodowani domow*) odmianie f**i; mai. Me w

Przyczyną t«go tą  jednak 
drobnej mierz* zaaizzetenia co <U> smo 
kawel wartoócd tej teorii. Frxyeeyey 
iriepopularimści maiteiriaitnau biatoryo® 
ne^o oaieżą do tej kattejarii, która 
sama teoria materializmu hhorycztw  
go dosko-nale tłumaczy. Gdy jakiś W* 
strój społeczny (czytaj kapitalizm —■ 
dop. mój) ma elą ku schyłkowi, nau­
kowa, na rozumowych metodach opar­
ta analiza życia społecznego nie eta* 
szy sią popularnością. U padający
ustrój, nie mając uzasadnienia w ra­
cjonalności t celowości apot&ceoqj owe* 
tcb urządzeń, aoUka oparcia w i'i**bra 
jack mtatyczayck i w metaitayceeydl 
spolculacjack (iaazyzza i błttiaryae). 
Naołfoja te o^aamtają 1 eauką updoam- 
u \  a raczej jej pczodeUwietaU. Misty­
cyzm i metafizyczne teorie e jimckm 
narodu", a ycuta i knot* wypraudafą 
swe harce. Jesteśmy ówiadikamj

wszeJaktai metaiftaykś apoii 
\aa iest .O on ' uypiaywał i orf*

natomiast zrozumieli i  rozumie­
ją nasz® tntencje, gdy spieszy­
my Im z  braterską pomocy 

Wywiad przeprowadził
m . a

Socjaliści niemieccy ślubują
' zburzyć mur zbrodni hitlerouiskich 

Kongres SED w* Berlinie
BERLIN (SAP). Specjalny kareepom 

dent SAP doaoaś s  Berlina. W wielkiej 
cali Opery państwowej w Berlinie *o- 
fital uroczyóc<« otwarty II kongres Par 
tą  SED (SocjalictycMia Partia Jedno­
ści}.

Jako delegaci przybyli do Bartka 
członkowi* SED to  atreły radaieckiej 
orat  nieoficjalni* delegaci poonsetfól- 
nych komórek KPD (Niemiecka Partia 
Komuniotyxzas) M sćref «ucłvodntdh. 
Wielo jednak przedstawicielom KPD 
w otrefie tranousiklej i angielskiej tac 
dano seŁwolcota na udaial w kengre- 
t ta  Licmi* zjawiły tńą delegaci* ra- 
^raniezn*, w aaczagAlnoAci s ZSRR, 
Francji Szwecji, Sarwajearią Jtkjasła- 
wM, Norwegu, Węgier i Lukeerobanja. 
Dolegać j« brytyjskie) Pastą Komun i- 

•te  otesymał* oacwolenia 
aogteUkick na prayfayata do Nie

A t c b o )  
włada a

Staiwłll elą w kcaipleck pntedatawt- 
ctela władz okupacyjnych, a w loży 
radzieckiej zwracała uwagą obecność 
komendanta Berlina gen. Kotikowa. 
Partia niemiecki* wysłały siwych p m d  
staiwłciefli ■ b. min. dr. Kuelzem na 
czeleI natomtaet nie pneybyłś psaed- 
«iarw4cie!« SPD (Partia Scbumaehera). 
W Otwarciu wzięli Jednak odział: tym- 
ozaaowy prezydent Berlin* Lufea 
Safaródcr i  jej ueekąpau, obydwoma

członkowi* pantU Schuunacher*. Inau­
guracja kongresu odbyła *Łą pad ha- 
ełetnt ,-Markeizm jeet wszechmocny, bo 
jest prawdziwy''. WSihelm Pick, pra*- 
wodniczący SED, odczytał epta pcl*- 
głycb dśiałacsy nofcotnicayoh, roapo-
caynttjący od nazwisk Ernest* Tei- 
maffia ł dr. Rudolf* Breitecłieidi*.

Następni* tabrał fiło* drugi przewo­
dniczący Partii Otto Grotewołil, który 
witając delegatów i zagranicanyełi go­
ści w imieniu swej partą słoćył uro­
czysta przyrzeczenie, to  socjaliści oi*» 
tnteocy ze wszystklcb *ił starać «Łę bę­
dą osunąć nrar między Niemca®*, * po 
zostałyml narodami, który wmdóał 
Hitler i jego klika mQiooMSi edtac br* 
natoego terrora.

W Imieniu włada radzieckich prze­
mówił płk. Tulpaoow. Pik. Tolpanow 
dał zebranym obraz aybuacjt polttycx- 
nsj, jak* wytworzyła etą w Ni«msraoh 
pa praamówianlu d«l«g*la radziecki*- 
go min. Wyszyńskiego o* ONZ. W tej 
sytuacji SED, która Uczy 2 miliony 
członków, cos wśe&lcie Badani* przed 
sobą. „My wierzymy, rzekł Tulpanow, 
w naród oisatecki j mamy ondetaję, 
i* sią ni* zawiedziemy". Następni* Tul 
panów w ostrycłi słowach pdtąplł sto­
sunek Ameryki do ZSRR.

Jutro dalszy dąg obrad 8 federates* 
połltycaiym Wilhelm* Pick*.

Różne otytran®
•espofy, części, sam ochody i traktory

Centrala Zbytu Samochcddw
in f e r n a c j t  i

Punkt Zbytu Warszawa I, uL Brdjecka h 71
•amochód dla reflektantóuj odchódsi do Piławy 

24, 26 i 30 iwrześnla, godz. 9 rano. 

Zgłoszenia w pnedednta.

no róio* sożtyu kp.). N«kaw< 
d* więdnie W I
tnraejonaJiznm.

Jednaki* tam, gdzie duch naukowa*
go myślenia lest ty  wy, teoria aaaterte* 
liznwu birtorycsneig* i dzisiaj jest ty* 
wotna. Jest jedyną, jak dotycbcoa®, 
próbą konsekwentnego i jednolitego 
wytłumaczenia mechanizmu pcsycof* 
nowego, rządzącego rozwojem apołeoa* 
aym, próbą której płodność eortał® 
wykazana w niezliczonych zastosowa* 
aiach. Niewątpliwi* teceia te  poaup 
da liczne braki zarówno jeśli ohodat
0 precyzją pojąć którymi operuje, jak
1 o możliwości wytłumaczenia taktów, 
należących do jej drtydzicy. Postąp 
nauki etU dokonywa rtą jednak pnę® 
odrzucani* w czambuł ożaryoh teorii i  
wymyślenie nowych, lecz prze* śmcjd* 
ną pracą nad wzbogaceniom i udaefae* 
nałenicm któ lejącego derobk* * s ł f »  
w t£a A i# dziedzinie rozważań mad 
rozwojem społecznym materializm hi­
storyczny wydaje sią jedyną teorią, 
mogącą służyć sa podstawą dalszego 
postępu wiedzy. Tek toć odew j rif 
de materializmu historycznego Ludwik 
Krzywicki, jeden s nafwybUniejssyck 
jego przedstawicieli, który pogłębieni® 
i rozwinięciu teorii meterieolizmu hhte* 
rjrcsznąg* pośwaęeU praoowky ewój 3y* 
woś, dzięki czemu wydatni* wshogooU 
nawą wiedzą społeczną i wapółpraocw 
wał W wytworzeniu potąłnege murzą- 
dzia jej dalszego postępuf*.

Opuszczone a zacytowane przezI 
mnie ostępy mówią same sa siebie. Nie 
wymagają one komentarzy, lecz wytłse- 
moczenia się wydawnictwa z przyczyną 
które spowodowały Ich opuszczeni*, i

-'-^ł* t .  L

621 milionów zł
przyniosła akcja
Pomocy Zimowe]

W dnia 16 bm. odbyła alf w Oe® 
trainym Komitecie Opield Społecznej 
w Warszawie konferencja *  sprawią 
akcji pomocy zimowej, która rozpoesy 
na sią dnia I paid/lermka.

Prezes CK OS tow. Betach • B®> 
tońsld przedstawił zebranym wyniki 
akcji w ubiegłym roku. Ogółem wpły» 
wy wyrażają sią sumą 621 ualionów 
aL Ponadto w czasie akcji wpłynęły 
datki w naturze (odzież, żywność M )  
na łączną sumą 99 milionów zł. Z po- 
nocy korzystało około I  nOtonOw nuta 
biedniejszej tadcośd.

Akcja zbiórki na pomoe zimową, p® 
dobnia. Jak w roku ubiegłym pójdria 
w kierunku zbiórki ziemiopłodów od 
rolnika, odzieży, żywuośd onu oha t 
pienłątnych Protektorat nad ( b  
4 ą  objął ftnaf dat  R h
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0 Związku Marynarzy w Gdyni
i portoiuej kundzie—kosynierze gdyńskim...

lifikowanym si!om bardzo trudno jest 
sfę dostać na statek. Młody chłopak 
i kandydat na kucharza wyszli z nosa­
mi spuszczonymi na kwintę. Młodzień­
ca skierowano na rok do Państwo-

_  _ IEWIELE jest miast w Polsce o tak marynarzy pływa, l0°/« jest zawsze w N specyiicznym uroku jak Gdynia.; rezerwie.
Bo czaru Gdyni nie kształtował czas j Przekonałam się naocznie, te  ogrom 
1 nie pracowały nań wieki. Tworzył g o ; ne ilości ludzi marzą o marynarskiej 
wysiłek ludzkiej myśli 1 ludzkich mię- karierze. Ogonek przed Związkiem 
śni. Tworzyła go ogromna, skupiona , był bardzo długi. Niestety, niewykwa-

,  » . i . . - t  _ _  —. . e i ł n m  ł m / ł f i r t  i n owola narodu pragnącego istnieć za 
wszelką cenę. Narodu, który nie.chciał 
się dać odepchnąć od morza. Otoczyły 
Gdynię czarem coraz to częstsze wy­
cia okrętowych syren, warkot moto­
rówek i skrzypienie dźwigów™.

Gdy ją ujrzałam parę dni temu, była 
bardzo jasna w słońcu wrześniowego 
poranka. Bardzo jasna i bardzo fięk- 
na. Szczyciła się nie starymi murami 
i historycznymi pamiątkami, lecz rzę­
dami nowoczesnych domów i klomba­
mi pełnymi kwiatów. Szczyciła się 
•zaro-brudną wodą basenów porto­
wych, czerwoną cegłą magazynów i 
ogromnymi kadłubami statków.

Podobna była do zdrowej, młodej, 
pulsującej tysiącem żywotnych soków 
dziewczyny- do dziewczyny o silnych, 
pracowitych rękach.

Włóczyłam się długo po jej porcie 
1 ulicach, aż wreszcie trafiłam tam, 
gdzie kondensuje się ten specyficzny 
urok Gdyni, gdzie co chwila padają, 
nonszalancko wypowiadane cudownie 
egzotyczne nazwy jak: Bejrut, Sydney,
Montewideo, New-Yorit. Gdzie mówi 
«ię o dalekich rejsach, nocach spędzo­
nych w okrętowym kubryku, o zdo­
byczach socjalnych i portowych kun- 
dach. Trafiłam do Związku Maryna­
rzy.

Przed Związkiem...
.  NTOS... serwus... Co? Już nie na 
A Batorym?..

— Daj pyska, a tak, obrzydła 
nd już cholerycznie ta Ameryka.
Chciałbym teraz na Finlandię popły­
nąć. A ty?

— Trochę się za dużo popiło 1 sta­
ry wywalił. Boję się, it pływać przez 
Jaldi czas nie pozwolą.

— Co? Bez P.C.W.M. naprawdę nie 
p rzyjm u ją?  Pyta młody chłopak. Na-

rynarzy innych flot wywalczono sobie 
w Polsce zdobyczy socjalnych. Trzy 
zmiany w pracy na statku (w Szwecji 
dotychczas dwie), przebudowa statków 
tak, aby w kubrykach spało tylko po 
dwie osoby, dostarczanie bielizny po­
ścielowej przez armatora (dawniej 
własna), delegat pracowniczy, który 
prowadzi kontrolę co do jakości i 
ilości pożywienia wydawanego zało­
dze itp.

Dramat w Indonezji

Hrustągna  O q b r o i v s l i a

wego Centrum Wyszkolenia Morskie-* 
go, a restauratorowi oświadczono, te 
bardziej wskazane jest, aby smażył 
kotlety na lądzie.

Po specjalnym przeszkoleniu w 
P.C.W.M. kandydaci chcący się dalej 
kształcić, kierowani, zostają do Pań­
stwowej Szkoły Morskiej f po cztero­
letnim przeszkoleniu dostają stopień 
oficera.

O legendarnych  
zarobkach
Z AINTERESOWAŁO mnłe ogrom 

nie zdanie obywatela z Sokołowa 
o marynarskich zarobkach f kontra­
bandzie. Okazuje się, że jest w tym 
pewna przesada. Legendarne zarob­
ki?... Od czterech (chłopak okrętowy) 
do czternastu (bosman) tysięcy złotych, 
dla załóg pokładowych i od 16 do 24 
tysięcy dla oficerów. Przy czym skala 
taka jest tylko przy statkach o naj­
większym, bo ponad 12000 BRT tona­
żu. Dla załóg mniejszych statków — 
mniejsze place.

Tym, co najbardziej przyciąga do za­
wodu marynarskiego tłumy żądne za­
robku, jest fakt, iż marynarz będąc 
w obcym porde pobiera wynagro­
dzenie w walucie danego kraju. Cóż 
za pokusa dla panów Szabrowiczów 
te nowojorskie dolary!

Za 75 procent otrzymywanych de

Armator (pracodawca — towarzy­
stwa okrętowe) musi dbać nie tylko o 
dobre warunki pracy dla załóg swych 
statków. Musi również dbać o rozwój 
ich inteligencji 1 umysłu. I tak asy- 
gnuje się co miesiąc sumę stu tysięcy 
złotych na cele oświatowe dla pracow­
ników Polskiej Marynarki Handlowej. 
O wyrobieniu społecznym marynarzy 
świadczy również żywe zainteresowa­
nie życiem politycznym kraju. (Ogrom­
na ilość członków Związku należy do 
PPS). A ich nastawienie społeczne 
ilustruje doskonale fakt, iż załogi opo­
datkowały się dobrowolnie (jeden pro­
cent od zarobków w dewizach) na za­
łożenie Domu Dziecka Marynarza.

O  p o r l o u  m  h  k u m i a c h
\  co się dzieje z marynarzem nie- 

zdolnym już do pracy — pytam 
towarzyszącego mi ze Związku do 
portu bosmana — mówił pan przecież, 
że praca na statku ogromnie niszczy 
zdrowie.

— Przeważnie zdoła uciułać sobie 
jakiś kapitałik, który pozwala mu na 
założenie jakiegoś warsztatu pracy. 
Ten, który tego zrobić nie potrafił, 
staje się tak zwaną kundą portową, 
czyli włóczęgą, któremu dopomaga

cala marynarska gromad#. Kunda 
jeździ sobie za „blint pasażera" (do­
słownie ślepy czyli przemycany pasa­
żer) po całym świede. Odwiedza 
Szanghaj I Sydney, New York l Sztok 
holm i tak jakoś żyje. Policja całego 
świata ma kłopot s przesyłaniem 
międzynarodowych kund do rodzin-, 
nych krajów. Istnieje jednak niepisanej 
prawo, które nakazuje marynarzom j 
wszystkich ras opiekowanie clę kunda- • 
mi. Są też i młode kundy — wszyscy 
d, którzy za jakieś przewiny wydaleni J 
zostali ze statków i tacy, którym się 
po prostu pracować nie chce. Zresztą 
po wojnie jest ich coraz mniej. A 
przed wojną... oj pamiętam jeszcze Fel-j 
ka Barłogę, obieżyświata, któremu się 
wszystkie języki świata poplątały jak w 
takiej wieży Babel. Pamiętam kundę 
Orłowskiego, który, jak tylko wojna 
wybuchła, zapomniał o swoim leni­
stwie 1 raźno wz.ąl się do prania Niem 
ców. Najpierw do kosynierów gdyń­
skich wstąpił, później w powstaniu 
warszawskim zginął. Cudny był chłop.™

Zza załomu uliczki wyłania się na­
gle jakiś stary człowiek ubrany w coś, 
co kiedyś pewnie było marynarskim 
mundurem. Ma bardzo piękne rysy twa 
rzy i jest opalony na brąz. Zbliża się 
do mego bosmana i chuchając nań 
alkoholowym oddechem zawile i w 
niezrozumiałym języku coś tłumaczy...

— O widzi pani, to jest też kunda, 
Anglik. Pytał, kiedy odpływam. Chdai- 
by się zabrać. Po jakiemu mówił? A 
Bóg go tam wie... ot po prostu naszym 
międzynarodowym marynarskim języ­
kiem, przylepia się w czasie rejsów 
masę najprzeróżniejszych słów...

I taka właśnie jest Gdynia..., która z 
rybackiej wioski stała się w zawro*-

Oto nieszczęśliwi statyści dramatu indonezyjskiego — m ia­
n o w an a  p rze z  działania wojenne rodzina tubylców z  Madury,

(SAP) I

Dwa nowe mosty w Szczecinie
otwarte będą na wiosną

W Szczecinie, na wschodnie j i za­
chodniej odnodze Odry, ruch  ̂-kolej o- 
wy odbywa 6ię dwo-ma pcroiwŁzorycz- 
nyraii mostami drewnianymi. Na od­
nodze zachodnie j istniej ą-ey most drew 
iyiamy służy jednocześnie dla ruchu 
kolejowego i kołowego. Na wechodmieij, 
poza mostem prowizorycznym, czynny 
jest most pontonowy; który musi speł­
niać rolę zniszczonego mostu starego.

Podobny sitan rzeczy odbija się na 
całym życiu gospodarczym miasta, któ­
rego jedyne niemal ..połączenie zresztą 
Polski może być tak zagrożone, jak to 
miało miejsce podczas wiosennej po

nym tempie wielkim portem... Gdynia, wodzi Tegoroczn* doświadczenia 
w której kunda — pijaczyna zostaje i przyśpieszyły decyzję odbudowy 
bohaterem... Gdynia, z której się jedz:?I dwóch stałych mostów kolejowych. W 
w świat. I obecnej chwili prace są w pełnym to­

ku. Na obydwóch mostach roboty _ 
wadzi SPB, odbudowując przy-czółkł 4 
filary, tak w części podwodnej, jak 4 
nadwodnej.

Dzięki zastosowaniu specjalnej* 
,dzwonu", prace posuwają się szybk* 
naprzód. Ukończono już budowę więk­
szo j części filarów ora* dwóch przy* 
caółków na Odrze zachodniej. Według 
harmonogramu (planu robót) obydwa 
mosty mają być oddane do uiytfat 
przed wiosennym ruszeniem lodów; 
Prace wykonywane przez SPB pochło­
ną około 50 milionów zł. Budowę przę­
seł oraz prace konstrukcyjną, któr* 
są jeszcze droższe prowadzi szereg 
innych firm z Państwowym Przedsię­
biorstwem Robót Kolejowych as om* 
1*. fwk) s

r.-jy ----------, . wlż ma on prawo kupować, co chce,
prawdę? — bardzo błękitne oczy robią  ̂ zagranicznych portach. Po przy- 
się po dziecinnemu smutne. Tak by ssę jeździe do kraju płaci 25 procent pol- 
chdało popływać. Wyobraźnia na- skich cen wolnorynkowych cła od 
■zpikowana powieściami Conrada snują przywiezionych towarów. Jeśli ktoś 
obrazy dalekich podróży. A tymcza- ma zdolności, handlowe i wie na przy- 
sem... trzeba będzie jeszcze pójść do kład, że z Anglii dobrze jest przywo- 
szkoły... zlć kakao i pieprz, ze_Szwecji skórę, z

— Panie, panie... jakie* podejrzano 
Indywiduum zaczepia jednego z mary­
narzy. — Czy to prawda, że na statku
tyto się zarabia? Szmugielek? Kontra-, ------ . . .
banda? Co? | A co do kontrabandy?... Mój B o łs,! Natomiast powrót do życia codzien

— A odczep że się pan do jasnej przecież nie tylko uczciwi ludzie ist-, nego został nieprzyjemnie urozmaico- 
anlelkl, jaka znów kontrabanda? — , nieją na świecie. Niejednokrotnie gdzieś ny kaskadą złych wiadomości, doty-
oiatros jest wyraźnie wściekły. j fam w okrętowych maszynach, gdzieś czących przeważnie problemów żyw-

— Panie, ja tylko tak. — ■ —  1......................................  -*- - • -------- i - * - . —....- <-^........
marynarze

Kryzys zaufania we Francji
R ezu lta ty  „ p resji d o la r o w e j"

Pierwsze wakacje od wybuchu woj-; wiosenne pozwoliły na częściowe od- milionów dolarów ty}
- < -- -  -  J,  ---------- w ™ . r0bienie tych szkód, ale i tak ogólna ko eksport. W dziedzinie tej dokona-

powierzchnia osięgnęła zaledwie no wiele. Eksport francuski sięga 20 
3,309,000 ha, a więc najniższą cyfrę od miliardów franków miesięcznie, po 
1815 roku t.zri. od chwili Istnienia sta- czas gdy w styczniu 1946 roku v,y 
tystyk w tej dziedzinie, a niższą o 34°/o sił tylko 2 miliardy. Jednakże z jedne) 
od cyfry z 1938 roku. strony wydaje się, ze chwilowo jest to

Nic więc dziwnego, że w tych wa- szczytem możliwości francuskich (tym
wyraźnie wściekły. I tani w okrętowych maszynach, gdzieś czących przeważnie problemów żyw-; runkach produkcja wykazuje katastro- .^luna^hamtńnco 'mToroduk-
ja tylko tak. Gadali, ż e ' w n i edos tę pnyc h  statkowych zakamar-! nościowych, które w obecnej koniun- j falny spadek i zamiast Podw ojeń- yn, hamugeo ^ F o d u k ^

tyle zarabiają, to przyje- kach płyną sobie spokojnie towary, za kturze są źródłem najostrzejszych re nych 80 nulionow kwintali rocz e, ję ) • (zaledwie 10°/.) idzie
L-! ...„---- V- _|_____  „I,-!* -u  „w;; « rhlob Wórecm racia wvnos zaledwie 33 miliony, z których nie droona częsc (zaieuwie

Ameryki nylony, a z Finlandii srebrne ny, które Francuzi masowo wykorzy 
lisy, to oczywiście, że coś nie coś (na-1 stali opuszczając nagrzane mury 
wet nieźle) na tym legalnym handlu miast, zaliczyć można dzięki wspania- 

! zarabia. i lej pogodzie do wyjątkowo udanych.
?. Natomiast nowrót do życia codzien-

e m u  j  *   j —  i v i  n a v .n  ***£ www*-* - j —  -— j   - »
chałem do tej Gdyni, może wezmą. Za które nikt nie ma zamiaru płacić cla. 
kucharza mógłbym być. Restaurację Czasem jest to niewinna skóra, pieprz
drugiej klasy w Sokołowie miałem. Pa­
nie, pan zna Sokołów?...

— A co ml pan głowę zawr... Te, 
Antek, kierownik idzie. Mam pierwszy 
numerek, lecę.™

Rzeczywiście, kierownik biura anga

1 kakao, czasem, narzędzie zbrodni — 
kokaina i morfina.

Celnicy portowi coraz lepiej jednak 
umieją opukiwać ściany kubryków, w

akcji. Chodzi o chleb, którego racja 
zmniejsza się przy równoczesnej zwyż 
ce ceny; chodzi o mięso, którego rynek, 
ogarnięty szałem spekulacji, nie pod­
porządkowuje się żadnemu z spraw 
ekonomiczrfych; chodzi o tłuszcze, kto-U11UVJ u ^ u t u n u v   ------- J  -------- J   »  ' J --------------- ’ ------------------------------------------------------------

coraz bardziej tajemnicze zakamarki rych po prostu nie ma; chodzi o ka 
(ku niezadowoleniu poniektórych m a-, wę. która znikła, o jarzyny 1 owoce,

gowania załóg zaczął urzędowanie, j trosów) wtykają nosa. Czasem bywa . 
Znika w drzwiach jego gabinetu ma- j ją wypadki, że kontrabanda sama na 
troa, co pił za dużo, i ten, który m a-; wierzch wyłazi. Było tak na przykład j 
rzy o FlnlandiL Żnika błękitnooki j  niedawno ze srebrnymi lisami z Fin­

landii. Przeczekały spokojnie w jakiejś 
skrytce odprawę celną 1 powędrowały

chłopak 1 restaurator z Sokołowa.
Po orzeczeniu specjalnej komisji i 

sbadanlu przyczyn, dla których mary­
narz opuścił statek, kierownik biura 
kieruje na poszczególne statki, w 
miarę napływających od armatorów 
zapotrzebowań. Przy zwolnieniach na 
skutek jakiegoś przewinienia maryna­
rze zostają zawieszeni w czynnościach 
na 8 — 12 miesięcy lub, w wyjątko­
wych wypadkach, na zawsze.

Związek Marynarzy jest Oddziałem 
Związku Transportowców. Zrzesza w 
tej chwili 2500 członków, s czego 90V«

._ marynarskich nogawkach od spodni 
na ląd. Niestety zbyt były ciekaw* i, 
wysadziły swoje wypchane łebki poza; 
obręb nogawek. Celnicy zauważyli™. • 
awantur*.™ kara... konfiksata. Kontra­
banda wcale nie jeąt taka łatwa. Coraz 
mniej matrosów jut się tym zajmuje.

Zdohgcze socja ln e
N IE zdajemy sobie nawet sprawy, 

jak wiele w stosunku do czasów 
przedwojennych l w stosunku do ma-

Będziemy nosić ,ubr enia
z „velonu", bieliznę z „sułonu"

W  Stanach 2$ednocaanyc!i zws-i Drugim produktem  syn tetya- 
powszecbol* si« ooraz bardziej mo- nym o wielkie!! prayszłośd Jest 
(U n  yfrrsgyR* s  syntetycznego j ̂ naton", powstający n a  te j sam ej 
w łd toa. PtrodukcJ* m ateriałów  l  bazi* ropy naftowej l woii, Będzł*

m

wynosi zaledwie 33 miliony, z których nie drobna część (zaledwie 10°/.) idzie 
najwyżej 15—17 milionów dotrze w po do krajów strefy dolarowej. W pier- 
staci chleba do konsumentów, na sku- wszym półroczu br. Francja sprzedała 
tek konieczności przeznaczenia pew- Stanom Zjednoczonym towary na su- 
nych ilości ziarna na nowe zasiewy nię 26 milionow dolarow, a kupiła za 
orai możliwości spekulacyjnego prze- 3 7 5  milionów. Jest to przyczyna krwo- 
chowywania zboża przez chłopów. 125 toku dolarow, którego nie może po- 
milionów dolarów, które Andrć Philip, wstrzymać nawet korzystny bilans wy- 

* mian handlowych s krajami bloku fun-
i ta szterlinga, szczególni* po zawiesze­
niu wolnej konwersji funta. Poza tym 
towary, którymi dysponuje Francja, a 
więc przede wszystkim wina, likiery, 
koniaki, periumy, luksusów* artykuły 
włókiennicze i samochody, są towara­
mi trudnymi do uplasowania na bar­
dzo wymagającym i grymaszącym (bo 
nasyconym) rynku amerykańskim. 
Czynnikiem także hamująco wpływają­
cym na eksport jest zbyt niski kurs ofi­
cjalny dolara, nie odpowiadający rze- 
czywistemu stanowi rzcciy oraz 
ny francuskie, wyższe od cen świato­
wych.

i Jasne, że podobna sytuacja nie mo- 
te długo potrwać. Francja ograniczyła

wełna, mfedł 1 cynk, ale podobne ©- 
szczędnośd nie będą mogły przedłu­
żać się w nieskończoność, zważywszy, 
że Francja musi Importować aurowce. 
Idąc za przykładem Wielkiej Brytami, 
Francja powinna zmienić orientacją 
swego handlu zagranicznego i starać 
się bądź nawiązać, bądź pogłębić sto­
sunki handlowe z Innymi krajami Euro­
py, którym ni* musi płacić dolarami

‘ KRYZYS ZAUFANIA
Ostatnie alarmistyczne wypowiedzi 

premiera 1 ministrów znajdują właści­
wie jedno wytłumaczenie: przygoto­
wanie opinii publicznej do bezwarun­
kowej kapitulacji wobec żądań wiel­
kiego kapitału amerykańskiego, któr* 
w głównych zarysach sprowadzają sif 
do przyjęcia przez Francję planu ame­
rykańskiego, dotyczącego odbudowy 
gospodarczej Niemiec oraz zgody na 
ewentualną dewaluację franka, opera­
cję bardzo korzystną dla amerykań­
skich kapitalistów, ale rujnującą Fran­
cuzów. Przykład dewaluacji lira jest 
pod tym względem bardzo pouczający.

Chwilowo jedynym widomym rezul­
tatem tych wypowiedzi, równie alar­
mistycznych, jak I niezręcznych, jest 
ogólna zwyżka cen, której źródeł szu­
kać należy z jednej strony w speku­
lacji, a z drugiej po prostu w kryzysie 
zaufania. Pierwszym zadaniem tego 
czy innego rządu będzie nie tylko roz­
wiązanie problemów technicznych, lecz 
także i przede wszystkim powstrzyma-

lMkJdaiwa«(WLtóJszych surowców, er- 
początkow&na w określ* wojny, 
rozwija sd« bez przerwy, osiągając 
wspaniał* wyniki. „Nylon" przestał
tu i  być nowością i  orygina lnością.
Obok węgla 1 ropy naftowej do 
produkcji włókna sztucznego uży- 
w a sćą surowca, o którym  ką do 
Btedąwn# ndkosnu ni* ferfłot fasola, 
pierza, wapoo, woda, sód 4 w reszd* 
powietrza; (to ostatni* ni* dla pro­
dukcji tiulu. Jakby stą mogło ada- 
k®ć)„W laboratoriach, bada/wczycb 
Włókna sztucznego osiągnięto takie 
wyniki, że próba wytrzymałości po­
szczególnych obiektów przeszła 
wszelkie granice oczekiwania.

Pierwszym z tych nowych włó­
kiem, jest „velon“. (Punktem wyj­
ścia w jego produkcji jest sól i ro ­
pa naftowa. po  serii najróżniej­
szych działań, których tajem nica 
Jest zazdrośnie strzeżona przez pro 
ducemtów ,otrzymuje się * sztuczną 
tkaninę o niebywałej w prost trw a­
łości 4 nlezniszcząlnośd. Ani woda, 
Mrf a tram ent ,anl mydło, an i alko- 
Bol nie wywołują w niej zmian. 
Plam y na  m ateriale z „velonu" usu 

moim w rekordowym  tempie

on  służył do fabrykacji bdelbaiy 
damskiej, dezm lerni* delikatnej,
cieniutkiej, bardzo mocnej, nieomal 

j. Oczywiści* o*chjr t* 
zapewnią ^winsaowi" pełn* powo­
dzenia.

Dr. E&ai£ dyrełetar odrodta ba­
dań sztucznego włókna nć* pośw ip  
ca si* Jedyni* tym nowym wyna­
lazkom i pracuj* Jednocześni* nad 
sposobem zwiąkazenla wytrzym ało­
ści i  trwałości atarych, znanych 
■włókien! wełny, bawełny, Jedwabią 

Wynalazł on ostatnio metodę p ra  
mia wełny w gorącej wodzie i m yd­
le, bez najmniejszego ryzyka, że saę 
materiał zbiegnia. Dodaje on po pro­
stu  do wody specjalny, wynalezio­
ny przez siebie proszek, w którego 
skład wchodzi m. to. żywica. Gdy 
proszek ten rozpowszechni się 1— 
zapoiwdada dr. Egloff -— pralnie 
chemiczne zbankrutują •— nikt nie 
będzie bowiem oddawać ubrań do 
nich, lec* po prosta do zwykiych 
praczek.

Inny produkt, *wany JErusto- 
moith" pozwoli impregnować tka­
ninę roztworem proszku DDT, za­
bezpieczając ją  przed rpołami i  t®'
h jjaż fcaełŁtaasi ^

JUmont Pałacu Elizejskiego w Purytu (SAP)

i . ;  u i u g v  ---- ---------j - o  * r * v "  — J ---------  r - ------- j -----
radykalnie swój import na okrea naj-jnie fali sceptycyzmu, wlewającej kraj. 
bliższych miesięcy, rezygnując z tak
cwanych aurowców, jak benzyna, ba-* TADEUSZ RUBACH

Państwowa Centrala Handlowa 
[Powszechne Domy Towarowe

niedostępna dla kieszeni przeciętnego 
Francuza, •  kartofla™, jednym słowem 
* wezyatid* artykuły żywnościowa.

PROBLEM ZBOŻA
fctnlają tray saaadidca* przyczyny 

abccnego kryzysu zbożowego, błędna 
polityka can, c i#  wyraz niekorzystne 
warunki atwioafarycza*, oraz td«moż- 
noić fmportn powainfejsaych Stcda 
zboża.

Przed wojną Francja Importowali !6 
nńlionów kwintali zbóż drugorzęd­
nych, przeznaczonych na wyżywienie 
bydła. Od chwili wyzwolenia ilości 
importowane nie były w stanie zaspo­
koić potrzeb w tej dziedzinie, a chłop 
— idąc za głosem czystego zysku — 
bądź to żywił bydło zbożem, bądź 
siał zboża drugorzędne w miejsce 
pszenicy. Państwo, zbyt nisko taksu­
jąc tę ostatnią, pozostawiając zboża 
drugorzędne na t. zw. wolnym rynku, 
doprowadziło do tego, że producent 
rolny dążył zawsze do wyhodowania 
jak największej ilośd zbóż drugorzęd 
nych, nie troszcząc tlę 
mieszkańców miast.

I nych, nie 
-1 mieszkańcó 
A Mrozy i

»  ¥
sbnow* zniszczyły J, 

'SJSĈm 5w

Minister Oospodarki Narodowej, prze­
znacza na zakup zboża w Stanach 
Zjednoczonych 1 w Kanadzie — po­
zwolą za pew na na utrzymanie obecnej 
racji dziennej Un. SOO gramów, ak 
stanowiąc niemal połowę aumy dola­
rów (293 miłlocy), mających saapokceS 
potrzieby surowcowe Francji w drugim 
p^rocxu 1947, aą najbardsfcj decydu­
jącym esynnlkieja deficytu Sraacuskl*. 
go bdar.es handlowegu.

PROBLEM DOLAROW.
Istnieją trzy źródła zaopatrywania w

dolary: własne rezerwy w dolarach 1 
W złocie, pożyczki, dolary pochodzące 
z eksportu do strefy dolarowej. Pierw­
sze dwa nie mogą być dziś właściwie 
brane pod uwagę. Piwnice Banque de 
France rozporządzają zaledwie 393 
tonami złota wobec 1,578 ton w dniu 
Wyzwolenia, a 2,159 ton w 1939 roku. 
Jeśli chodzi o pożyczki otrzymane w 
tej czy innej formie od Stanów Zjedno­
czonych, a których suma globalna aię- 
ga 2 miliardów dolarów, to pozostaje 

o chleb dla [Francji zaledwie 240 milionów, podczas 
gdy zredukowany do minimum plan

DYREKCJA —  W A R SZ A W  A  GRZYBOW SKA 1 IS 

PoenkuJ* d* pracy od zaraz wykwa llflkowaaychi
a) referentów  branży chandom oj (kocmetyfc*, ga leo feife, komnet.)
b) „ m ^podywceo- kolonialnej
C: ™ wtóklanu&c* aj (konfekcje .  galanteria w łókien.)
4 | .  m ■abawkwakżaj
m „ ariLto, porcelana, fajaaw
(J „ „  gafemtartl *<*U*n*J
g) f e t nato erów  «a*n«»wTcb 
|j  inżynferóiw |  fedmlków bodowłonydb

'Oferty u w l a n i a ąiani* napJaanym tyałor yown. odpisami łwtadectw, 
ręt̂rmnw.jarm|  _  kżoiwwać d* Wydm Porsoaalnogo F. D. T„ Wannawa 
G nrybow aka l i k  12210

łeb dlajFra 

,m o 0 0  imp
i ^ ł *15

Importowy se strefy dolarowej na diit
- — aa .________   i  a . . l -  ------ * - A - t -  U U |

ADAM SCHAFF

WSTĘP DO TEORII MARKSIZMU
str. 312, zł. 470.—

Zarys materializmu dialektycznego i historycznego 
Niniejsza książka ma dopomóc czytelnikowi w zaznajomieniu się 
z Ideologią I podstawami teorii marksizmu. Książka zawiera trzy części; 

1- Źródła l historia marksizmu.
2. Materializm dialektyczny.
3. Materializm historyczny.

Free* Adama Schaffa jest napisana popularnie, ciekawie t powiną* 
znaleźć bardzo licznych czytelników.

SPÓŁDZIELNIA
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LITERATURAi SZTUKA
W  tm ią tAa i  mfftdącrm wym ia­
ny ktdturalm f poltk«  - ntdzitcM t) 

eeątć kolumny pośiMąca- 
my fśttm tm zą rotyftMoj.

G r z ę z ę p o r z  T i e m & f & e j e t u t

D r a m a t y  P u s z k i n a
W SPÓŁCZEŚNIK i przyjaciel Mic- cenią ł dają mu miejsce obok drama- |W em  

iaewicza, największy poela Rotji, tów Szekspira". I cłw>ć autor „Pana tu zc
Aleksander Puszkin (1799 — 1837), po  
■Otta w ił w genialnym dorobku dram a 
ty l  próby sceniczne, k tóre krytyka ro- 
•y jtk*  uważa za najdojrzalsze osią­
gnięcia wschodniego wieszcze. Sam 
Mickiewicz zauw aża: „Puszkin napisaJ 
także dram at, który Rosjanie wysoko

B o b a s r r

contra B..esSnva
Na zjeżdzie pisarek i pisarzy dla 

dzieci, ja k i odbył się niedawno w  
Warzzaurie, zdarzy1 s :ę  iyw ezy  mo­
ment. Jedna z  pisarek, nazw’tk iem  Bo­
bińska. X colą furią zaatakowała twór- 
<rzość poetycką dla dzieci Jana Brze­
chwy. Jako argument posłużyło je j to, 
te  w nuk je /  nie zrozumiał jakiegoś wier 
asa. Wobec tego zdyskwalifikow ała  
Brzechwą, jako pisarza dla dzieci. 
Chcą sią zastrzec przeciw takiemu sta­
wianiu sprawy. Dla wiciu ludzi pisze 
Przyboś? D la wielu czytelników  . f r z e -  
heofa* nieporównany, m atem atyczny, 
t*  snów kapryśny humor G ałczyńskie­
go jost niepojęty? C zy i przez to P rzy  

przestaje b y t  poetą dla dorosłych

Tadeusza" zastrzega sobie pewną po­
wściągliwość sądu wobec „Borysa Go­
dunow a", to jednak podkreśla, łe  dra 
m at ten zaw iera szczegóły, a  nawet 
sceny wspaniale.

Mimo tej pochlebnej opinii, czytelni 
cy polscy późno i ułam kowo pozna­
wali się z arcydziełem  dram atycznym  
Puszkina. Obecnie wydany przekład 
Seweryna Poliak a prezentuje nam „Bo 
rysa Godunowa" po raz pierwszy w 
Całości,. Dla twórczości dram atycznej 
Puszkina jest to pozycja centralna 
Złożyły się na to: problem  4 forma.
By zrozum ieć problem „Borysa Godu­
now a", trzeba treść tego dram atu u- 
mieścić w kole zagadnień rosyjskich. 
„Borys Godunow" porusza bowiem 
problem władzy caratu, problem sp ra­
wowania władzy whre* woli ludu. 
Zagadnienie jakże aktualne w czasie 
Puszkina, w czasie terroru  krwawego 
despoty Mikołaja I.

Rebelia „driksbrjjstóui**
ę>  KUDZIEN 1825 roku. Za oknami 

zam ieć - 1  werbel powstania. T. zw. 
dekabryści, reprezentujący ruch wol- 
nom yślnej i  liberalnej inteligencji, pod 
noszą sztandar rebelii Płonny bunt.

0 G ałczyński —  satyrykiem ? Zgódźm y  Stu kilkudziesięciu uczestników pow- 
oią, ie pisarz dla dzieci ta k ie  nie ma- *,aJlia ******  krwawy car na azuhde-
01 trafiać do w szystkich dzieci. I  ie  nic« 1 kalor89-
ate w szystko  w  jego twórczości musi Puszkin, zaangażowany w tym ru 
b y t  dla w szystkich zrozumiale. chu nie osobiście. Vcz sympatiami

R zeczy dla w szystkich zrozumiałe I ideowymi, spędza czas ierroru na wsi 
arozumiałe tak, ja k  należy — to praw  W oczach — widma straconych przy- 
dztwa rzadkość. Jaddł. Ręka stygnie z przerażenia na

Czytałem  niedawno świetną anegdot rękopisach poczętego dram atu. Lecz

charak teru . Człowiek ukazany 
został, jako  niewolnik namiętności. 

W idzimy tu załam anie charakteru 
ludzkiego w pryzmacie takich namięt­
ności, jak skąpstwo, zazdrość, żądza.

Dla ezytelnlkaf żądającego nie nary­
sow ania charakteru lub studiów „du­
szy ludzkiej", lees pełm&rwWtego dzde 
ła — szkice dramatyczne Puszkina nie 
m ają tej sugestii i tego powabu, oo 
„Borys Godunow", który  zresztą spo­
pularyzowany precz wielkiego śpiewa­
ka Szalapina obszedł trium falnie sce­
ny operowe świata. Niemniej „sceny 
dram a lyczne" Puszkina posiadają d u ­
że znaczenie, jako  studium  ludzkiego 
charakteru , i wchodzą do literatury 
rosyjskiej, jako pierwsze utw ory w 
tym rodzaju. Stąd czerpać będzie Do­
stojewski, z m roku tych scen będzie le­
pił swoje postaci.

am bitnem u 
— ** P«-

kinowskich arcydzieł, a  
wydawnictwu („Książka") 
bWkacją togo toina.

Jętgk Puszkina
V ĘZYK Puszkina jest syntezą dojrzą 

*cl wewnętrznej i  skończonej formy. 
Puszkin posiada trudne do oddania 
cechy geniuszów: jasność myśli, pro­
stotę formy j absolutne poczucie pię-

1LIA ERENBURG

Za cóż to zginął? On ci nie odpowie.
Jeśli usłyszysz, to pomyślisz — powiew. 
Za to, że trawa tu bardziej prawdziwa, 
Za to, że płaczesz, a więc jesteś żywa,
Za to, że drzewo smętnie szumi górą,
Za to, że jest rosyjski, rzewny urok,
Za to, że wszędzie, na szerokim świecie, 
Do jakiej ziemi gdziekolwiek dojdziecie, 
Jest może piękniej, lepiej 1 bogaciej, 
Lecz nie jak na tej, na której ty płaczesz.

Przełożył Leopold Lewin

KONSTANTY SIMONOW

Nic więc drlwnego, te. tłumaczenie 
Puszkin* jest rzeczą niełalwą. Seweryn 
Poi lak na ogół szczęśliwie pokonał 
piętrząc* się trudności. Dał przekład 
dość wierny, a zarazom czysty języko­
wo i w pięknie sugestywny.

D ram aty Puszkina ukazały się n a ­
kładem „Książki" w estetycznej szacia 
graficznej, z bardzo wartościowym 
wstępem krytycznym  Leona Gomolic-

Gzytelnik polski, o trzym ując do  rę- kŁego’ * P i e t e r a  rosyjskiego wie­
ki tom dram atyczny Puszkina ma “ C" . 1. * r>'s u n W l  MieCtysław‘  ^  1 
prócz satysfakcja estetycznej, możność j rows l<?go. 
zapoznania się i ze specyficznymi za­
gadnieniam i historii Rosji i ze zw rot­
nym etapem literatu ry  rosyjskiej.
Bard wolności i wieszcz romantyczny, 
jakim  był Puszkin, otw iera z&rą^em 
okres wspaniałego realizmu, który w 
dalszym swoim rozwoju wzbogaca li­
teratu rę  Światową wielkimi osiągnię­
ciami.

P i e c h u r
Ciemnieje już. I już natarcie,
Grzmiąc, przeszło dzienną drogę swą.
Wieś, zdobywaną tak uparcie,
Przysypał śnieg zmieszany z krwią.

U studni, której chłód źródlany 
Dar — pokrzepienie daje nam,
Usiadłeś, piechur zmordowany,
I wciąż za siebie patrzysz — tam.

Gdzie o pół wiorsty pułk piechoty,
Z ziemi zerwawszy się, na wprost,
Ruszył pod wrogich armat grzmoty,
Nie kryjąc się, na cały wzrost.

Wtedy się w tobie pewność krzesze,
Że jeśli cię nie wstrzymał wróg 
I te pół wiorsty jeśliś przesze dł,
Przejść całą ziemię będziesz mógł.

Przełożył Leopold Lewin.

Kronika k
CENTRALNY DOM LITERATÓW

M oskiewski Dora Literatów prze­
kształcony aewtał a a  C entralny Dom 

| Literatów  Związku Pisarzy Radzdec- 
j lich . Dom etanie eię ośrodkiem  kie- 

Gorące słowa uznanie należą się tłu  5 rającym  pracą twórczą pisarzy ra - 
maczowi Sewerynowi Połlakowi za dzieciach. W  Domu urządzane będą 
przyswojenie naszej literaturze Pusz- system atyczni* w ieczory autorski* 1

zebrania dyskusy jna oraz w ykłady 
z dziadziny teorii marksizmu, filozo­
fii, estetyki, ż y d a  m iędzynarodow e­
go ltd.

Borys Godunow

bą, te gdy kto* —  zaatakowany przez 
rekbta —  dobył noża, rekin zagadał 
ludzkim głosem: ,.C o , na rybę z no- 
tern?" Peuden m iedzian bardzo się a - 1 
śmiał x tego dowcipu, ule kiedy poda­
ne rybą, saaząt ją krajać nożem. JZ 
Czego Pan się śmiał —  tę p y  tuje go 
dyskretnie pani domu  —  gdy opowia­
dano anegdotkę?1' „A  no z tego, ie  
rekin zagadał ludzkim  głosem **. —  
„Mnie sią tu anegdotka u> ogól* nie 
pod obal oT. „Ja ale nie śm iałem —w yry-

jeśli zadaniem pisarza jesl wymiar »b j 
solutnej sprawiedliwoci i danie sa­
tysfakcji każdej ofierze, to Puszkin 
temu powołaniu ' sprostał i to  właśnie 
w „Borysie G odunow ie'. j

Kanwą dram atyczną są ta  wyipedki 
w Rosji na przełomie i na początku 
17 wieku. W tajemniczych okoliczno- ( 
ściacb ginie oesarzewicz DymRr. Fajna ! 
pomawia o mord am bitnego 1 zdolne­
go wielkorządcę bojara Borysa Godu 
nowa. Ten podstępem >dobywa tron, 
rządzi nawel udathie, ale spraw uje jcm głą starszy pan o myślącym czole— __

bo po pierwsze, nli uderzą, aby ryba wtodzę wł«-ew'' woK ^ u d m  Pierwszy i 
mogła gadać, a po drugie w to, aby dzieiowv _  ^ , kwiMnł.  |
ktoś portem tie  rm rekina t  noiem.
T a i to nonsens/“

Gdy opowiadano anegdotką, jeden 
śmiał sią, drugi rde Jednemu podoba- 
9* tłą, drugiemu me.

Otóż, jeżeli idzie o nasze kochane 
dziatki, tu często podoba im słą coś, 
Ctego nie rozumie/ą, albo rozumieją 
•pocznie. W tedy . radziłbym zwrócić 
eią do ludzi dorosłych, ale nie do 
obywatelki Bobińskiej, bo ta zacna da­
ma gotowa jest udzielić cennych za- 
otrze żeń, podobnych kropka w krop­
ką do tego, co powiedział „pan o my­
ślącym czole’*.

Bo, aby zrozumieć Brzechwą, trze­
ba mieć nie tylko myślące czoło, ale 
trzeba mleć serce nie tylko z piernika 
w klapie od surduta, ale prawdziwe 
•erce bijące pod klapą i trzeba mieć 
lut fantazji i gram humoru. Bez po- 
n a d a  humoru i humoru w rymach Me 
zrozumieją ani babcia Bobińska, ani 
zacny Bobasek ^łobińskt* —  tego, co 
•tanowi o walorach Brzechwy, jako 
pisarza w ogóle, c  pisarza dla dzieci 
»  area ogólności.

JAN SZTAUDYNGER

podmuch dziejowy — pojawienia tlę 
I sam ozwańca pseudo-Dymltr* — 

ta nielubinnego władcę.

W paiwwamie tych wydarzeń uka­
zuje się ówczesna Rosja: szlachta, kler, 
lud. I fragment dworni szlacheckiego w 
Polsce. Postacie krwiste i realistyczne. 
Ale głównym bohaterem jest hid, któ­
ry nie aprobują władzy, opartej na 
zbrodni, który ałe aprobuj* despoty­
zmu w ogóle. Lud ten jest w historii 
czynnikiem, który — zdaniem Puszki­
na — jeszcze nie doszedł do głosu. 
Milczy, lecz etanowi decydującą oiłę. 
Taki jest sens „Borysa Godunowa" — 
treściowy i aluzyjny, w nawiązaniu do 
tragedii „dekabrystów'.

Na podkreśleni* zasługuje forma 
dramatu: raz wiersz biały, rac proca. 
Język pełny a ścisły, kuty jakby w 
marmurze. Posąg bez skazy.

Scenp dramatyczne
q  MA WIANA książka zawiera nadto 

scony dramatyczne; „Skąpy zy- 
ceąz", „Mozart i Sahar", „Gość kamień | 

• „Uczt* podoi** dżumy". Treścią 
tych „acaa dramatycznyuh" jest pre-

KAZDY UCZEff W IN IEN  ZAOPATRZYĆ SIĘ

w ND WY KALENDARZ UCZNIOWSKI
NA ROK 194? - 48

%

N i e o c e n i o n a  a t a l a  e a c y k ' o p e  l  a  u c z n i a

p i ę C c z ę ś c i

K alendarz w iadom ości o rachu  
b it  czasu o raz  przypom nienie 
w ażnych rocznic i w ydarzeń .

#
W iedza o Polsce daw nej i d z i­
siejszej. •
„Do m łodzieży św ia t należy" 
—inform acje  i W iadomości o ty  
ci«  o rgan izacy jnym  stow arzy- 
m eń  m łodzieżow ych i  eskoły.

&
Z biór najw ażniejszych  w iado­
m ości z  różnych dziedzin nauk i 
Szeroko uw zględnione są  w  tym  
dziale tech n ik a  i spor*.

m
In fo rm ato r. D ane •  u rzędach 
i Insty tucjach , szkołach, stow a­
rzyszeniach, p ism ach  m łodzie­
żowych, ta ry fie  pocztow ej ltd .

N AGRODY W K O N K U RSIE DLA 
CZY TELNIKÓW  .KALENDARZA 
U CZN IOW SK IEGO  „K SIĄ Ż K I":
I  nagroda — a p a ra t fotograficzny,
I I  — row er, IH  1 IV  — łyżwy, 
V, VI 1 VTI — kom plety  sportow e, 
(koszulka i spodenki), VTII — p Bi­
k e  (siatków ka), DC 1 X  — kom ­
p le ty  p rzyborów  szkolnyek

90 nagród  książkow ych

r nmć1

180 ilu strac ji, 418 s tro n  d ru k u  
C ena 15* ML

W ielobarw ne w k ładk i: m aifea
Polski, flagi państw; całego żwia- 
ta , m a k i  drogow e, tab lica  

w o ju  geologicznego ziem i.

ŻĄDAĆ WE W SZY8TK ICH  K SIĘG A RN IA CH

Spółdzielnia Wydawnicza «KSIĄŻKA<

Projektowań® Jest również otw o­
rzeni* sceny literackiej dia prac eks­
perym entalnych nać  nowymi utwo» 
rami dram atycznym i orać Łnocenimt ■ 
cjomi utw orów  literackich.

AKADEMIA 
SZTUK PIĘKNYCH ZSRR 

A kadem ia Satuk RSFRR przekształ­
cona 7 stała  dekretem  Rady Mini­
strów  iua Akadem ię Sztuk Pięknych 
ZSRR. M a to być insty tucja  nauko­
wa, g rupu jąca  na j wy bitnie je® y ch 

j przedstaw icieli 6ztuk.i.
Prezesem Akademii Sztuk Pięknych 

m ianow any został A. Geiasamow, 
w iceprezesam i — art. rzeźbiarz M ł- 
nizer i art. - m alarz Fedorowski Sie­
dzibą A kadem ii Sztuk Pięknych jest 
Leningrad.
SŁOWNIK ROSYJSKIEGO JĘZYKA 

LITERACKIEGO 
Ukończono już pracę nad trzema 

pierwszymi tomami słow nika w spół­
czesnego rosyjskiego języka literac­
kiego. Cał® w ydaw nictw o składać 
się będzie z 15 tomów po 80 — 100 
arkuszy druku każdy. N a czeOe ko­
m itetu redakcyjnego sto i członek A- 
kademii N auk ZSRR prof. A. C zer- 
nyseew.

SŁOWIAŃSKIE PIEŚNI
W ydaw nictw o Państw ow e ZSRR

,  , , przygotow uje do druku pod redakcją
Jeden z najlepszych artystów  ^  p Bogatyrew a flbiór „ S Jo ^ a ń - 

j radzieckich, Aleksander Ptro- j 6kicJl t legend". G ddzitó iy
gow tn głótonej roli opery R:m- rozdział poświęcono pieśnicra i  ie- 
skij - Kortakowa HBorys Godu- gemtłom pol&klm. Prac* obejm uj* 33
now arkuszy druku-

Urocza i mądra książka
Golas iLe§un3R“— Bomain Roffanda*)

JBenedyk Hertz

Ratujmy języki
W prasie ukazał się niedawno „osła białego*^ £  wielkim 1«- 

«pel M. Piechala do zecerów 
I korektorów. Błagający o tttośl 
nad rękopisami autorów, któ- 
fych ynębią t  no. „choehlłkt 
drukarskie**. Jako stary dzień- 
ftikzrrz, wiem, że lament ten po­
zostanie głosem wołającego na 
puszczy. „Chochlik" psocił, pso­
ci i psocić będzie, głuchy nie 
tylko na ból wyrywających so­
bie włosy z głów pisarzy, lecz
I na powodowane od czasu do przekonywający, prawie zawsze 
czasu skandale. Dzieje polskiego czytam: „p r z e k o n y w u ją c y to 
dziennikarstwa pamiętają w y- samo powtarza się ze słowami: 
padek niefortunnego skrócenia wykonywając, poróumywając 
słowa „kró low asku tk iem  cze- J i tp. Stąd wynika, że nie wolno 
go ukazała się w druku wlado- ] mi pisać prauńdłowo, lecz mu- 
mość, że „krowa powiła następ- j szę się stosować do dziwolągów, 
cę tronu'*. Nie mniejsze zgor-, stworzonych przez gwarę, 
szenie wywołał w r. 1905 błąd Skąd się wzięła ta forma: j jątkiem*, napiszę, ie  coś mi do
drukarski, który w artykule „przekonywujący"a riwykpjiy- jadło — w  &rvka czytam: „im-
ffabskiego «*? naL Ssfcff.^  ' ^  *■

Hem wyleciał wtedy 
z drukami „Kuriera*.

Czy to m  pomogła?«
Jfio,
Ja mam Inny tal do zeeerSw 

i do korektorów. Mianowieio,
o to, że choć omyłki swe tłuma­
czą pośpiechem, mają jednak 
czas na poprawianie moich rze­
komych „błędów" językowych. 
Ilekroć napiszę, iż dowód jest

Oto w Warszawie cmsovmOeł 
kończące się na „ywać? odmie­
niało się zasadniczo (z rzadkimi 
Wyjątkami) tak jak ,, bywać™, 
« więc „przekonywam , „wyko­
nywam" ł tp.; w  Krakowie ina­
czej: tu mówiono „wykonuję", 
„p r z e k o n u ję Wskutek sbliśe- 
ria Warszawy M Krakowem po 
r. 191$ zmieszały się iw ie  po­
wyższe formy w  jedna potwor­
ną — „przekonyiauj^", „uryho- 
nywuję" |  tp., którą term  na­
rzucają mi gwałtem secerzy, ko­
rektorzy ł inni niefortunni *p©~ 
pratoiacze" rękopisów.

Nie dość tego. Po pierwszej 
wojnie światowej, gdy nastąpił 
masowy powrót argonautów ze 
Wschodu, wdarł się do języka 
szereg rusycyzmów, niezgod­
nych z duchem mowy polskiej. 
I oto, w związku z  tym, rękopi­
sy moje nowym ulegały „po­
prawkom". Ja piszę: ,jt wyjąt­
kiem" — zecer składa: „za wy-

mi odpokutować winę — « znaj­
duję: ^przyjdzie się odpokuto­
wać".

Te i tym podobne kwiatki ob­
ciążają potem moje konto, mi­
mo, że do m y c h  g o rą c y c h  ambi­
cji należy unikanie językowych 
brzydot. Stąd widać, i i  gwał­
tom wdzierają się one Śo druku 
we sprawą niepowołanych pę» 
pntwiaszy rękopisów. £rssztą, 
eą nimi »i# tyłk® seeerzy i ko- 
rektony.

Wobec oorea bujniejszego 
krzewienia sif chwastów języ­
kowych, bardzo by się przydało 
wydanie specjalnego poradnika 
•s wykazem rozpowszechniają­
cych się błędów. Za redakcji 
Zygmunta Wasilewskiego, war­
szawski tygodnik „Głos" (przed 
objęciem przez J. Wł. Dawida) 
umieszczał stale znakomite
wskazówki Jana Karłowicza. 
Warto by je zebrać, uzupełnić, 
zaktualizować ■. i ogłosić. Dla 
„Czytelnika? lub „Wiedzy" by­
łoby to bardżSt. y$żłęcm e za- 

 '

„ W I H W
U roczą tą  k siążką zachw yciłam  Mą 

po r*z p ierw szy ćw ierć w ieku  tem u, 
gdy została  w ydana  p .zez  B ibLctekę 
L au rea tó w  Nobla, w  tłum aczeniu  
M irandolL W dw adz.eścia la t póź­
n iej w yw ołała  ona tak i sam  zachw yt ’ 
u  m ojej o siem nasto letn iej córki. Pod 
Jej im pulsem  przeczy tałem  „Cola* 
B reugnon 'a"  po raz  drugi. W rażenie 
ni* było  słabsze. Były to  czasy n a j­
w iększego nasilen i*  te r ro ru  h it le ­
row skiego  w  W arsz- wi*. L ek tu ra  
„Cola* B reugnona" w  okresi* n a jo ­
kropniejszego  w  h is to rii u c isku  była. 
Jak ożywczy w lew  św ieżego pow la- 
trz*  w  duszną a tm osferą  w ięzienne­
go lochu. Jak h a u s t m usującego b u r-  
gundzklego w ina. E j ł* to  ucieczka 
od ponu re j rzeczyw istości w  św iat 
„sw obodnej w esołości ga llick ia j" .

R em ain  R o lland  w  przedm ow ie do 
„C alasa" w y jaśn ia , to  książka  ta  
pow stała, Jako reak c ja  przeciw  „10- 
la tn lem u  przym usow i trw a n ia  w  ry n  
a stu n k n  ^ Ja a a  K reysrte fa" , k tó ra  to  
zb ro ja  s razu  w ygodna, s ta ła  sią i  cza 
sam  przyciasno" C zytelnicy „...niech 
p rzy jm ą tą książką, Jaka Jest, « całą 
teh n ącą  a  n ie j szczerością, p ro s to tą  
bez  p re te n s ji u lepszan ia  św iata, n ie- 
w y jaśn lan ła  go, w olną od po lityk i 1 
m etafizyk i książką w  dobrym  fra n ­
cuskim  guście, k tó ra  śm ieje  się ży- 
criu w  tw arz, bow iem  uw aża Ja za 
dobre, a zdrow ie posieda ja k  należy".

W te j ślicznej książce R om ain  R ol­
land , doskonały znaw ca psychologii 
ludzkiej i  p rzy jac ie l człow ieka, za ­
w a rł pe łn ię  hum oru , m iłości życia, 
życiowej m ądrości, su b te ln e j iro n ii i 
pobłażliwoścL W ykpił w o jnę  i  w o ja ­
ków , ośm ieszył tęp ą  p a łę  — p row in ­
cjonalnego proboszcza i zak u ty  łeb— 
ateuaza P a illa rd a . „św ia t, m o je dzie­
ci, św iat, m ożna w ytłum aczyć n a  róż­
n e  sposoby, bo każdy  sposób ośw ie­
tla  go ty lko  z jednej s trony . W ieraę 
yr® tiwgrstkJ# w w h* bożki, pogań­

sk ie  i  chrześcijańskie, o raz  w  do d a t­
k u  w  boga rozum u ludzkiego".

S ta ry  prostaczek  Colas, m ędrszy 
od n iejednego  k ró la , je s t b ra tem  
w&zystkiego co ży je; tana tyczn ie  k o ­
ch a  w olność i  rów ność — cnoty gai- 
lickia 1 ogólnoludzkie.

„D obra to  rzecz, k ró 1, a le  n ie  m as* 
lepszego n ad e  m n ie  k ró la . B ądźm y 
w olni! D zierżm y siln ie  p raw a  nasze, 
a k ró lów  poślijm y  n a  paszę I Cóż po 
Iron  ach? K ażdem u p rzysto i m iejsce 

! pod  słońcem , każdy  m a praW o do 
w łasnego cienia'*

Cola* B reugnon  •  postęp ie  m ów i 
po sw ojem u rubaszn i* : „Nie w olno 
przeżuw ać w ieczni* jednego olana, 
s ta ry  byku . Dziś in n a  w ino, pow ia­
dasz! To p raw da , a 1* w ino to  je s t 
dobrał P rze to  p ijm y!" A la Cola* 
w ierzy  w  postęp  „W idzą p łynące  la ­
ta  1 w iek i 1 rad u ję  *łę  tym , oo p rze­
czuw am  1 tym , czego n ie  znam . 

W szystko w kclo  m ti*  przem ija , a  
w łaściwi*, to  Ja posuw am  się  cera*  
dalej, w r n  w yżej, n iesiony pokoi*- 
storni*1.

Urocza, m ąd ra  kslaRca. W ydaw ­
n ic tw o  „W iedza" dobrze zrobiła, 
p rzypom inając  Ją czy ta jącej pub licz­
ności, W ydało Ją s ta ran n ie , n a  do­
b rym  papierae, ozdab ia jąc  graficzni* 
ry su n k am i Jurgielew icza.

Gdybym n a  nowo kom pletowała, 
s traco n ą  w  pow star.iu , b ib lio tekę, 
jed n ą  z  p ierw szych  książek, k tó rą  
bym  w  n ie j um ieściła, by łby  „Cola# 
B reugnon". T ak ie  ksm żki n igdy  się 
n ie  s ta rze ją  Z achw ycisz się  n ią  w  
m łodości i  w  w ieku  m ęskim  po tra fi 
clę oczarow ać, gdy będziesz u  schył­
k u  dni.

Józefa  f  i s  -  B łońska

*) R om ain  R o lland  , Colas B reug­
non" r Sp, W yd. „W iedza" W arszaw ą 
IM ?,
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Z AGAT>NIEN1E współzawodnictwa 
przemyśla wysuwa tie  coraz mo

niej na czoło zagadnień gospodarczych 
kraju. Sprawa wydajności pracy, któ­
ra zadecyduje •  stopie Życiowej mat 
pracujących J która warunkaje wyko­
nanie naszych zamierzeń inweuiycyf- 
nych , znajduje prin t poparcie robot- 
mik ów.

Ze uresyetkick stron kraju etedcho-

Karkonosze od strony cficvn

M U F L O N O M  G R O Z I  Z A G Ł A D A
Kłusoujnictiro plagą lasów karkonoskich

f  uktarita Poręba, we wrześniu, wyniszczeniem rw ier/ostanu  w  K ar- ski 1 rabunkow y sposób niszczą 
Myślhtów* jota pięknym  konoszach. Chodzi mt awzególnie o > zwierzyną na Karkonoszach,

apanem . be! -  «tecŁ*tnym  K u lty , bnnmy, t. *w. m uflony uprowadzone« Oo wojewody Dolnośląskiego tow. 
Ze wusyetkick stron kraju anfcAe- j t^ d y c j*  w o ( jW ł  przy-  tu  przez Niemców w roku 1034 a Kor . mgr. Fiałkowskiego, apelujemy •

dzą wladaenoici a wzmagającym sią re ^  « tow iekow i ’ego p reh isto ry . *1*1. Muflony, pięł-n* ba reny o j wydanie apecjalnt* ostrych raraą-
cha współzawodnictwu. W jednej s ta -{ d^aciństw o i mtejec* skąd w y- wspaniałych rogach, eakltoiatyzwwa. dzeft, do w ładz Wojskowych, Ochro-
bryk włókienniczych czynione tą  przy- ^  „u  ły eią ta  1 zaczęły rozmnażać. Oczy- | ny Pogranicza 1 o rg an  w  berpieeseń.

Kanał
Gojiło-larla

W rejon ie K onina od d łu tfM g*
czasu prow adzone są  in tensyw n* 
roboty przy budowie k an ak i G o p  
ło — W arta. Katnał ten będzie m ia ł

1 pow ażne znaczenie gospodarcze, ifr 
m ażirw ając dowóz 3 ko p alń  re jo ­
n u  K onina (M orzysław, G linka) n*  
j tereny  'BonKWza i  północnych ku* 
'jaw .

ją. Niektórych części Ju8 „ubyło".} ,Wykop Manata w  W eruriku je£S*> 
Podobno 1 w in a y c i miejscach w |rg  Qc,pio e t a n i e  praw ie całkow i, 
strefie granicznej są ta k ie  iime s » - | ^ e  w ykonany do końca r d iu  (ołtro 
tory -  sieroty. Gdyby się tak  znalaz? |g0 700.CMX) m" sześć.)—prace w ty m  
jakiś litościwy p ra‘ tu łek dla tych sie safcreste m ogły być znaczni* prgf» 
rot. to mogłyby powędrować a g ó r , źpłeszome dzięki zakupow i I o n o *  
do morza. Widzą ju t oczyma wyob- i gowanżu posięb la rk ł beieU*ta«4urya wtomenmczycn czywone w? p esy  ^  ^  cj« tfa co  ty « ą  ta  i zaczęły rozmnażać. oczy- i ny pogranicza 1 organ*-w pezpiecxan. fflo morza, wiozą jw  wyuo- <

g«W®Tł« mające no celu dopeowa- i ^  toczny j postać myśliwca, który wiście polowanie na ni® byłe surowo j »twa a zwrócenia baczniejszej trwa- r a in l  jak jeden tsk i motorek s ta n o - ;
i*  cede do tego, by jeden ntbotnlk ob- wzbronioną 8 4  one płochliwe, jak  i gi na rozbrzmiewające od czasu do wl siłą napędow i k u trs  rybackiego 1
eługtwrł dwa krasna, a nie fed no, 
jak to było dotychczas. W jednej s 
iahryh przekroczono w sierpnia plan 
produkcji » M prcc^ zwiększając za­
trudnienie zaledwie o 2 proc — nad­
wyżką osiągnięte dzięki wysiłkom ta- 
logi.

kiedyś pokryty rudą szczecią, w 
tw ardej walce o byt zabijał zwierzą 
dla zaspokojenia głodu w  którego 
potężnych, szponia-dych łapskach 
dziryt, oszczep 1 'krzem ienny topór 
zam ieniał sią w  narzędzi* mordu. 
A le w tedy walczył A kiedy go pono.

wzbronione, 8 4  one płochliwe, jak  j gl na rozbrzm iewając! od czasu do 
wszystkie zresztą zw .w zęta górskie,
1 na widok człowieka czy Innego nie­
bezpieczeństw* skac '4  ze znacznych

„Gironde".

W  obecnej naszej sytuacji m usim y; * *  naprowdą szlachetna fantazja 
do ło ty i wszelkich starań, aby w ysił- ; n e w s k a ,  wywodził z ostępu tu ra 
kom  zwiększającej się wydajności r o - , “  « * l  * niedźwiedź « n  b ra ł sią za 
bofnifca,

czywiście uciekają. Nie zawsze Im ■ te  zalew* ślą  — naprawdę! — smołą, 
lększającej sią wydajności ro- j “ "*»*__* m r n y T  p“e tc 7  n -  * *  to udaj*, gdyś -  jak m nie in fo r-3 zasypuj* piaskiem  Gdy słońce na-

botnika, towarzyszyły wysdhl 3 P ;lj™_ mowat, prezes tow arzystw a łowiecki*! grzej* naw ierzchnią i przejedzie k il-
ności i  poprawy organizacji nwzęrfzfo __ ’ 0kru*ny Nie m a już g0 ..Muflon" w  Jeleniej Górze — ka wozów, dziury znów wychodzą na
tam, fit złe tu jest moiihue. gk. w.) ^  kn)el , ogteoów j tu b .  bardzo często spotkać można w  K ar- wierzch i fig lam i i  czekają na resory.

rów  -  pozostała Jednak drobna zwia k o s z a c h  pod kam  enlam l skóry, Szoferzy k lną w  drobny mak, widząc
rzyna. drobny myśliwy 1 drobna 1 wnętrzności muflonów i tde- koła pięknie oblepioro smolą i pias- 
•rzyjem nośd. ’ tylko muflonów. Podobno mięso ich ik lem . Czyby tak nie można tego

Jest bardzo smaczno Ważą też n ie- {robió asfaltem ? •— przecież to podob- 
malo, bo przeciętni* 70 kg. „Polują" j no i taniej i zdrowie! dla drogi i o-

— —-----—— — wl siłę napędów* ku trs  rybackiego! z  dwu będących w  budowl* iH a ,
czasu strzały  w  la  ach karkonoskich .: (fachowcy mówią, że motory te  m ają G aw rony zoetanl* w ykonan*

w t p r r  t f s m h  a  n a  R y o ą n i ^  400 * mogn ,tanOWiĆ n a p sd ,w  roku  bdeżącyro ibez m an ta** _____   . . T O C Z  IX  8 R I J M  HA SZOSU dl* małej fabryczki). Nie znam s ię 'w r6t)( ^ o ń c z e n d e  budowy *łuzy
wysokości skalnych na oślep Czasem Inna rzecz woł<jąc* o pomstę, to  Jednak na tym. Moto się wypowie- w Rosaewj* nastąipi w  roku  przy* 
z kilku, a naw et kUtsunastu m e tró w . drogi, te  piękno asfaltow ane drogi w  j dzą fachowcy, czy je<d rzeczą stusz- j ̂ y j n .
skaczą w sposób wy3-e* ch a ra k te ry - : Karkonoszach, k tóre na wielu już ną, aby kilkanaście milionów złotych j o tw arc ie  k ana łu  Gopło — W art*  
etyczny nie na nogi ale na łeb, u - : odcinkach w yglądają'obecnie Jak se r, leżało przez przeszło ftwa lata i cze- n a  calej jego  długości (32 ta n )  o*■ 
zbrojony potężnymi rogami. No, i o - | szwajcarski: dziury 1 dziury! Dziury kało n a  zmiłowanie! Czyje? 'Etąipi w  leci* 1S48 r.

NOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

W roku bież. przewiduje *ią oru- 
cłioaińcni* nowej przędzalni w Pafcia- 
nóoniob. liczącej 10.000 wrzecion ceesan 
kowych. Budowa postępuje ezybko na­
przód i uruchomienie nowego zakła­
du nastąpi ps-awdctpadoŚMŚ* a począt­
kiem przyszłego rolo*

OBNIŻENIE NORM 
PRZEMIAŁOWYCH 

Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów eahwatą, powziętą na pasiedze- 
BU w dmśu 19 bm. tisialił, jako naj- 

dopiMzczaln* wysodcości pro- 
1 przemiału zarówno w obrocie re

CZAS ZAPOT OWAC 
NA KŁUSOTTNIKOW

KAZIMIERZ TURAJ

Milion zł. na kolonia letnio
ofiarowała Ubezp. Spot. w Słupska
UWpieazaitoia Społeczna w Słup- na powiał koszojWKŚd przypadł* 

rfcu. która w ubiegłym roku półmł-  ̂200.000  zł, powiaty biaio^aidaAi, riaw-_ _ i rarow iet aia arogi 1 o- etcu, imora w —--- j    —< '  , lnn |infl
też na ni* chłopi, sprzedając mięso I gumienia, którego w  nadm iarze nie j Uonową subwencją przyozyn'-la się do neński, bytowaki yma- /  P® • 
Jako rzekom ą baraninę. Podobnie ] posiadamy. j zon^anizowania akcji letoiej na te re - , złotyoli, kołobrzeski^
^_____________     _ Szanowne Zarządy Drogowe i inne nie powiatu słupsltiego. w roł;u bieżą-

liwska przetrw ała w  człowieku całe gam am i -  kozłami
Jednak

JCUIU iżAJIYGDirtą waia n u y  *
ataw istyczna żyłka m yś- przedstawia się sp ra 'ca  z Jeleniami s ewuwwuc , „m c .. . . . . -  - , -

liwska przetrw ała w  człowieku całe j gam am i -  kozłami- W lecie 1945 j św iatłe instancje ' W arto wziąć o tó -! cym przydzieliła Woj. Komitetowi Ko- 
wiekl. Ni* wszyscy dr. ś mogą zdobyć wychodziły one leszcze z  la sów ,; wek do ręki 1 przeliczyć. Na pewno loaii Letóioh 1 młHoo z ło ty c h  na pro­
się na broń myśliwską, więc wyży- | ubliżając się do domostw ludzkich, | tan iej w ypadnie asfalt. Przecież nie wadzenie eśtcj} kołotdjneij na
w ają się w  pośrednich form ach m yś- nie ba}y ^  obecnie coraz trudn ie j | możemy dopuście do tego, aby o 
listw a, polując na sławę, n a  władzę, j gpotkać gdzieś Jaką* sztukę. Wybili j tych wspaniałych szosach mówiło 
na żony przyjaciół, pieniądze, popu- j ^ bij ają w  dużych Ilościach kha idę w krótce „polskie drogi", 
larność i na w iele im  ych rzeczy. J a  anemicy, chłopi, zamieszkali w  gór-
— — i -t. ł^i nnvk/vl Vtnws Mn Irłtlert . . .  1 •  a _ i - _ _  1 ---najchętniej zapolowałbym na kłuso- g^ich terenach, 1 sp-zedający mięso 
wników i to  nie z  dubeltówki, ale równie jak  1 oni nieuczciwym restau-

1 larowno w o n rw e  ™-, z  uciętego karab inu  Zastrzegam  się, • ra torom, czy zarządcom pensjona-
gUanentowacym, jak ( wolnoryoiko- 1 że uczyniłbym to  n * ze względów i tów> Inna kategoria to  chłopi „m l-
wym dla żyta — 89 proc, dla psze- ^konkurencyjnych", bowiem nie n a- i ,+“ łw v m a iaw  młode
«v*cy —- 79 proc, dla jęcanienia — 
65 ponoć.

Rówmocreśoi* uchwała upoważnia mi 
aóslra aprowizacji do udóelaida ze 
awoioń o* niższy procentowy przemiał 
żyta i pszenicy d la celów wyżywienia 
dzieci, chorych lub potraeh religijnych 
•ra a  jęcaońenśa, w wypsdłcu etosowa- 
«i* go jak* doraiowlkł d* mąk chio- 
kowyah.

Rozporządzanie wykonawczo •  ofcrd 
ktośm nona przemiałowych Rtóż chla- 
booryck wejdę w tyci* s  dn lua  1 pai- 
ś tim r A .a rb. Do tego c u m  ohowlę- 
•u ją  t o r e ;  dotychczasowe

leżę do żadnego tow arzystw a tępi* 
n ia  czworonogów, la w e t baranów, 
ale po prostu dlatego, aby uchronić 
przed dalszym, a może 1 kom pletnym

OT —OT

tet

N iesu m ien n i
podatnicy
będą ukarani

go 1 stalow e pierścienie cudownie 
jeszcze lśnią w  słońcu, ale Już w raz 
z innym i częścianr powoli rdzewie-

■WIĘKSZENUB PRODUKCJI 
PRĄDU NA MAZURACH 

W ciąga pierwszego półrocza br. Elea 
Zjednoczeni* Easefflg-etycasnego

_  Maauzshieg* wyprodukowały 
rasy iyl* prądu *łelciry»aned<ą 00 

I*  cały wic Wbiegły.

YRODUKCJA PALIW PŁYNNYCH 
W SIERPNIU

W •*sapnbi rb, podski pirzeuniysł pa­
liw płynnych wydobył 11.166 ton ropy 
Matowej. Produkcja gazu wyniosła 9,2 
Mifln. m*. Gazojlny surowej wyprodu- 
Cowaoo 505 ton. Odwiercono dla «&s 
plozżacji znanych pól caitowyob 
J.023 m, dla rozbudowy gól l celów po 
aeufeiiwarwczyich 2.039 m,

PRODUKCJA PAPY 
O 60 PROC. W IĘHS7A 
OD PRZEDW OJENNEJ

VI flBtaitnioh ladżuoh pizedwojeoaiycfa 
mieliśmy aa terenł* kraju okoł* 100 
wytwórni papy. Były to prfewadni* 
■■kłady au ł*  •  produkcji ręcsasj i 

prymitywnej. W chwili obce* 
>e przyłączeniu Ziem Odzyska- 

poeśadaimy 150 wytwórni, przy 
20 proc. stamowtą zakłady więk 

Mc*, calkówtole lub cnęśsiowo zmecha­
nizowane. Produkcja papy w r. b. bę- 
ł t k  o 60 pro*, większa od produkcji 
w r. 1939.

AMERYKAŃSKU 
ZBIORY BAWEŁNY

D ęw łu n eat rsJidatwa oeeoia nuto- 
ty  bawełny Stanów Zjednoczonych o* 
rok 1947 w oparciu 0  dan* na 1 
września r. b. aa 11,85 oadn. bali (500 
Imożów ar.g, cayli okrągło 200 kg.) we* 
beo 8,64 miła. bali w roku 1946.

Przewidywań* zbiory bawełny w ta ­
śm I94T anajdują «t? poniżej przędą** 
n*j a akrem  ostatniego dziesięcinie- 
d a, która wynosi 1239 mffln. bail 
SprryW ąoa pogoda w desyndu doam- 
pHMowała *tr*4y wynikł* a powodu 

poprzednich mte-iąoMh lat-

VT ostatnich tnśedąeach w doręgn
wurazawdcie) Izby Sfeaabow*) przepro 
wadzono 16.273 korttroś*, w tym 9.257 
w Wanstawl*, W 1.157 wypadkach w 
Waranowi* 1 w 1.647 na prowincji — 
kontrola doprowadził* do ujawnieni* 
ofengodnoócł zeznań podatników •  • -  
bród* i  dochodzi* u {alctycenym •ta­
nem rzecary, W tofcu akcji ostaiono 
właściwy obrót ekoinitrol owarycj) przed 
eiębiorotw na ok. 155 miko, z ł ,  dochód 
zaś na 41 mlLn. zl

W ROIYIE Łł?2Ą MILIONY
Jeszcze jedna spraw a: za Szklar­

ską P o rę b ą  leży sob.e na szosie ze 
. -  -  i tow. inna  Kategoria 10 cmopi „nu- zwłok jakiegoś potw ora — auta po-
bowiem nie na-'.jośnicy  zwierząt", trzym ający młode j niemieckiego prawdopodobnie wożą- 
la m s tw a  tenle- sarny  — kozły w  don u. J cego kiedyś potężne działo górskie.

Także 1 rybostan przedstaw ia się - Obok w  rowie spoczywa 6 silników 
niedobrze. W roku 1945 w  powiecie 112-cylindrowych. Leżą sobie już dhi- 
jeleniogórskim ryby finęły  masowo 
od tak  zwanej „granatnicy" (tak się 
złośliwi* w yrażano o tych, którzy 
rzucaniem  granatów  niszczyli ryby 
w  stawach). Ogłuszone drobn* ryby 
w ypływały n a  wierzch, grubsze n a­
tom iast sztuki zaszywały się w  mul, 
czy wodorosty i gniły. Opióćz w szysi 
kich innych „metod" łowieni* ń p . 
pstrągów  stosują też gdzieniegdzl* 
metodę ogłuszania przez strzelani* l .
karabinów .  i u u m u a iu r  jaiŁjnu A , ....

Nic więc dziwnego te  zwierzyna <jo n iedaw na w  Polsce mieana-
ucieka na stronę czeską, gdzie p raw ­
dopodobnie mniei je<t m yśliwych i 
i kłusowników, a  «ato więcej zwie­
rzyny.

21* się dziej* 2  biednym i m uflo­
nami, i jeleniam i, 1 sam am i-kozła- 
mi, 1 pstrągam i. Myślę, że spraw a ta
dojrzała do radykalnego załatwienia, 
ża czas najw yżJty  zapolować na 
w szystkich tych, którzy w  bestiał-

wadzeoie akcji kedonijmej na terenie 
działalności UbezpieczatW Sipołocznej.

Z kwoty tej otrzymała Paw. Komisja 
Kolonk Letńanh przy Inspektoracie 
Szkolnym w Słopeicu kwotę 400.000 zł.

miafitówski 30 000 zł.
Podkreślić należy, *• młodzteż wy- 

jeAdżając na kolonie «wtał* podda* 
na na '"t U. S. badaniowa lekarek U* 
oraz pcetawiono aparat tecanśczy U. Ł  
do dyspozycji Paw. Kamitetów Kol*- 
fiM'

BARWNIKI
A N I L I N O W E

FARBY G R A FiaN E
8AaW!!IKIooTKW(IHsKfiKRDU/'

jerozolimsweaj

Świeże owoce przez całą zimę
Fabryki—zamrażalnie iu Radomiu i Obornikach

na, zaczyna u  nas, podobnie ja k  
Ameryce, robić „błyskaw iczną" k a ­
rierę . iW noku ubiegłym  zamrażał* 
nścbwo trak to w a n e  było jeszcze j a ­
ko  p ró b a  1 n iepew ny eksperym ent. 
R ezu ltaty  jed n ak  w prow adzenia te  
go now ego system u przechow yw a­
n ia  owoców w  stan ie  świeżym, o- 
kaoały  al4  Jak  najlepsza.

Osłabiona reprezentacja ZRSS
przegrała z drużyną ZKS

Rooeępan* wczoraj a a  Stadloni* 
WP zawody półkaoski* między repre­
zentacją Związkowych Klubów Spor­
towych a reprezentacją Robotniczych 
Klubów Sportowych, przyniosły ear 
słuaon* zwycięstwo Związkowym 
Klubom Sportowym w stosunku 4:1 
(lii). Drużyna Związkowych Klubów 
Sportowych wystąpiła w  najlepseym 
•kładzie, mając w napędzi* takich Z* 
wodników jak Hau ton (Syrena) 1 
Wlerachucki (SKS), podota* ffdy dru­
żyna RKS-ów aoetała zmontowane s  
aawodaików drugi*) klasy, pooteważ

zarwednicy „Stery" l  „Marywontu ’ 
oi* mogli wziąć udziału w* wcaoraj- 
taym meczu, mając daaś meet* o mi' 
etraostwa klasy „A".

W  pierwsp-ej połowi* gra sta ła aa  
utoinim poziomi*, dopiero w drugiej 
połowi* drożyna „Związkowców" ro­
zegrała się i  rozstrzygnęła (spotkani®

Z am rażani*  ja rzy n  i  owoców, m*> Jarzyn w  •tan i*  świeżym, z zacho- 
~ " w aniem  w szystkich loh w artości

(naw et * ronaat), rozw inie się u  nas 
ta k , ja k  od ndedawna rozw ija  alę
w  całej Europie.

216 TON OWOCÓW 
Dotychczasowe doświadczeni* *- 

kazało, żc do zam rażan ia  z  owo­
ców kw alifiku ją  się najlep iej śliw­
ki, poza ty m  wiśnie, czereśnie I ja ­
gody. Ja b łk a  d a ją  się zam rażać

EKSPLOATACJA 
NOW EJ METODY 

Z  mamą doświadczeń, nabytych  w  
ubiegłym  róku, przem ysł warzyw- 
niczo - owocowy przystępu je obec­
n ie do  rac jo n aln e j eksp loatacji no­
w ej m etody, w  pełni uw zględniając 
wnioski, w yciągnięto e  dotychcza­
sow ej obserw acji.

W  ty m  roku  abok pierw szej tego  
rodza ju  fab ry k i w  S trzelin ie pod 
W rocław iem  pow sta je  d ru g a  — w 
O bornikach. W najbliższej przyszło 
ś d  p ro jek tu je  się otw arcie trzeciej 
fab ryk i - zam rażałn i, ,w Radom iu. 
Zależy to  obecnie od uzyskania 
pew nych niezbędnych urządzeń ze 
S tanów  Zjednoczonych, n a  zakup

ni. CPizez cały  cza* przechowyw»* 
n ia  te m p era tu ra  ni* m ol*  p rzekro­
czyć —15 stopn i.

W ty m  roku  przetw órczy p rz e ­
m ysł w arzyw nicze - owocowy Me 
m ie rzą  zam rozić 218 to n  owoców 
(63 to n  w  ro k u  ubiegłym ) i -180 
ton  w arzyw . N ie s ą  to  jeszcze U *  
ś d  wielkie, poniew aż przem ysł z*- 
m ratalndczy nie dysponuje n a  razi*  
dosta teczną ttośoią odpow iednich Wwali/lnA '•ay*ł V zivwivi uja*v o

n a  razie  jedynie w  stan ie  p rz e ta r -1 rządzeń. B rak  ponadto  chlodm  —  
tym . Z ja rzy n  — ogórki, groszek, j składow ych, w  k tó rych  przechow a- 
faso la . Z am rażanie pom idorów  je s t ; je  się  oWoce czy ja rzy n y  do czasu
problem em , k tó rem u  pośw ięca się 
obecnie w iele uw agi.

Do procesu zam rażan ia  potrzeb*, 
n a  je s t te m p e ra tu ra  m inus 30 stop- i

ich rozprzedaży oraz specjalneg® 
tab o ru  d la  tow aru , w ym agającego  
odpowiednich w arunków  przewozai,

CWK)

m  swoją ZKS j h t ó i ^ i  i^zeenaczono około 10 tys.
zdobyli: Hautoa 2, W ierachudd 1 l i  dolarów .
Noiwidkl 1, dla RKfi: Misiak. Sędato- 
wał oh. Ziętek. Widzów około ty* 
ślącą,

1 Po w ybudow aniu trzeciej zamra- 
pow staną dalsze, ponieważ 

zam rażałnlctw o, ja k o  skuteczny
sposób przechow yw ania owoców ł

Grochów bije SKS 13:3
Najładniejsza walka Sobkoiuiak-Małecki
Na kortach L*gtt odbył rtę wesoraj 

mera o  druiyoow* mtotrzo-
atwo klasy A, między drużyną KS 
Grochów i  SKS. Mec* Mkoóczyt *ią 
swydęfMweBi Grochów* w ato«uoku 
13:3,

Wyniki techuUnsB* były wwtępują- 
o*t w wada* mufizaj Pator* (G) wy­
grał n* punkty a Toboic*ytei««a (SKS). 
Młody uw odn ik  SKS-u cxyni 
postępy, * Woni* Się groźnym

Przetarg Nr. 44
D yrekcja  O kręgow a KoJei F aństw ow yeh w  W arszaw!* o g ła a n  

pgssetairg ndeogrrsnksaony n a  budowę drogi dojazdow ej do b iu r i  m a­
gazynu ekspedycji tow arow ej t a  » t  Waa-szawa - G dańska.

O ferty  w aalakow anych kopertach  należy rtdadad  do g o a t  12 -fl 
Ant* 30 w rześni* IM ? r . do *knsynki ofertow ej w  W ydział* D rogo­
w ym  pozy tń . W ileńskiej N r. 2-4, gdzie w  godzinach u rz ę d o w y ^  
■rożna o trzym ać bliższe ta fo im afija  «ra»  podkładki do sk ładan ia  ofert.

Do o fe rty  nałoży dołączyć kw it Kaay D yrekcyjn*j a a  wplncan*  
wwdium w wysokości 2*/» oferow anej vuniy. 12308

OGŁOSZENIE
P i r d t cjt  W odociągów i KasnaMzaoJl aa. >t.

M i n>  ««rt»Hainte o fe r t do p rze ta rg u  edeogaraitkaanegA 
w dniu  7  i  8  w rześni* r .  h. b*  roboty dekarsk i*  m  ^ ld^ nâ  ^  

FUtrów  Btodaptonnych przedłuża *  do dn ia  r> **
lA toj. O tw arci* « f« rt n**tąpi tegod dad* *

In to n n ac j*  e w y o ia ć  m o ta *  w  U m  W  ^
w». K  *• “

prseoiwulkltan * A w ilą, gdy po­
glądzie *ilni*j6*y cios. W wadź* ko­
guci*] Szatkowski (CS)) wygrał * Al** 
teaandiowiczem.

Najpiękniejszą walką dni* Moczo­
no w wada* piórkowej nńędzy Sob- 
teowtokteł* (G) i Matoddm (SKS). 
W alkę tę  wygrał i  dużą różnicą 
punktów Sobkowie*. W  wadze lek* 
Id ej walk* między Komudę (G) a Mu­
rawskim SKS Moftrayl* Mą wynł- 
kiem remieowym.

W  wadze półśradniej BhM*j*w«kI 
(SKS) prze* dwl* rundy miał miad- 
dżącą przewagą neid ToancayńakliB 
(O). W traedej randzie Tomoryń- 
iU  d o sn d ł de ętoau, *1* ni* adą- 
ty ł już nadrobić MraoooytA pun­
któw. W ygrał Bła4*j*w*M.

W wadze średniej Katozyóehi (O) 
Kupiec (SKS), walka zakończył* «tą 
nrydęsłw em  Kolczyńskiego w trro- 
Mej wrodzi* pnw* technŁcaaoe A *• 
W drugiej rundzie Kupiec malezł 
Mą dKm ?«*? «> deck ark. W wadze 
pAMątWej ArdroCki (G) tw ydążyt 
wysoka Sochackiego (SKS), który w 
trzedej ruEdrJe poddał Mą. W  w*d*e 
Mężkiej Groebów adobył dwa pun­
kty waMtowrer—  * powod* breścu prae 

Mag* oh. Ur 
%

KINO, APARATY ZDJĘCIOWE,
PROJEKCYJNE, PRZYBORY,
F I L M Y  WĄSKOTAŚMOWE,
EPIDIASKOPY, R Z U T N I K I ,
L A M P Y  P R O J E K C Y J N E

iM talowaali kin wąśkotaśmwwyea *!*- 
my eh i  dźwiękowych dla świetlic, 

azkót, tu*tyt*ejl Itp.

iprze&ił -  zamiana -  kanni

Czy macie przyjaciół m Anglii
lub na terenie Imperium Brytyjskiego?

Mogą wam pomóc, przysyłając żywność, odzież, papierosy 1 obnwi*. 
Wytnijcie to ogłoszenie i wyślijcie je do waszych przyjaciół, oni 

mogą skomunikować Mą z nami. Na lUty bezpośrednio z PotoM eie 
udzielamy odpowiedzi. Korespondencja tylko w języku anglcUkim.

Tysiące tiaszych paczek nadeszło ju i na kontynent ewopejakś. 
Nasze usługi *ą szybkie 1 solidne.

Kawa, herbata, papierosy, cygara, ty toń  korzenie łłp- nawet w du- 
łyeh 1'ościach dochodzą z Bombay u do Polski w eiągu B—7 tygodni 

Mąka 1 cukier, mięso, tłuszcz, wszelkiego rodzaju konserwy wyey- 
Jtaunr z naszych specjalnych ośrodków spoza Indii.

Obuwie na skórzane] lub gumowej podeszwie, eleganckie 1 trwale. 
Domowe pantofle wyściełane futrem.

Wełniana odzież, jek Jompry, kaftaniki hlellau*, skarpetki, jn ś -  
eaoeuy z najlepszej Migielakiej łub kaszmirskiej wełny.

Najlepsza angiMzlde lub kasrtnirskia materiały na pelta, faraś- 
tury. suknia

Kołdry *e 199 proe. wełny wysyłamy z Bombayu.
Gotowe suknie, bieliznę pościelową, garnitury męskie, porteroehy 

■ nytcou, Jedwabiu czy bawełny — wysyłamy z naszych ośrodków 
spoza Indii. 12057

Eagle Com pany, 232 H ornbp Road, Bombay)

WARSZAWA BRACKA

Zawody OM TUR
w parko Paderewskiego

Przypominamy, te  dziś o 9 0 &L 14-dj 
na boda&ua OM TUR w parieu P*d»- 
reweklegs rozętotarynają Mą wleUde 
igrzyska aportowe a wtasełwa »*w*ś 
toków OM TUR. ZWM 1 RXS-Aw. Ne 
progiem Igmytoi totżadeją rią  **wo~ 
dy ł*kko«tl«tyam*, odatkówtea, ko­
szykówka 1 piłka nwż**- Igx*y*a •» 
gmdauje Bhiimimy Komitet OM TUR.

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego
poszukuj*

wykwalifikowanych p ra c o w n ik ó w  n a  stanowisk*:
1) inspektorów — Instruktorów
2) samodzielnych księgowych
3) finansistów do spraw kredyt. 1 handlu tagrfttt.
4) referentów do spraw badania kosztów własnych.

7gLww>nł* * życiorysem I ofertami składać do Wydziału 
Finansowego C Z . P . E  W-wa Puławska la pokój 410.”

t

P.F.W.S. „GERLACH**
w Drzewicy k /O  poczną.

preyjmto i*tfchinl**t Iniynlerów, lub Techników t  długolettoą pr* 
Uyką. Wytugrodzeto* w /f Umowy Zbiorowej. Mieszkanie lapewnh**.

Zgłoszenia kierować pod adraai w/w Fabryki de Wydziału 
Far sołalnef*.
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Centrala
telefoniczna
n a  M o k o t o u j i e

uruchomiona
Wczoraj o gorte. 10.90 wieato- 

jrera urnehomian* *o*tehi Centrala 
TeJefosrcrma ćBa Mokotowa p rrj 
tu. Soustra. Z chwila jej aracbc 
mienia łOO abonentów preeiqcxo- 
ayeh sostato a wlfcy P la n  <to *o- 
wej centrali

C entrala U  b ęd z ie  w  ztaoA* «b  
ważyć 6.000 a b o n en tów .

W uroczystości otwarci* centrali 
waią! odriał min. Poczt i Tełejfra- 
fdw PateŁ, wiccmi®. Polaaz oraz 
aiereg wyższych urzędników mireś- 
stećstw a.

mózg rudiu towarowego stolicy
stacfa rozrządowa rozpoczyna pracą w tym roku

n  yrekcja Odbudowy Warezaw- 
^  s ki ego Węote Kolejowego pro­
wadzi obecnie I przeprowadziła już 
wiele prac w obrębie stolicy. Dk» 
przyszłej linii Średnicowej cdbadowy- 
wuje się na Pradze wiadukty, w War- 
szawi* lewobrzeżnej tunel. Gtwar.o 
niedawno most kolejowy pod Cytade­
lą.

O tym wszystkim wiemy. Mało się 
natomiast słyszy, że w Odolanach na 
granicy miasta 1 powiatu powstaje 
wielkim nakładem sił 1 kosztów nowo­

czesna stacja rosrxqdowa A* uiytlc?
komunikacji towarowej,

TęTNO RUCHU 
TOWAROWEGO

C o to jest stacja rosrządow*? 
Kolejarz odpowie, ta  jest to po 

prostu stacja de rozrządu wagonów 
towarów. Aby jednak sprawę nczyaii 
bardziej jasną trzeb* dodać, te  zada- 

} rtiem stacji rozrządowej jest kierowa­
nie całym ruchem towarowym stoEcy.

Kowa akcja zbiórki złomu

tu. Warszawa ni* m t odpowiednich wa­
runków technicznych. Itoić wolnych 
bocznic jest niewystarczająca, a prseio- 
towość llnij ograniczona. Tylko dzięki 
nadzwyczaj ofiarnym wysiłkom pra­
cowników ruchu unika tlę na og<Ś w 
Warszawie kosztownych przestojów i 
strat wynikłych s opóźnień,

DOPIERO TERAZ!

P  owo.ająca kosztem przeszło 200 
milionów zł stacja rozrządowa da

Warszawą

rozpoczyna się 15 październ ika
30 hec w Oddziel® Warszawski®!

Centrali Ziarnu odbyło rósj zebranie z 
totó stera jwzcdstawtotoH orgam'zLcji 
^>oł eczsi ych, młodzieżowych oraa pra- 
•7 , cele  w  potoloirn»owaeśa o m  wv'-ą- 
fcięcia jafk natuzamzych mae wpole- 
teeńst-w* do ąpołeczsiaj rikejj :d*0 .4 '
■łom*.

3Uiąx»tr»e(Kowa*rIe Iratmtctrwzi o a złom 
teymcwt <4, 70.000 tea  tuieaięcaai*.

Zbiereay o* terenie kraju zćom moż- 
Ol podzielić na dwia grupy: złom leik 
ki, tzw, goopodmredi, poch^dzącY * z«-

lazcego i 150 ten metaiU kolorowych.
Oheani1© przystępujemy do trzeciej 
kampanii epcłeczeej zbiórki rlonra, 
która trwać będzie od 15 paźdztóroEka 
do 30 listopada, w eiajaląe w t® n*c 
tylko młodzie#,. która w ubiegłej zbiór­
ce Spalróła emre zadani* w 100 proc 
ale

Dzień w dzfeA <ło Warszawy nad- j możność całkowitego opanowania ko- 
chodzą tysiące wag-ouów z ładtmMera, munikacji towarowej tek dla frsnspor- 
towarowym, przszflaczonydi dfe kilku- tów wychodzących, jak i przychodzą- 

. set adresatów, Rozdysponowanie Ba- CyCh do stolicy, 
deszłych składów między różnych od- Ukończenie pf  __________

pumtech rozległego miasto -  h a -  zwrotnic t sygnałów naatąpł x koncern )

warszawski będzie mógł swój ruch to 
warowy bardzo wydatnie usprawnić.

Na podkreślenie zasługuj* tak t że 
w przeciągu 20 lat międzywojennej i 
gospodarki, kolej nie mogła się zdobyf j *  ,.! ilm Polski" uruchomił 70 kin 
na wybudowanie takiej stacji. J objazdowych, które we wrześniu od­

jeżdżają Komitety Odbudowy War* 
„ i szawy przede wszystkim gminne i do­

cierają zarówno z żywym słowem o 
dźwigającej się z ruin Warszawie, 
jak z filmem o jej zniszczeniu, do 
ludności wiejskiej. „Flisa Polski" 
przekazał octainie 17 milionów zł., w

Dziś w pierwszych łatach niepodle­
głości znalazły się pieniądz* na tę po­
trzebną Inwestycję.

PAROWOZY I OŚWIETLENIE

danie ni* lada.

wszjutlkte organizacje *polecam, 
jdfc również Związak Samopomocy j 
Chłcpefetej i „Spotom".

_M ar... Przemysłu |  HandSn wy»ł»fe>
okólnik do wszystkich podległych mu I 
plaioówsŁ, aby w okresie nadchodzącej 

j r.anfpajnśi od 15 paiurtórnSta do 30 U-

Oprócz rozdziału transportów nad - ' 
chodzących, wiele pracy wymagają 
transporty odchodzące, ładowane w 
Warszawie. Dla wykonania tej olbrzy­
miej pracy wymagającej wystficu w4'lii 
ludzi f całego skomplikowanego apara-

payeoły mjbac,dziej
• w u w y *  ISp. ore* i o n  OH**- P n ed  ! tkxAmetmĄ połaocą Cenirair Złemu 

b ^ o r t ^ r e t e n y  p c r r r ^ c  desc» | ^ o k .
co koectowsiło na* kilkaset ty- i

organizac; cm pco-ls-cianyia j «nłodzieżo­

w c y  Amarów roczni*. 
OetaOola, spot-

wyiB, ■Hssę-ółpraoujący-iB Caratrałą

3,5 tys,t. mąki
na irolny nmek 

Ww&mwy

■fiwytym roku slacja w Odolanach roi- ’
”  pocznie już częściowo pracę, i ty *  u  miłictsów od przedsiębiorstwa

Wkrótce aastądi otwarcie wielkiej p a-U a  miliony * i ed pracowników.
rowozowai s 18 stanowiskami, k tó r a ;*  Rektor Unłwesrayteta W aiseąw-

kndnn^i . »  i M z ta  w *tani* ^ u ż y ć  90 lokomo- i skie90  pic£. Cinbaiski zawiadaania, 
Ukończenie prac przy budowie sze-1 fyw IU t|obę (w pnyS2{<>źc, jyj). W ; Ż8 ^ j T u l c y  Uniwersytetu zadekla-

zostania jeden z ! rowaTi stałe świadczenia na odbudc.- 
gtównych punktów *ewralgicznych; wą Warszawy, począwszy od 1 bm. 
Warszawskiej Dyrekcji. Parowozy bę- j W płata za wrzesień wywioste 27.?SO 
dą tu mogły zaopatrzyć »łę w węgiel,! llo tych.
nabrać wody, przeprowadzić d ro b n e ;^  Na konto stołecznego Komitetu 
naprawy. j Odbudowy Warszawy w nowym o-

Również w tym roku w Odolanach \ kresie zbiórki l ?47 18 r. w7>ł';nęło  do 
stenie dziesięć 30-metrowych wież ze-1 16 września ogółem 27.917.477 zS. W

i przyszłego roku. Z tą chwilą węrei ’

3  m i e s l q c e
i świetlica gotoiLa!

; iaznych. Każda z nich (4 tony w igi,

dos-i? -rcieni* wszys ikkk  sanwli- j majki perwutoj, Ja*ł to tew. tnąjka la- 
zbiór j wydi irod-ków hrafflepoirtowj-ch -do prze : tem-oncyjna. Peszą tym 4C0 tao mąki

Wczoraj prey uL 9 , ł koszt 2 t0  tys. zł) zaopa-
zosteła o tw uto  ^ M t o *  V O M z ^ u  ; , rłOM zostanie w g ia rów d. 0
De-O^w^o M śe fa ś^ o  « • ^  j grjg_J000 wat. Będą one oświetlać te-
cte-*, Otwarcia dc&oaci pczc«wdn*caą- ^  sta{.p postojowej aa Szczęśliwo 
cy redy oakładewej t a r  2 p<A, oko- csrfl> p o ^ ta j - c ,  parowozownie oraz 
łicM K tow * n f*n*T  - W  Ja  , 4aci? ro2rz , d o w ? . Koszt tectalacji.
niezowsik,'. i  : która w najbliższych trsw n tach  bę

We wrześniu F«ru!tw* A prow W yj- a~10m* «« placu (l7.i« jBŻ gotowa -  przeszło 3 miliony
cy  dostarczy aa wolny rwncŁ warszaw- fi1ai ^  sipry, oklecony.z d e s *  b a - ; r}> (wfc) 
sfei 1.900 ten mąki żyteief |  1.240 ton Tak* * dziś wysiłkiem wezyefcbdi pra-

coiwtitków zrzeszonych w kolach P3PS 
i PPR 2 fcsii sk lad cii i pracy banakk* złow i <UU w m  6.305 tom xtcom że | prowaćbecm *&«H'*błódkt złorms. * żytniej rozprowadzi ^jpełom “. (pa) , ^oeta-ł .ewałowtuay, wymaMowny i w
pięły Tka „oetsutrti g-ozik"

dniach 17 i 18 bm. wpłaty wyniosły 
1 321.009 zŁ
*  Ogólnie akcja zbiórkowa w ca­
łym kraju na rzecz odbudowy stolicy 
w miesiącu propagandowym wrześ­
niu dała do 20 bm. 72 127-551 zŁ Na­
leży podkreślić, że siane wszystkich 
wpłat na ten cel do Hpca 1916 r- do 
września 1947 r. wynosiła 59S.S84.238 
złotych.

Ha terze wyścigów!*®
w n u s i  z ęoBOTT:

L asek  S ak ack i w ia s a  io f a r m s ?
Miasto z||sjmfe 914 ha zieleni

W  tych Aniach „Agi*" przekazuje 
Wydziałowi OgrodnicaeaBu Warszc.- 
Vy paii. leśny w Kabafcttch. Tym sy c/ 
tofana Wanzaiwa meyaka nowy t®- 
torwat sa.*kH, >®rt * (Martarzcbaś 914 
h*. Bożącaką Waeazawy jeat ciągle 
brak t-orestów zMkiocych w mieście 1 

Lar-ek Bieiaiifi&i 1 Mio- 
cagciy mi* mogły pomieścić 

rsooa wycieoAurwiczów. Daleimc© po- 
huiitow* Mokotów i Czemiai-ów by­
ty Plm^wiAm » * ih  ba abyt odległa.

L w a *  K atoacU  Jaat Mootnyw. tare- 
b*fr. wyvtecBkowyiru Znajduj* teg 

* gr-asde nzlaso* ji5 km w
WilaBowaj. Połącz&nś* k.o- 

jact dagwiu* {kolejka 
tettMMrwnkfit Dis. sykiisiOte i autom® 
htttetów doekooota szoaa Kiłkimaśr-
* •  miau* drogi od stacji Pyry *nah  
4*ja *tą « W  Kabaty I toż m b u  la«

u a o c r r  z a k ą t e k

Rr wrw teajq awmy, dal*  jest dębów 
I frabdw . fVxiezyó» gęsto l  eucha, 
to* ma dokuczliw ych komarów, które 
•ą jak wiadomo, plagą Białas 1 Mk»- 
®to. A oto ndłs nowość: Wydział O-
ttodnśory w ypaść* to  **

kilkanaście epeejairAe aprcrivacJao- 
nych aareoteśt, a m. wtoso* s»prwi»- 
da „przylot" b*i*safów.

Ogromrae pusto |pęxr$»y prześwto-
cają jednak między cfczewamL To je- 
azozo ślady rabunkowej gospodarki 
Niemców oraz zeszłorocznego hura­
ganu. Drzewostan został zapełnia 
zniszczony na przestrzeni 250 hą. Na 
wiosnę zaradzano ponad pól milio-

la t  —  m ów; s Hvt, p o ch y lo n y  -wiokŁe® 
psficsrsk. Tarza marzenia zostało zrea­
lizował®. W jae«iej, eatełycesnie urzą- 
dzm-ej e-a!i świetlicy, 80 całonków 
znajda io należmy odp-ocz yn-ek. ( is )

A. WIĘC NA PRZYSZŁY SOK 
EO KABAT!

Part: leśny w Kabatach już przed , ,  ,
w o jn ą  b y ł o e ż k i  ® n w  g-towć* Z arządu  j p r a c i i  s k a ? D o v r c ó u 3
MI*jakiego. Projektowano tap*) salo- i 
lenie dzikiego iczęrwata, co nieste­
ty  tś® dasodo i  wielu względów do 
skutku.

Obecnie cieszyć fiię należy, żs po­
wrócono do tej samej myśli i że

na sadzonek, sosny i  zalesiono 80 ha. I przystrplono do je j realizacji. W ar- 
W d ąg n  nasiłąpuycb. dwóch lal 4irz*- j szawi* .bowiem potrzebny jest szero- 
tv-idujs ci* całkowite saleei«nia po- j lei oddech.
rąb. Założona aa  miejscu szkółki j A więc miłośnicy week - endów, 
sosnowa i  jodlows dos tarczą aoww I do zobaczeni*, w przyszłym roku w 
go mateićała do ©adzenla. • |  Kabatach! fte).

„  , ,.. . . . , , GONITWA 1: E;!»ót III, Pschowiee. Tot.
ł —  Uzewafisany na tę  św ie tlic*  ty le  [ zv/. x o ,  t i .  3So. W .  p orn d k ow y 1.526.

GOitlTW A 2: Airzlemra, Daknsz.mil.
Tot. zw. 380, fr. 220, 280, porz. StO.

GONITWA 3: Equslur, Senator. Tot. 
iw. 740, pora. 840.

GONITWA 4: Phah Lax. Sobiepan. Tot. 
w .  1.130, fr. -310, 440, parz. 2.449.

GONITWA 5: Ararat, Gambler. Tot. zw, 
320. pora. 400.

GONITW A 6: Liwiec, Chaldeo. Tot. w .
449, fr. 289, 309. p orz. 1369.

GONITWA 7: Gawor, la n a . Tot. iw . 540, 
fr. 400. 440. porz. 192C«.

GONITWA 8: Moute Carla, Treisto. Tot. 
tw . 340, fr. SM i 1.799, pora. R.149. 

Ogólne obroty totalizator* w H ł-w - 
• w ie — pr*a»'do 12 milionów.

| Vff AaSatoJaz* ultKUisł* -KlbęJad* *ir 
fw ’eilta gonitwa dla S-iernich ogierów i 
i lO-xzy axiavia w sarroLtoh holach awolen- 
i ruiów totaiizatora pod na^wą ,.£5t. L«- 
I S ;. W  goKttiris tej w ahnie tidtfa! naj- 
’ ie je i*  staw ka kooi % „L afite 11” , ,.Gnie­

wem' i „Onyksem” na czele. Dla zvry- 
aincy togo b:egu  praejnaezona jeat aa  
procls w wysokości 800.009 aŁ

Pierwszy dzień
Przy odgruzowaniu Warszawy pra- 

eowaS wczoraj m.in. pracownicy Zw.
Zaw. Prac. Skarbowych w liczbie ok,
200 osób, mając do dyspozycji 15 sa­
mochodów ciężarowych do wywózki 
gruzu. -Skąrbowcy pracowali na edein- 
ku ul, Złotej. Samorzutnie przybyła i  
Siedlec 40-'olobow*' grtipa pracowiti-! tw a t tk a  »fe M*t® ar im. j*o Sopoeto %
k&w  spółdzieln i rolntcro-haw H ow e} i tsrsvxva **< *yan  »ł* n* He**» m ps*r.% chociaż I!ęxb% mimerdtr na prograrnift-poldziel 
wraz a 1 samochodem 
Odgruzowywali oni Stare Miasto.

ciężarowym. ; ustępuj* rr] perl* Bałtyku, to x» to
! i>rz*.wr*£jaa Ją. łinśoi* sonitw, którycb 
I drfiiaj -n ’znactoco aś dr.tes!cć.

Ostatni apel do publiczności!

„schodzi" w c i p  dolał

„Stolica ZSRR z fotografii"
Otwarcie wystawi w lozeim iarostaf sit

teatry, domy dziadre, mtkoly, tncAro, 
kaasJ”, moety i!p.

Część loloijjralii 1 pJamów poświęco­
na jcet pearapekływam ro®woj‘owyim

W  4*óu. wc*acra,}®zym otw a rta  sa a ta la  
ar Ma*e*aa N*rixioiwyini wystawa pod
tytaU im  ZSRR. w lotcąjraf®'*.
p y s ió w *  iw pgaoteow on* Bpcstała przKi 
Mi*det.«stew* K ultury i  S*±uki w spół- 
«i* x Towarzystwem Pnzyjażoś Pofckc- 
iUdzłesfeloj * okazji 83t>-ik+jnto) rwie- 
to cy  powstania Moskwy.

Ilu stru ją  oma. za  pomocą 39 iafwlc ' cymi oy-frami:
(150 foto^raćii) o s ism set la-ł rOSswdj'ti kw adratow ych 
•h ecn ej s to lic y  Zwńążku R adziedk iego  
®d <aaeów , g d y  na  le s is ty m  brzeigu 

M o sk w y  ma w zg ó rza  K rem l W *»- 
*u J147 r o z le g ły  się pierwsz* nderzc- 

sie k ier , w zn o szą cy ch  p ierw sza  cete 
® *  —  d rew n ian y  gród ek  w arow n y  *ż  
1 °  c z a s ó w  ostatoicŁ .

Tablic® Toowieszome w ed łu g  óhromo- 
•ttgiczinego p oread k u  u k a zo ją  p o szc zę -  p rzed sta w ic ie le  ivńa,la  a a ljs ttya x o e^ o  i 
Itólne objefcty srcłiitektom icziiw ; plansze nsukow -ego stolicy.
s plany cijraziują rozwój m iasta Poza \ Uroczystość zagaił ptrof. Micaałow- 
teidowłazsi zrd- yŁkowynij — widzimy,: aki poczem prczydcać Wamsaawy — 
*t)hiająe się do czasów najnowszych tow. Tołwiński, w krótkim praemów**-

C»y *Iny nie sa dużo. Trzecie* to dopts-
; r-i począidc sezonu, a materiału starlnegc 
jmaasy mało i Etustmy ęa szamrmsŁ 
I Diłsiejśja aiedsieła, .tok® dWeA rooyryw 
jhi nagrody „S.t, Leger”, Jast kuiriifnacyj- 
f i i " ,  dniem dla trzylatków ł ostateczna 
i ich próbą na dłuższym dystansie. Spotka 
j się tutaj wszystko, eo mamy najlepszego, 

r w y a .  opróćs zaszczytu, przyniesie 
; swemu właścicielowi i wcale okrągłą sum­
ko 300.000 złotych.

I wozów MZK projektuje urudicmileme Dotychczasowe spotkani* nie wyhrafiy
zdecynownnia lepszego trzytatka, tofc-2 
s dziewięciu pr -sra-rowy eh kOBkrtrcntćssr 
zapewne niewielu ai-y wycofa, B praw do 
zwycięstwa nfe mo-ioa odmówi* stepfce-.ru: 
•i nidh.

W cenniejszej dysta.nsow*J prdl)!# ćla 
c::t- - c i e : a r a b ó w ,  obciążony 5 kg. nad 

nlae Zawtest — Nowo- !5 S*> «*-,*■««* tek dalece wystreaajł 
■go, ie  dziennie „schodzi** * ruchu do ' f ro d z W — Bracka — Ksiązecs — Wy-1 Kwart* nagród*. ^
garażów na „drobne" 3 - 5 —5-d o  go- brież* -  iło gimchu Zw. Zawodowych gl 
dzinne remonły 80 proc. autobusów! Ha Nowym Zjeździ*.
Całe .szczęście^ źe dzieje się to we 
jednocześnie — w przeciwnym bowlsm 
wypadku kursowałoby w Warszawie
n a  w sz y s tk ic h  U niach  ty lk o  10 a n to - ' U le g n ie  ta k ż e  zm ian ie  t r a s a  f ijflijE .il* . i » .  (an tto r) i>jj>i*us a J t o 'm t t .

’ -  I kwinto, 4 o*, et. JHTalewłe* *1. Tarr*-AJiauą- 4 <

„ U "  i  „ G " —d w i s  ii©  w ®  l i s i e  trzech nowych linij:
Na wszystkich liniach autobusowych gle bez echa. PubRczność nadal doka-ś Ihii? „O": plac Trzech Krzyży ■— 

w Warszawie kursuje łącznie (śrad- żuje „mś6w  waleczności" przy zdoby- j Książęca — Czerniakowska — do ko- 
pin) 50 wozów. Apele MZK o me- f waniu miejsc. J Sdota na tej trficy,
przeciążanie autobusów pozostają cią-1 W etągu ostatnich dni doszło do t* jjnję

Na tych liniach 
„autobusy ciężarowe"

kurtować będą

Oto zapisy 
GONITWA 1. Nagroda 40,009 xł. Dystans 

2.290 mtr. Bimixis, 3 eg. at. SianisławAs-
59. Galanteria, S k l. st. Turów 57, Libell*, 
3 LI. st. K on law y 57, Monte Carlo, S atr. 
St. ,'iw o r  59, Saafiz . S k!. *t. Silejiwt 57.

GONITWA Ł Saąpąda 09.000

ijusów! „Z" (kursować będą na niej 
f"). Pobiegnie Ś

„Z“ dwa wozy z sześciu. Ogonki na gowej. Zieteniecką, przez most P>7 - f nywtSte żIm* mtn

3 og, st. Ikar 59; Gulew. 3 og. st. K lej- 
not 50. iLaflte II. 3 osr. st. Jur TO. Onyx,
3 ©y. »t. Brzozów 59. Ouarry, 3 kl. st. 
Spółk* Hodowlana 57, Salut, 3 og. «t. 
Golejewko 59, Santa Cruz, 3 og. Ft.. Brzo­
zów 50, Syguet, 3 og, st. Go^ejewko ®), 
Turysta, 3 og. st. Stanisławów 59.

GOJflTWA 6. Nagroda 50.000 aL T>y- 
stans 1CO0 ratr. Broń. 2 kl. st. Ikar 55, 
Cleverhof, 2 og. st. Jur ii7. & erga. 2 kf. 
st. Byaaardów 55. Izm a. 2 kl. st. W anda 
55. K ing P ing, 2 og. at. Spółka Hodo­
wlana 57. Lisander, 2 cg. st. Witt:da 57, 
Olimpiada, 2 kl. st. Kozienice 55, Ruch*
2 og. st. Ikar 57.

GONITWA 7. Ńagrroda 40.000 *ł. I>r- 
stan# 1.800 mtr. Bimber, 4 og. Et. Rata  
61, Glicyn je. S kl. st. Stanisławów W, 
lu e s  II, 4 kl st. Jur 59, Jastiw sia  171,
4 kl. st. K osi esice 59, Lotna II , » kl. st ,  
Ikar 6 1 , Pechowiec, pełn. st. L#»
rzno  63, Stororyk, 3 og. st. K lejnot 58.

GON'TWA 8. Nagi oda 60,009 Jt. I>yv 
stans 1.666 mtr. B riytw a, 3 W. W l- 
(Iz&w 57, Hatlea, 3 og. Ft. SpAlka Ho.1<»- 
xr'ana 59. Sobiesława, 3 kL st. Warida 57, 
Surr.rnerhay, 4 og. st. StajłisIa-wAw 63. 
Tancerka, S kl. st. Ikar 57. Vv ir II, 4 o*, 
st. Jur 63.

GONITWA ». Nagród* 40.000 sł. D y­
stans 1.690 mt.r. Bs.rsal, 3 og. et. E lejjiot 
59 Bastans*. 8 kl. st. Wand* 57, G«« 
cynia, 3 ki. *t SSanisłatrd-B: 5 7 , GuntOT,
3 kl. at. Tarnawa 37. Heban, 3 og. st. 
Kozlente® 5*. Maro, S ki. st. Ruda 57. 
Mirt II , S og. X. Bersana 56. Pośw isś,
5 orr. st. Jor £3. Republika, 3 kl. st. Ar* 
57, W ikinga, 3 kl. st. Lts-ano 57.

GONITWA 10. Nagroda 50.000 -ji D y . 
stens 2.40C ®Łr. As - tto t,  S ojr. T. Bsr#*- 
ua 58, Asta, 4 kl. »t. Jur fil. Chansoa,
4 kl. st. K lejnot 53, Galanteria., 3 kl. st. 
Turów 56, Ganey. 5 og. st. Ruda 63. la -  
VAsiontst, S og. st. Rata 56 Koronianą
5 og. st. Spółka Hodowlana 63, Luk II, 
pełn. og. st. L csioo  6S, F iachtkerl. pełn, 
og. st. Janosza 63, Solfatara, 8 ki sŁ 
W as Ja.

NASSE TYPTT 
6k»n. 1. Suafix, Gatenterfo.

„  a. Tjsrmir, Fai-uk.
,. 3. W iwat, Orasj.
„ 4. Invasionist, Jaworowa.
,. 3. ttoyx, Ouarry.
„  S. K ing-F ing. I n a *
. 7. Storciyk, Bimber.
», 8. W ir II, Brzytw*.
„  3. Guntur, W ikinga,
M tó. FrarM kerl, As-dur.

Og. St._ Racot 68, Usrmir, 4 og. »t. No-
Przedwczoraj kursowały np. na Unii son*y"). Pobiegnie ona górą: od T a r-• wy !>»»«• in.

»Iar« fimwŁi „rriŁ-w 7klsnń irte  n r „ .  IX-, . GONITWA 3. Nagroda 40.900 rf. (urabył.
Buszlemr*, 3 kl. at.

Wszyscy
zbiórki yiomu

akcji

Z  S ł / S -  « “ ? . *  300 *  t t r a i r  « * < ■  1 t S S ' A t i
uej ^ ię o io te ik l" . W tej ^ p ięcto la to e ' ®?«>- K o w e a n *  było wysiani* ap*- lej łraaą „Ł -to. ^

„ . , . , rsairst'i'n »irm dla »i4rł»ni!iftfii frAiminBU <■> •. f iiiYj’CTTXXT& a
M la n ż e  osiągn ięcia , na p o lu  rozłrudo  
w y m iasta  w y ra ża ć  s ię  b ęd ą  n a stęp u ją -  

T rzy  m ilio n y  m etrów7 
dziielnio miesajfcatiio- 

w yd Ą  tr z y  jcS io n y  m etrów  kw . p la có w  
ł  w lic, 650 k m  p rzew o d ó w  gatow ycib  
130 km  s ie c i  w o d o cią g o w ej itp,

*
Ra oroceyBtość otw*rcła wystawy

p r z y b y ł:  cz lo o lro w ie  rządu * wicapre- 
m isresn K orzyck im  n a  c z e le ,  cećouako-

cjalnych  *krp  dla utrzym ania p orzą d k u ; W edł „ teo ilcja lu yeli Jeszcz* w ia  
i p o sk r o n u a te  p n K icza o ćd , która * U - d 0 1 U0 jc i ^  Bjt c  Foaovvne] Ukwidacu  
" « •  * j k osa u k to ra m i - - - ■■cziua x koK iroleram ł 
form alne b itw y.

Z REMONTAMI 
C O R A Z  T R U D N IE J

A  tym czasem  rem ont au tob u sów  n a ­
stręcza  coraz w ięcej tru dn ości * p o-

d o w o żen ie  słu żb o w y m i sam ochodam i 
p racow n ik ów  d o  biur i urzędów . P on ie­
w a ż  zw ięk szy  to  p ra w ie  dw ukrotn ie  
B aść p a sa że ró w  na lin iach M Z K  w  g o ­
dzinach n a jw ię k szeg o  nasilen ia  ruchu 1 

—  konieczne je s t , aby M Z K  otrzym ały  
co  najm niej 40 w o z ó w  d o  w zinocine-

»t. Raeot 8 6 , f to tr ,  
“  W iwat, i  o*. *t.

GONITWA 4. Nagroda *0.600 *!. D y­
stans l.SoO m tr. D*ccia, 4 kl. at. Turów  
5 6  Xfe«*ato*lM, S «g . st. Kat* RS, Jawo­
rowa, 1 ki. s l  Widzów »*, P i w .  S t». 
at. ttfról>a HoJuWlana 54, Sulior 3 og'. st. 
Kleiąat. 58. \  :;7ory, S kl. st. Ruda 53.
.  x »«*»*ł* 3*0.000 zł. „ST.ł . t t .F  A . Dystan* 3 , 0 0 5  m tr . Gar.imed,

Tegoroczna w tó sw n a  kempante 
prry,'tóśia 2 1  iy s . ton złom u ie t e tn t -  
g o  i &!f9 ton złoims meiah ł.o lo ro w y ck . 
Z ach ęcon a  tek  p ow ażn ym i w n ik s tn ł  
Centra te Z łom u organizuje w  dniach  
od  15. 1 0  d o  50. 1 1 . fer. trzo d ą  kam ­
panię zbiórki pod  ii.-.stem. „Wszyscy 
d o  sfccjl sp o łeczn ej zbiórki i!orrm i 
m etali".

wto k o r p w u  d y p lo m a ty czn eg o  o Ę u t! za w sze" . Już d z iś  „chodzi" p o  m icśc is  ,0W an*~Ra -ten. c *‘ d ,a p r z e t  p o

ntó przediste.wtl aanaczentóok ta fc ie  zdofcycz® b u d ow lan e M o  
*Vivy —-  jej rozbudow y p rzed w ojen n ą, d la  p u steb ia o ia  p rzy ja źn i 
'  w resacte oćbrzym i* d z ie ło  puw ojeo-  
* •  (w c ią g u  d w óch  i p ó ł !* t d z ie lą c y c h  
* •*  o d  k oń ca  w o jn y  M oakw a w yhudo- 

50,000 taiesaskaii). N o w oczesn e
  m iasta , szerofeie bu lw ary .

b lo k i miemikaciiow® —  to  w ła ś-  
**• t*  zd o b y cze  o e te to ic h  c*a®ćw przed  

P ow ojen n ych , jałt rów n ież  sta d io n y .

w od u  b rak u  częśc i'za m ien n y ch . C o k it - ! * l*0 ^ tn iejących  JuŹ linii an iob u so-.vyck  
ka dni jak iś w ó z  odpad* z  ruchu . j J  B >!ohy ^  w o z y  o łia-
za w sze" . Już d z iś  c h o d z i"  p o  m it^ ..n ., . , . , . - .  -
ty lk o  1 / 3  sam och od ów  p osiad an ych  i m uu sferstw a by-

przez M Z K  -  reszta  - t o  „ t r u p y ' A  ^  ^  PŜ m Sta° 1  ^  ^  *  
których  znikom a cześć  dopiero^ po'’ p 0 C,CZf 3  « to * m e g o  p o-
ew en tu a ln ym , kapitalnym  rcm T nde b ę - j f 0 ^ 0  e » » P « 7 ™ n tu  w  nb r. N a  feld* ,„B.. ^rsjTS^rjlrJs^.

w yw taw y p asażerów
pols&o-ra-

K U R S Y
l A R O C R t t D O V B

E leg a n ck ie , w y g o d n e , a le  delikatne  
d z ie d ttó i. „C hausson'y"  rów n ież  nie w ytrzym u ją

Charź® d'aJfwfcr« Z SR R  J a Ł ow lew , „szturm ów " w arszaw iak ów : S p ę k a ją  
w  *a«t«?p®twie r F c c W ’eifo w  W a n m -  j np. w  nich nóżki p o d trzy m u ją ce  te ur­
w ie  srob LeW toUrwa, p o w ie d z ia ł  n .  in .: j H  które w  jednym  z  w o z ó w  m usiały  
„K ateły m io iz t* n śe c  M o sk w y  g orąco  S być z te g o  p o w o d u  ca łk ow icie  zlikw l- 

“  ■' • d ow an e. P rócz  teg o , skutkiem  p rzec ią ­
żen ia , g r z e ją  s ię  w  „C haussoa'ach  ‘ 
h am u lce  i k to  w ie , e sy  już n ie d łu g o  
nie trzeba będzie w  n ich  w ym ien iać  
całych  z esp o łó w  o sio w y c h .

p ragn ie *zyibkiej o d b ed a w y  J< 
p ięk «tójsze; w ieficiej W sm eaary" .

(dr)

H . P R Y L I Ń S K I
WARSZAWA, GRÓJECKA 43* 

S P E C J A L N A  P R A K T Y K A  W A R S Z T A T O W A

NOWE ZMIANY

W  p oniedziałek  ekipa M Z K  wdaje 
się  p o  n o w y  transport 29  „C haos- 
»oa‘ów "  d o  Francji. P o  p rzy b y cia  tydh

no  w ó w c z a s  M Z K  —  B tylko n ad a­
w ało  się  do u życia  w  kom unikacji m iej­
skiej. (pa )

6BŁGSZEIU BMME
ZAKŁ, GRAF. 34. W ięckowski 1 SVKSks
Warsaawa. ul. ŁraJoweJ R ady Narodo­
w ej nr •  — wykonuj* wsieUti® praot 
wchodząc* w  aakrm ltto g i* f lt  I 2 2 S4

Dr medycyny, SIF.NKO K sawery ( i  W ar­
szawy) skórne, w en ery cen*, przyjm uje— 
U m ,  K ilińskiego 133. 13073

POTRZEIIA eetery pokoje Tuzem lub od 
(teleln!*, kaSdy s  knelmi*. P isać N ow a­
kowski, W arszawa. Al, Ujazdowski* 83 
(połoóamf*, opia, «a* » ) . 13100

TEATB POLSKI (Karasiu. »>!
N letóio la: g . 14 ^Am eiopa!’, g . U

..W ilki I o w e s '.
TBATB BOZHAITOSOI (*!. Karsnal- 

JtoWFka S): gudz. 18,30 „Człowiek, który 
szukał #isijerci” .

TEATR MBCTCZS* B . W. F . (uł. Kr*- 
lewska 13): nieczynny.

XKATK H . O. ^»XU DI<y (ul. Karowa) 
nieczynny.

TE ATK HALE (Morazałkowsk* 81); 
godz. 13,30 „P ygm alios” .

TEA TK  JPOWS6EUHNY (Zemoyskiegó 
JO) : godz. 18.30 „Starzy przyjaciele .

TEATR „JASKAł.KA” (Marszałkowska 
63) : „Człowiek za burt*” . Poco. godz. 19. 
W niedziele popohittaiówka o rodz. 13-ej.

„T E A T R  D6IECI WABSUAWT’’ (Stu­
dio, Karowa 31): W idowiska rozpoczną
sto I  października ł>r.

WOLSKI TEATR REW II (WeMra 8): 
N itczynay.

„WR6RF.LFK WAKSZAWSKF* (Ol.
Zygmuntowska, 8): „B ew ietka pt. „Cwir- 
ćwir za Klerbedzłem" * Gteraslńsklru i 
iekwierczyńshą na oz»i*. Frzadstaw lm ła  
o gods, 17.16 i  13.15

jriHOZIKLOTl KONCERTY
W  niedziele duła Sł bm. odbędą się  

n*stępuj«a« tooptiua* to tou rty  popular 
**«

1. K n z e o a  Wojak* Polslilego — Orkie­
stra. Reprezentacyjna M2X o« g c d i, Ig
de U .

9. Park 6 ercni«klego (ńołlW r-) — Or- 
kiaetxa Represent.. .'.1 ZK 15.30 do 17.J a  

3. Park Ujazdowski — Orkiestra Wad. 
i K analii. ŁM . od godz. 13—17.

A P ark  Sowińskiego (Wotai — OjŁl*- 
str* Wad, i  Kanalia. Z.M. 17.3ń-:.9J?3.

5- Park Paderewskiego (Praga) — 
ki^stira Ocnoiriri && gr. 15 Jt7.

S. P z r t  Dreszera (Mokotów) — Orki®* 
3tea Gazowni M iejskiej od g. 17.50—LO.Jat

„ATLANTIC”  
wy Jastrząb” , pucz. 
18,30 (Zw. Z*w.), 81.

(Clunle.ln* SS>: 
seansów: 1S,

,M tol- 
16, 80,

poca. seonsńwt
„POLONIA”

„Konik Garbusek’ ’,
16,18 (2-,v. Zaw.), %t>.

. J i U A U l C M ” (Złota 7-9): 
tow” . pccz. seansów: 14, 16, 
Zaw.).

(Mar Białkowska

„STYLOWY”  (M arszałkowska) i „R oto
S ^ j n ” , 5CM:Z **lul'!<!w; źA 37 cżw. z«w.).

„TĘCZA'
detektyw*’ 
Zaw.i, 20 

ę „SYRENA” 
*- f „ Knock-out’ 

ł tiar.

(Suzina. 4): 
pocz. stnusów :

,MIewiaz<«!ay 
16  1* (Św.

(Praga, Inżynierska Uh 
pom . seansów: 16 16, U  

2*w ), 36

$  *  K A
Ogłoszeni* drobne

i
Poeauki w aaie uri 

110; powySej 300 
— 30C mm *1 73

iwięL.

O O Ł O S S I Ż i  PIŁEaiiltt SKATA MIESIĘCZNA I* ZL
: osobiaU pownsklwaid* rodu*, agttóy n 6 I i  « " wyrwa Handlowe po sS X  m  wy- 

racy po d  10 u  wyra*. W tekście redakcyjnym do 100 mm »' 90. e« t(B — S0G tma 
mm  zł 130 za I ntm sserokcidO ledn/e) szpalty. 55a tekatem do 106 otea aj 86; od 

». powyżej 300 aan zł 80 za I mm azerokoGe Jednej aznałty. Nekrołoss do 50
100 mm a) K ;  101 -  ISO m is «ł 9 0 ; ------ '— --------------— ................................ ...........

datieae •«« 86 proc. Za

CGŁDSAKNIA FRZY.rMCJA: 0 ®*te. 
«rex Jejro Agentury m tejstis: AL 
t waayatkle oddziały Bp. Wydawn.

At. teT w M reeM . U l (»(. IMM*

a ecwvn-UDl. jWJUlj HOKI W,U|J1  UU IłUn
i; powyżej i80 mm d  130 a  1 mm azerofcnAO jedne) fzpaltr. 
terminowy druk ogłoszeń Adnainistraeja nie odpowiada.

Biuro 0*1  a Rek’... ftp. to y d  „W isO ssr Oddztoł w K assw w t* , 
fęrosoStmakU: 18 — „Jimpet” , S e lek tu m ; Staruathewska t -

y c ™  u  . »  w  K s ^ a s j g a s s»&fiKoKS-kftsSSŁ* WBŁfSł®® SukS3, »• *>“« A*r. m, aa. u
MhłitólfctWśJui f -  Ł. l/irlMiflMifYfcłiy f&jtog* % aaai.

t E D A G U J B  X O M I T B S
* r: - —

I - M l h t t o  ■gnAKtoM WjrŚMratoMg aWlXDZAM( D n Ł  IgpókUtolat WyJUwatreej „WIEDZA* — „BoboMfc" m, 1



Sir. 8 „R O B O T łl I K" Nr. 258

Dokumenty emigracyjnego startu
R e w e l a c j e  b. a ttach e  w ojskow ego w  B ukareszcie

i. Proszę odszukać gen. Ku- j takt t  płk. Wojciechowskim.Am basador w  Bukareszcie j w iadom iłem  ambasadora dn. 20. 
stracił głowę i nie po d ejm o w a łI IX .1939 r. Ambasador Roger 
żadnej akcji. W tej sytuacji | Raczyński uznał, źe istotnie kie 
dnia 19 w rześw a • przyb yw a  do  j row nictw o polityczne i w ojsko- 
B ukaresztu  jako uchodźca cy- ■ w e winien objąć Sikorski. W  
w iln y  gen. S ikorski. D a m n ie j  konsekwencji odbyła się rozmo- 
spr a v 'u jącego wówczas obowiąz wa Sikorskiego z Am basadorem  
ki attache w ojskow ego i tym  j w  której ten ostatni pow tórzył 
sam ym  legalnego przewożonego1 sw e przekonanie, iż konieczne 
w szystk ich  w o jskow ych  p o i- ' jes t stworzenie rządu na czele

Kto prędko daje, dwa razy daje
kiela, płk. M odelskiege ł m jr. j P. Przez m jr. Bogusławskiego  
M alinowskiego i pchnąć ich na proszą m i przysłać dane uzupeł 
zachód.

5. Z polityków  —  b. m inister
Ładoś, M aciej Rataj, M. Nie­
działkowski, K wapiński, S tań­
czyk, ale nie innych (dotyczy  
socjalistów), Karol Popiel i to­
w arzysze, jak  m jr. Sikorski. Z

Czytając wiadomość p. t. „Transpor- 1  zboża tego nie ma w nadmiarze, nee 
ty zboża z ZSRR bez przerwy przyby-1 bec olbrzymich spustoszeń, fiok ona" 

niające, świadczące O błędach W wają do Polski", umieszczoną w N r.1 nych w tym kraju przez hordy hitle-
przygotow aniu  i  p ro w a d zen iu  i 250 Robotnika, dosnaiem (zapewne nie j rawskie — jest dla nas tym bardrief

_ « _ \ 11.    .A_____1 — i zln nnne n i ’ .  ....   ... .  ,3 n ,i<U' n> . Ifii o M.w ojny. Dane, które odciążyłyby \ sam)> nutegb 
Polską od odpowiedzialności za 
tak haniebne przegranie w ojny.

10. Proszę odszukać p. Jam- 
polskiego, w łaściciela ziem skie

śkich przebyw ających  na tere -' z Sikorskim  i szybkie przekaza- | narodowców w szystk ich  w aż- j go na Bukowinie, i przez niego
< 1 a r  / > s . I l . 1 • 1 J ______!  J  I .  i  Ć S i

t  W ę- 
m ożliw ie najw iększą

nie R u m u n 'i — sprawa stała się nie w ładzy przez Mościckiego, nych i spokojnych, 
jasna. W idziałem  w  Sikorskim  W  ten  sposób cała Ambasada 6. Nawiązać kontakt 
jedynego m ęża strnu . k óry m o- opowiedziała się za pow ierze- grami
że pokierow ać spraw am i Polski 
w  ty m  ka tastro fa lnym  m om en­
cie. M elduje see też  n iczw łoęz- 
nie u  gen. Sikorskiego w  pod­
rzęd n ym  ho teliku  bukareszteń­
skim  i spraw ę s tr w ’am  jasno.
O kazuje się, że pęglądy nasze 
na sytuację i na konieczność  
stw orzenia  rządu dem okratycz­
nego są podobne. Podporządko­
w a ć  sir generałouń i tego dnia 
wystosowuje, do gen. Siachiewi- 
cza, jadro do m ego dotychczaso­
wego bezpośrędr.iego przełożo­
nego, następujące pismot
W y  p  c  u  i  e  d  7 e  r  i e  
p o s ł u s z e ń s t w a  
R p d z o i r i  - S m  i f l e t n i

„Panie Generale! Jako żoł­
nierz, k tóry nie stracił poczucia 
honoru, oświadczam  Pc.nu Ge- nfem w ła d zy  Sikorskiem u, 
nerałowi, że uw ażam  za nań -ę Majce tak zapewnioną  7

i

,v -r» ‘

wrażenia solidarności 
prawdziwej narodów siustiańsk eh.

Rez hałasu i Jakiejkolwiek propa­
gandy, obliczonej na efekt, zawarty 
traktat handlowy z narodem radziec­
ki im, w najbardziej krytycznym dla 
nas oza.sie zasiewów, w drodze wymia­
ny towarowej — przynosi nam dosta­
wę potowy niedoboru złożowego Pol­
ski, t. j. 300.000 ton, dostarczanych w

c e n n y m  d o w o d e m  p r a w d z iw e g o  zrnrrr- 
m ie n ia  p o tr z e b  n a s z e g o  k r a ju , ja k  
d o w o d e m  u c z u ć  p r a w d z iw ie  w ie lk ie j  
przyjaźni.

Niech żyje i krzepnie jedność na­
rodów słowiańskich, pomagających 
sobie wzajemnie, nie tylko w czasie 
wojny, ale i gospodarczo w czasr. 
■pokoju.

Proszę przyjąć, Towarzyszu Redak­
torze, wyrazy socjalistycznego po­
zdrowienia

Bolesław Ługowski
Koło Powiatowe Luków

dow iedzieć się, czy  nte ma tam  
kogoś z Polaloów, którego trze­
ba by przepchać dalej do Fran-
cji. Zawiadomić prof. Kota, Bu-j tal’im łzybkim tempde. 

j jaka, Rom era Lw ów , ew. j „Kto prędko daje, dwa razy daje"— 
i przez płk. Dobrowolskiego Le- j mówi polskie przysłowie. Dostawa j 

gionÓW 1 O m oim  losie, Z tym , że  , zboża od narodu radzieckiego, który j 
dalsze dyspozycje  nadejdą. Za- j

niowskiego, W ojciecha Górskie- Zelówki wytrz/aafy zaledwie 309 mtr.
go 5 O m oim  ôs} e • t Jestem pracowniczką na PKP, pen- pierowe. Ażeby dać całe spody, trzo-

Z drogi gen. Sikorski nadesłał ■ ^  mjja miesięczna wynosi okoio ba na to parę tysięcy. 
pocztą dalsze wskazówki: 4000 zł. wraz z premią. j Zapytuję więc, czy obuwie otrzy-

1 „M ój Pułkowniku, W Paryżu  j W m-cu sierpnia otizyinaliśmy n a , mane na kartki, które powinny być 
trzeba będzie zrealizować z jed -  ! kartki obuwie. Byłam uradowana, bo ' ulgą w budżecie pracownika, są n* 

\ noczenie, do którego nie umiała skórzane i kosztowały 470 zł: j p;knz czy do wykorzystania? Kto po-
Radość moja była krótka, bo po nosi winę i gdzie interweniować? 

przejściu w nich 30J mtr. zelówki 1 K. N.
oderwały się, okazało się, że są pa- eteła prenumeratorka „Robotnik#

{ nie chciała dopuścić klika. Dla 
tego celu jes t n iezbędny W itos 

2 SzProszę go pchać Sfe mną w prost

Warszawa we wrześniu i -  • > r. Ulica K -ńlew:.
P i c u  Małackownklcgn.

widok od a rony

Czyżfey nlKcSalor miał zeza...
Dziwnym w ydaje się, że niwela- 

tor, w ytyczając linię pfzyssłej t r a ­
sy ulicy M arszałkow skiej od ul. 
N alew ki w  k ierunku do Tłomaokie

do P aryża . M oże się  da porozu -  
i m ieć  z Ł e v k . Za cenę re zyg n a -
1 c ji i p rzeka za n ia  w ła d zy  Pad.
■ m o g lib y śm y  p rzy ją ć  w spó łpra -
j cę z  u c zc iw y m i e le m e n ta m i rzą-

. .. , ,  , . , . ,  d o w y m i. Proszą  b. za ko m u n iko -
i p r S ł ^  D u k S l ^ r  T i m ™ ,  Waó W i t ~  ode mnie, że de-  g o  ^  l 0 w e j  8 t r o n i e  ,u l i c y  U C 2 y n l l

w y p a d e k  po rzu cen ia  a rm ii je sz -  '  R u m u n U  c e n  S ik o re k ’ l p o w in n i p rze jść  w sz y s c y  r ie u -  CJ,2’?e zapadną  w  P a ryżu . J e s t  vvielUa „S “ zam iast linii prostej. ---------  -------------
J L  m n lrzn re i d - ś  d r e ń  w  K u m u n n , gen. z w o r k i  p r ^ j  c y y ku w a 2 n e , a b y  tu  k r a ju  n t«  p o w s ta ł  Dyl1ok cja  M. Z. K. m a zam iar już siągnąć ten  c e U

‘‘T »r nnnU Trdvn i tenn  ^2 CZV 2 o w . zc - : zy ie c zn t, V - . , . . ’ rzo.d z ło żo n y  z  lu d z i u c zc iw y c h  po linii krzyw ej układać tory.
p rze z  N a c^e ln . o u  cv .z t i J - g o  w ra z  z  A m b a sa d o rem  N o e - 1  tu  i m e  pozostaw iać  lu d z i rut . „  m ożec ie  st»o-
S z e fa  S * a t o . V ^ n : e je s t  le m  do F rancji, po- \ ła s c e  lo s u ., \ ^ S t d o s L ^ K ^ e w Ł

7. Liczyc się- z '  mozl:Wo~ciąl J ■ - - - -

nap a d u  na  R um unce i na to n  w y ­
p a d e k  p rzyg o to w a ć  p o d sta w ę  w  
Ju g o sła w ii d la  d p łs -y c h  dzia łań.
D o ty c zy  to  i p łk . K c w a le w  .kJe-

Czyż nie łatw iej je s t jeszcze t *  
raz w  te ren ie  surow ym  w yprosto­
w ać tę linię... Czyż nie należało  u- 
sunąć jedną ścianę b. budynku T« 
lefonów n a  Tłom ackiem  i ta k  zbu 
rzonej bom bam i ^.by ła tw iej ©-

R. P.

J  ̂ 1 y f-ru/L-1 Łl ly ,-C »»v v t/ A f V/
p rzyw ile jem  ty lk o  S tr z e lc a  lub jeorrtrjc m i odpowiednio w p 'y -  
m łodegc oficera. Jako oficer d y - no£ na moich kolegów w  Buda- 
plcm ow any, w id z c ł  m  już w  peszcie i Belgradzie, 
czasie pokoju w szystk ie  nonsen- 1 j a .  v  ■ n ( j  

przygotow ania do w o jn y ! h a n d p d a t u r a  K a rd . H lo n d a

ł»

go.

Jacob, 'H otel du Danube. Na- \ cVJneJ  
w iążę zresztą na tychm iast kon-

*y
przez Sztab  t M inisterstwo. Tłu- | Instrukcja pisem na , którą o- 
m aczyłem  jednak sobie sam e- 1 trzym ałem  od gen. Sikorskiego  ^  jtfój adres Paryż, 58, rue 
mu, że w idocznie sie m ylę. W y- \ przed sam ym  w yjazdem , była  “
padki jednak po tw ierdziły  m o- ; następująca: 
je przekonanie. P o tw ierdziły  j „1. Z w a żyw szy  sytuację, w i- 
też dobitnie przekonanie, że pa- \ dzę jedyn e w yjśc ie  w  zrzecze- 
nowie byli absolutnie n iezdo ln i, niu się godności P rezyden ta  na 
do przyjętego  na siebie oho- rzecz kardynała Hlonda. W ysu- 
wiązku. W tych  warunkach, nięcie w oj. Raczkiewicza, lctó- 
szczególnie nm obcej ziem i, nie ry  b y ł stuprocentow ym  czlo- 
mogę uważać ani Pana Marszal- w iekiem  reżim u, nie będz;e ima 
k a ja n i Pana Generała za moich ło żadnej w artości dla zachodu, 
przełożonych legalnych i m oral- ani nie podniesie ducha narodu, 
nych. Zakrzewski, ppłk. dyp l.41L, przew idyw ać zaś należy pogor- 

Pismo to zaw iózł m jr. d yp l . 1 szenie się naszego położenia w e  
Zimnal, zastępca attachć w oj-  1 Francji oraz Anglii. By je pod- 
tkow ego  i doręczył osobiście trzym ać  i naprawić, trzeba szu-

będzie m usiał przyjechać d.o Sprawa przysiadu EK9 „na żądanie
Paryża, hy w  kom itecie, k tóry
tu 'DC'W^tCivia repY°ZCVtować €- W racajac i  urlopu, wysiadłem na i komunikacji r.io orientuje aię, 
le n ie n t "rządowy. Pozdrowienia.! Z a c h o d n im  PKP w W arsza- jest to przystanek „na żądanie", tył-
Q-T, 7 • no T v j q 9 qtt j wie i udclem siq z banazem przy-jko  dla posiadających bilety okres o -
^r/, 0 7 t .  ł  .i . . . (stanku Kolei EKD przy ul. Szczęśli- we. Ja musiałem zapłacić podwó;ni*

Taki był start w alki em ,gra-] róg Bap±. ^  w;eczo,em, ta.
' blicą jest nieoświetlona i pasażer, 

T A D E U S Z  Z A K R Z E W S K I  korzystający po raz pierwszy z tej

S  Z A C H
łADANIS NB. 28

E. MYKRE 
I nagr. Schacbwtbidcn 1930

gen. Stachiewiczowi.

Gen. Sikorski 
zwierzchnikiem

Zobnierzom internow anym  o- 
głosiłem, że od tej pory są obo­
wiązani posłuszeństw o gen. S i­
korskiemu. Wiadomość ta zosta­

ła przyjęta naogót z  zadowole­
niem. O powyższej decyzji na-

Źagle na morzu
o ryt- " fit-

kać ludzi z  w ysok im  au toryte­
tem  m oralnym . Nie można łatać 
sytuacji, lecz trzeba  stwarzać  
m ożliw ie najlepsze warunki 
działania na przyszłość. K ardy­
nał Hlond zresztą  popierał re­
żim  aż do ostatniej chwili. Je­
śli by otrzym ał pełnom ocnictwa  
niechaj tię  skom unikuje ze 
mną. Nominacja Hlonda odpo­
wiadałaby tradycji Jn terrex’4.
M obilizacja  s i ł

1. O wielu spraumch rozstrzy­
gnie wojsko sformowane we  
Francji. Zrobić wszystko, eo w  
ludzkiej mocy, aby zdobyć ka­
dry. Wysłać delegatów i segre­
gować ludzi. Nawet ci, którzy 
pojadą bezimiennie, muszą być 
przebierani, aby pod pokrywką 
żołnierzy nie przedostało się za 
dużo śmiecia do Francji. Liczę 
tu  na lojalność i rozum i pomoc 
takich oficeróic, jak Jaklicz, 26- 
rawski, których proszę ściąg­
nąć do Bukaresztu  i  rozwinąć 
jak najw iększą energię w tran­
sportowaniu oficerów, podofi­
cerów i żo łn ierzy do Francji. 
Dzisiaj jeszcze proszę nawiązać 
kontakt jak  najściślejszy z gen. 
Faury, k tóry Panu Pułkowniko­
wi w e w szystk im  dopomoże.

3. Proszę odszulzać gen. Hal- 
Cwiczenia żeglarskie O irod- lera i  dopomóc mu finansowo, 

ka M orskiego WF i PW  w Trze- Jeżeli m ożliw e, proszę go 
bieży. (Film Polski) 1 pchnąć dalej.

mo wszystko natychmiastowe b5 — 
b4, wraz z a6 — a5 i ew. c5 — c4. 
oraz Sa7 — c5. I przy tej jednak 
kontynuacji białe stałyby niewątpli­
wie lepiej, gdyż atak ich szybciej się 
rozwijał). 15. gól Sg7. 17. h4, 16. 
(Grosllo i4 — f5 z. natychmiastowym 
rozstrzygnięciem, ale teraz w pozy­
cji czarnych powstaje tiowa *ła- 

[ bość — punkt e6). 18. Kh2, a5?i.
(Czarne rozpaczliwie szukają jakiejś 
konitrsza-asy). 19. S.bS, G ' 6. 20. a4, 
Hh6. 21. Gd2, G.bS. 22. a:b5, B:bS. 
23. Gc3, a4. 24.-Gh3, c4. (Czarne wy­
dobyły z pozycji wszystko, co mo­
gły i chcą teraz przez S'd7—c5—d3 
przynajmniej jedną figurę wprowa 
dzać aktywnie do gry, ale białe wy­
budowały już silną pozycję atakują­
cą i kilku ruchaimi łamie ostatnie ba­
stiony na czarnym skrzydle królew­
skim). 25. Hg4! Wa7. (Czarne ściąga­
ją jeszcze jedną figurę do obrony 
7-ej linii, ale to już nie może wy­
starczyć. Jeżeli 25... Sc5, to też 26. 
h5 z nieodpartym atakiem). 26. h5! S5. 
(Jeżeli 26... g:h5. 27. Sih5, S:h5. 28. 

j  ■ H:h5 z groźbą 29. Ge6t, 26 .. f:g5 o- 
b«. «. Sg-e2, Gb7. 6. a3, Ge7. (Zto I J a}ym wszystkie linie,

m  wV///Z m K7JÓZ-

Mat w 2 pos.
OBRONA NlfdZOWITSCHA 

| gnana na turnieju międzynarodowym 
w Hilversum, lipiec 1947 Ł 

Białe: L. Szabo (Węgry).
Czarne: K. Plater (Polska), 
t. d4, Sf6. 2. C4, e6. 3. Sc3, Bb4. 4.e3,

korzystniejsze uchodzi tu bicie c3, 
wraa z <J7 - d5. Pragnąc zachować 2 
gońoe wybierają czarne trudniejszy 
wariant, gdzie białe uzyskują wyraz 
ną przewagą terenu). 7. d5l e:d5. 
(Wołalibyśmy już raczej 7... *5, wraz 
z 8... d6 z tendencją do zablokowaniu 
pozycja). 8. c:d5, d6. 9. g3! (Znako­
mita idea naszego wielkiego mistrza 
A. Rubinsteina, uważana nawet przez 
niektóre autorytety za obalenie całć- 
go, zastopowanego tutaj przez czar­
ne wariantu z 6... Ge7). c5. 10. Gg2, 
0 .  0. 11. 0 - 0, a6. 12. e4, Se8. (Gro­
ziło już 13. e5, d:e5? 14. d6 z zyskiem 
figury, czarne bronią więc jeszcze 
raz poła d6, aby móc odbić skocz­
kiem, broniąc gońca b7). 13. f4, Sd7. 
14. g4I b5. 15. Sg3, gO. (Czarne nie 
cheą oczywiście dopuścić do Sf5, ale 

j osłabiają skrzydło króla. Być może

a gro-
ziłoo p prsłiu h:g6, g.f6 1 H:g6. Par­
tia czarnych przegrana). 27. e:f5,
S:15. 28. S:15, g:15. 29. He2! (Klucz 
kombinacji, przeciw groźbom: H:e7, 
He6t, wf7, g6l oraz ulokowaniu het­
mana na •wielkiej dSagonalii nie ma 
wystarczającej obrony). Sc5. 30. He3, 
Hd7. 31. Hd4, Kt7. 32. Bg7t, Ke8. 
33. H:h7 1 czame poddały się.

Piękna partia, jedna z najlepszych 
w turnieju.

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
Do podanej przez nas notatki o

<trzów ZSRR — Botwinnik, Keres i
prawdopodobnie Smyisłow, zależnie 
od decvzji Rosyjskiej Pedaraicii, Rze­
szowski i jeszcze ' Jedeti' przedstawi­
ciel USA, prawdopodobnie Fine. Gdy 
by ten ostatni nie mógł wziąć udzia- j 
łu — wysuwana jest kandydatura j 
lirowitza, lub Denkera (również, i 
USA). Turniej będzie czterokołowy, j 
pierwsze 10 ru rd  zostanie rozegrane 
w Holandii — druga połowa w ZSRR. 
Koszta (13.000 doi.), pokrywają w 
równych częściach związki radź

za bilet i karą w wysokości ceny bi­
letu.

Piszę o powyższym w nadziei, ż« 
Dyrekcja EKD rozwiąże na przy­
szłość w słuszny sposób bolące za­
gadnienie, biorąc przykład x PKP, 
gdzie po zameldowaniu konduktoro­
wi, można nabyć bilet, z doliczeniem 
drobnych kosztów manipulacyjnych.

Dr. mod. Edward Stefie*

Odpowiedzi
Redakcji

tały Czytelnik"  — Konin. SpÓl 
dzielnia lub w łaściciel sk lepu im  

Jecki i Prawo, ty tu łem  zarobku, doliczać
holenderski. Zwycięzca turnieju zo- !do ceny nabytego to^varm oki'eślo-

s ta je  og ło szo n y  m istrzem  św ia ta  i w lny procent. Jeśli kupuje drożej —
roku 1950 broni tytułu z kandyda- I tow ar )est d l'o iszy: ^ k r o c M ę m  
tern, wyłonionym z sieci eliminacji | raar2y ^ .'o b k o w e ł j ^ t  surow o K.- 
(̂ ćwierćfinał" -  Offllversum). ra n e - *  otou. w ypadkach należy

Należy tu dodać, że decyzja e ta -  ^ a w d Z iC , w jak ie j cenie było na, 
. . y tt . _  L  | byte drzewo, m iał węglowy i ar-•tmego kongresu w Hadze nts je«-
zupernie zgodna x postanowieniami 
poprzedniego Kongresu w Winter-

tykuły w  drogerii. U praw nienia r s  
spraw dzenie m a ją : delegaci TKomł* 
sji Specjalnej, lu stra to rzy  społecz­
ni, 'kontro lerzy  Sam orządu i urzę-

„Szachisty Polskiego" — Kraków.
We wstępie do tego podręcznika 

gry.w  szachy M. Wróbel pisze: „Pod 
ręcznik Gawlikowskiego o „Teorii De­
biutów" jest książka typowo anality- 

turnieju mistrzowskim zakradła się . czną. Nasz miody teoretyk i publicy- 
pewna n ie ś c i s ło ś ć ,  którą możemy sta szachowy w dużym skrócie zazna-

thur (1946), gdzie ustalono, że pra­
wo gry w tym turnieju będą mieć jdu skarbowego,
poza zaproszoną „szóstką" (Euwe, | & H enryk  _  Lódi. Spraw ę
Botwimuk, Keres, Smysłow; Rzeszew- n  w yjaśnić w K uratorium
sk i i F ine) je s z c z e  z w y d ę z c y  tu r n ie -  3 ^ ^  0 k r . Łódzkiego.
jow w Grommgcm i Pradze (Najdorf)
i jp’st wyrdkiem całorooznych sotv j „Zrujuow&fui &tCLvus£kQ,(. Sum a 
rów. Gzy Najdorf jest już dziś god- hipoteczna zabezpieczona w do la­
nym prizftdv.Tnikiein dfl-a każdego 't rach  może być sp rzedana tub egze-
■wymlennonej „szóstki" — to rzecz do kw ow ana — w zależności od wa* 
dyskusji, ale dc puszcze nie Denkera, runków  zapisu hipotecznego, 
czy Horowitza z pominięciem N aj- j Stefania Przybyłowicz — Gro-
dorfa — byłoby dlań niewątpliwą fc-isk Moz. N ależy złożyć podani*
krzywda. _ _ d0 Z akładu Ubezpieczeń Społecz-

„Teoria Debiutów" — pióra Stani- nych w  'Warszawie, ul. Czernial<o«,v 
stawa Gawlikowskiego. Wydawnictwo sk a  231, załączając św iadectw a p ra

cy męża.
W szystkich naszych Czytelników  

prosimy o niezalączanie znaczków  
pocztowych. Redakcja listownych  
odpowiedzi nie udziela.

sprostować po otrzymaniu sprawo­
zdania z ostatnio odbytego Kongresu 
FIDE w Hadze.

W turnieju marcowym weźmie u-

jamia zaawansowanego czytelnika z I 
prawidłowym rozgrywaniem wszyst- ! 
idch najważniejszych otwarć. Teoria 
debiutów wymaga raczej studiowania,

dział ostatecznie 6 graczy: ex-m istrz, niż czytania, co jest równocześnie i
lepsze praktyczne szanse dawało mi- świata dr. Euwe (Holandia), 3-cfa roi- zaletą i wadą książki".

Rozmyślania w  borowinie (II)

Żywienie kuracjuszy
Je s t oczywiście w  zdrojow iskach 1 P isałem  w  poprzednim  reportażu  

całe m nóstw o dobrych stron , o k tó - 1 0  n iew łaściw ym  rozmieszczeniu 
rych  m ógłbym  pisać, ale dlaczego zdrow ych i chorych n a  te renach  u
m am  poruszać w łaśnie dobre s tro  
ny, 'kiedy n ik t jakoś nie poruszał 
dotychczas złych. Będzie to  z n ie­
w ątpliw ym  pożytkiem  d la  spraw y, 
k tó ra  trak to w a n a  je s t ak tualn ie  w 
epoeób raczej bardzo niespołeczny.

W  obecnych w arunkach  p raca  po 
szczególnych zarządów  zdrojow ych 
je s t bardzo u trudn iona  i chociaż 
w yniki je j działalności są  duże — 
w  efekcie ogran icza ją  się do b a r­
dzo w ąskich ram . B rak  je s t n a  n ie­
k tó rych  szczeblach państw ow ych 

zrozum ienia i w skutek

zdrowisk. Odpowiednie spojrzenie 
n a  tę  6praw ę i p rzykre  może d la 
n iektórych, a le  za to  konieczne roz­
porządzenia, k tó re  u regu lu ją  kw e­
stię  wczasów i kw estię lecznictwa, 
sk ie ru ją  oba zagadnien ia n a  w ła ­
ściwe to ry . Szkoda, napraw dę szko­
da. Uczyniliśmy wiele, organizu jąc 
wczasy d la  ludzi pracy. D laczego 
nie m am y d la nich zorganizow ać 
ta k  n ie jednokro tn ie lm  potrzebne­
go leczenia k lim atycznego?

D la p rzykładu  w  Kudowie, k tó rej 
urządzenia lecznicze czynne być monależytego

tego w vsihd zarządu  zdrojow isk gą przez cały  rok, dom y wypoczyn- 
ńotooćląskich idą w  dużej uderz* Jkowe *toją iw zimie pustkami, ą u  
IMi msim*. A szkodą. wąd sdrodow*te* d jąp oou *  « l« f r

nas to m a m iejscam i d la  kuracjuszy. 
Czy to  je s t w  porządku?

Z te jże Kudowy charak terystycz 
ny  obrazek.

M inisterstw o Sprawiedliwości za­
jęło  gm ach stanow iący in teg ra ln ą  
część zdrojow iska 1 n ie  chce go 
zwrócić. Zdaw ałoby sdę, że sp raw a 
je st p rosta , że istn ie je  przecież ja ­
kaś in stanc ja , n a  szczeblu k tó re j 
m ożna rozstrzygnąć spo rną  kw e­
stię. Po niebyw ałych perypetiach 
zdecydowano, 
przewidzenia, by M inisterstw o 
zwróciło gm ach uzdrow isku. Cóż z 
tego?.. M inisterstw o z całym  p ie ty ­
zm em  kultyw uje do dziś s ta ropo l­
skie tradyc je  podszyw ania sobie 
koniuszy pozwam i sądowym i. Wy­
rok  je s t ,ale k tóż będzie walczył z 
wysokim  M inisterstw em ? Dolny 
Ś ląsk  dałeko od W arszawy... N aj­
wyżsi dostojnicy państw a obiecali 
swą Interwencję, kilkakrotnie wzy­
wano oporne M inisterstwo do po-
* * * * *  I ■

tym  w ypadku o M inisterstw o, któ- ■ Nie m a m iejsca n a  przytaczanie k a
re  bardziej niż jakiekolw iek inne 
powinno dibać o sprawiedliwość, ca 
la  d robna w istocie kw estia  nab ie­
ra  sw oistego posm aku.

N ie o to  zresztą  chodzi. W ażniej­
szą rzeczą jest pojęcie uzdrow iska, 
z k tó reg o -to  pojęcia n iek tó re  czyn­
n iki widocznie nie zd a ją  sobie zu ­
pełnie spraw y. Uzdrowisko, jak  po­
średnio sam a nazw a w skazuje, jest 
m iejscem , gdzie się ludzie powinni 

ja k  było zresztą  do leczyć. W łaśnie leczyć. Uzdrowisk 
m am y m nóstwo, ale śm iem  tw ie r­
dzić, że ciąg le jeszcze nie spełn iają 
one swoich zadań  w  całej pełni.

A te ra z  całk iem  inny tem at. 
M am  n a  m yśli wyżywienie kurac ju  
szy. S praw a ta  rozw iązana je st na 
drodze res ta u rac ji dzierżawionych 
przez zarządy  zdrojowisk.

'Weźmy ta k ą  re s ta u rac ję  w Dusz­
nikach, złe Jedzenie po bardzo wy­
sokich cenach nie Jest jeszcze n a j­
gorszym  m ankam entem . Prawdzl- 

iftąpUrw afcełuf*.

p italnych h isto ry jek  z te j dziedzi­
ny, a le  napraw dę szkoda...

N iestety  je s t to  jedyna re s ta u ­
rac ja  w  prom ieniu dwóch kilom e­
trów  i nie m ożna je j bojkotow ać, 
należałoby jednak  stwierdzić, k to

f* u sU jisz y m y
VjO uu RADIO

P O N IE D Z IA Ł E K , Si W K Z E S M A  

I t  arsz& w * I
(1,00 S y g n a ł c za su ; S.ló D l .  p o r . :  6.30 

M uz. p o r . ,  7,15 W iad . p o r . ;  7,30 M uzy­
k a ;  12,06 W iad . p o iu d n .;  12,15 P ie ś n i lu ­
dow e w  w yk . H . • W arp a c h o w sk ie j ; 12,30 
A ud . d la  w si; 12,40 „ S łu c h a m y  muzyk.', 
i p ie ś n i  ze ś lą s k a ” ; 13,00 ,,Z m ik ro fo n em  
po  k r a ju ” ; 13,10 K o n c . ro / . r . ; 15,00 M uz. 
ta n . ;  15,20 „ J a k  to  n a  M azow szu  — a u d . 
d la  d ,z iec i; 15.40 R e c ita l w io loncz. T.

je st odpowiedzialny za pow ierzenie . K u c h a rsk ie g o ; lb.oo D l . p o p o lu d n .; 18,20
je j nieodpowiedzialnem u kierownl- tor tęp. ^  Szymonow^a; M.M
ctwu. S łyszałem  argum enty , że -
trudno  je s t prow adzić restau rację , 
kiedy podatki wynoszą 70 proc. o- 
brotu. Oczywiście, że je s t trudno, 
ale m ożna, a  najlepszy dowód, że 
w  innych uzdrow iskach jadałem  t a ­
niej i lepiej. Podobno nie m a fa ­
chowych kelnerów  i trudno  je st o 
nich. Możliwe, ale gdzie indziej t a ­
cy jednak  są.

T rzeba sobie powiedzieć, że do 
uzdrow isk ja d ą  ludzie zm ęczeni i 
chorzy, z czego w ynika, że pow in­
ni dobrze jeść. Znaczy to  w  każdym  
razie, że restauracje muszą być w  
rękach fachowców.

trO M AM  DOM ANJBW tim

S k rz  U g ó in a ; l i .4 5  A u d y c ja  d la  m ło d a .;  
Ło,uU , .M u zy k a  d la  w s z y s tk ic h ’ ; 19.11* 
n a sz y c h  j r z y ja c ió ł”  — ,,C zech o sło w ac ja  
w  w a lce  J w o ln o ść” ; IGóO W a rsz a w a  w  
p ie ś n i w c zo ra j i d z iś ” , 410,15 M uz. po l­
s k a  w  w y k . O rk . P .R . p o a  d y r .  A. Rd 
z ler.a; 2100 Dz. w ie c z .. 21,S0 M uz. t a n . ;  
21,55 , .N a w a łn ic a ’’ l i i i  E r e n b u r g a  ( I I I
f r a g m .) ;  *4,15 W iecz. a u d . ro z r . . ;  23,'XI
O s ta tn ie  w iad . d z ień , ra d io w e g o ; 23,20
,,M uz. n a  d o b ia n o c ” ; 24,00 H y m n .

W arsz a w a  I I

14,03 M uz. ro z r . w  w yk. b^K Stetu P .R . 
p o d  d y r .  St. R a c h o n ia . 14,4^ P ie ś n i h i­
szp a ń sk ie  w  w y k . Z. M a s s a ls k ie j ; 15.21 
R ecita i w ioloncz. K . B la sc h k e ; 16,50 A u ­
dycja  z  cyk lu  ..S tara  vVarszawa” ; 19,00
K oncert ży czeń , 19,45 M uz. ioat. ; 20,14
Muz. tan. w  w yk . Zesp. ln stru m . J . Orze-, 
c h o w sk ie jo , 20,35 „W arszaw a bohater*  
•ka” w- p o n d . Ora. Jrtaofiejew a; 20,U  
Ł. «. WDt t u .  **-


